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CZEŚC REZEDOWA

C. k. Bada szkolna mianowała rzeczy­
wistymi nauczycielami szkół etatowych: Teo­
ria C z a j k o w s k i e g o  w Wołostkowie, Fran­
ciszka J a n i c k i e g o  w Bajkowicach, Erazma 
f i i r k a w s k i e g o  w Nowosiółkach, Jakóba 
^ o r o d y s k i e g o  w Stopnicy i Stefana 
k o d a k a  w Chołojowie

CZEŚC IIEUEZEDOWA

Lwów , 11 grudnia.

Jeżeli prasie opozycyjnej sprawia 
to nadzwyczajną przyjemność, że zmy­
śliwszy różne szczegóły o wrzekomem 
rozdwojeniu w łonie -większości i ga­
binetu, rozprawiać może potem długo 
i szeroko o możliwych i niemożliwych 
Następstwach takiej zmiany sytuacyi, to 
zapewne nikt jej ani tego zazdrościć 

' ani wzbraniać nie będzie. Tego jednak 
znowu prasa opozycyjna wymagać nie 
może, żeby druga strona patrzała zu­
pełnie obojętnie na tę zabawkę i mil­
czeniem przyczyniała sio pośrednio do 
bałamucenia opiiT’. Jeżeli jednej stro­
nie wolno bawić się tikcyjnemi spora­
mi i przesileniami, to d r u g a  ma aie- 
tylko prawo lecz nawet obowiązek spro­
stować te błedne wiadomości. Stało siei/ t

tak właśnie w ostatnich dniach. Kto 
informował sio tylko z organów opo­
zycyjnych, mógł mniemać, że Czesi 
z Polakami a stronnictwo prawa z je­
dnymi i drugimi zerwało dotychczaso­
we węzły koalicyjne, że gabinet jeżeli 
nie runie w całości, to przynajmniej 
zniewolony zostanie poddać się znacz­
nej amputacji politycznej W tein wszy- 
stkiem nie ma zgoła nic prawdzi-wego 
a jeżeli niektóre fakta przytaczane na

poparcie złszywych alarmów mają pe­
wną podstawę, to w wnioskach ztąd 
wysnowanych rozminęto się z prawdą. 
Gdzież są stronnictwa i frakeye repre­
zentujące nietylko pewne odrębne in- 
teresa,° lecz nawet kraje z odrębnemi 
właściwościami, potrzebami i życzenia­
mi, tam nie może panować taka mar­
twa harmonia, któraby wykmezała wszel­
ki! wymianę zdań a tern samem i kon- 
trawersyj w pewnych sprawach. Pię­
tnaście lat prawie. Czesi stali na ubo­
czu, więc chociażby nawet zupełna 
zgodność 2 głównych dążności politycz­
nych łączyła ich z dwiema innemi 
frakeyami prawicy, to jeszcze w je­
dnej lub drugiej sprawie musiałby się 
odezwać pewien antagonizm, wypielę­
gnowany w czasie tak długiego roz­
dwojenia przez tych, którzy rozterkę 
w obozie autonomistów uważali zawsze 
za kwestye bytu dla siebie, za pier­
wszy warunek panowania na zasadzie 
dwide et impera Ze jednak roztropne 
umiarkowanie i takt przewódzców po­
trafi zapobiedz rozbiciu się koalicyi 
nawet tam, gdzie sprzeczność intere­
sów materialnych zdawała się wyklu­
czać harmonię, na to dowodem wy­
starczającym jest przebieg sprawy po­
datku gruntowego.

Do podtrzymywania ostatnich fałszy­
wych wieści o przesileniu w koalicyi
i gii-buiccie przyuzyiH-l’ ató możo najwię­
cej P- Lloyd, który od czasy do czasu 
zabiera głos w sprawach przedPtaw- 
skich i jakkolwiek nigdy dotąd nie po­
padł w ten błąd, żeby stosowmo do 
życzeń opozyeyi zalecał Austryi powrót 
do dawnego systemu, to jednak czasem 
ozwie się tak dziwacznie lub zagadko­
wo, że z jego głosu wszystko wysnu­
wać można. Teraz np. wiedeński ko­
respondent tego dziennika zapewne dla 
skruszenia nieciorpljwszyeh ży vviołów 
W trakcyi czeskiej, lub zapobieżenia se­
paratystycznym dążnościom którejkol­

wiek frakcyi z prawicy, przedstawił w 
jaskrawem świetle konsekweneye moż­
liwe w razie rozbicia się koalicyi. Ohcac 
rzecz przedstawić w świetle ponurem 
zagroził Czechom, że wyparci być mo­
gą w każdej chwili z obecnej pozycyi 
na rzecz’Niemców, a innym frakcjom  
prawicy wskazał, w jaki sposób moga 
być także zaszachowani żywiołami prze­
ciwnemu Groźba ta, z której aż nadto 
przebija zużyta zasada divide et impera, 
rzeczywiście bardzo się poaobała pra­
sie wiedeńskiej. Szczególnie podobało 
się jej kategoryczne twierdzenie, że ni­
gdy nie da się stworzyć w Kadzie pań­
stwa autonomistyczna większość, wyno­
sząca dwie trzecie części głosów, kie­
dy tymczasem rząd centralistyczny mógł­
by na zawołanie doprowadzić do takie­
go rezultatu.

To ustatnie twierdzenie wymaga 
pewnych zastrzeżeń. Jeżeli korespon­
dent miał na myśli rozwiązanie Kady 
państwa i wpływanie na rezultat no­
wych wyborów wszelkiemi środkami 
pressyi bez względu na lojalność i cel 
wyborów, to stanowczo nie ma racyi, 
bo w takim razie jedna ' druga strona 
miałaby zupełnie równe szanse. W Au­
stryi nigdy jeszcze wybory nie były 
przeprowadzane w ten sposób i nieza­
wodnie nigdy do tego nie przyjdzie, 
więc z praktyki nie można stawiać ho­
roskopów, ule pi.zykład ltmycii Kraiow 
dowodzi, że gdzie system kandydatów 
oficjalnych jest bezwzględnie zastoso­
wany, tam można najpotężniejsze stron­
nictwo głosu pozbawić. Republikanie 
francuzcy mieli tylko pięć głosów w 
napoleońskiem ciele ustawodawczem, 
chociaż zawsze stanowili poważne stron­
nictwo. Żadne stronnictwo nie powinno 
zatem wzdychać do takiego środka o- 
bosiecznogo, który zwrócić się może 
w jednej chwili przeciw tym, którzy 
go najpierw użyli. Jeżeli ów korespon­
dent P. Lloyda miał na myśli powol­

ną naturalną zmianę stosunków głosów 
w Kadzie państwa, to miałby racyę tyl­
ko w takim razie, jeżeliby lewica nagle 
pozbyła się wszystkich dawnych i no­
wych błędów swoich, a autonomisty­
czna prawica natomiast zapomniała ró­
wnocześnie o tern, czego dziś nigdy z 
oka me spuszcza, t. j. o umiarkowamu 
i przyznawaniu interesom państwa wyż­
szości nad interesami prowincyalnemi 
i partyjnemi.

KOEESPOMEUCYE
W iedeń , 9 grudnia.

(E) Koło yolskio zaniepokojone, że po­
słowie z stronnictwa prawego środka Izby 
(Hohenwarta) głosowali d. 4 b. m. w a z  z 
członkami stronnictw centralistycznych za za­
trzymaniem w projektowanej ustawie o opo­
datkowaniu wyszynku wódki §. 18go, który 
narusza poniekąd prawa sejmów i autonomię 
krajów, i paragraf ten utrzymał się, nara­
dzało się na posiedzeniu d. 5 b. m. nad środ­
kami zapobieżenia na przyszłość takim wy­
padkom i utrzymaniu jedności stronnictw au­
tonomicznych przynajmniej w sp-awaełi au­
tonomicznych. Polecono parlamentarnej ko- 
misyi Koła, aby na naradzie komisyj parla­
mentarnych trzech stronnictw autonomicz­
nych zawezwała do przestrzegania jedności 
w głosowaniu przynajmniej w sprawach waż­
niejszych.

Następnie postanowiono głosować w trze- 
oW.ia. oi. vtanin za całym projektem ustawv o 
opodatkowaniu wyszynku wódki pumimo u 
trzymania w niej §. 18go, gdyz odrzucenie 
tej projektowanej ustawy, przeciw której gło­
sować będą stronnictwa centralistyczne, by­
łoby zwycięztwem tychże stronnictw, a klę­
ską ministerstwa wnoszącego ten projekt.

Aby komisya parlamentarna Kola była 
zawsze w komplecie, nawet w razie choroby 
lub nieobecności którego z pięcia jej człon­
ków, wybrano zastępcami pD. Ozerkawskiego 
Euz. i Jaworskiego. Do wojskowej komisyi 
Izby, w której z posłów polskich zasiadają 
pp. Smolka, Chrzanowski, Dzwonkowski, To- 
warnicki i Zamoyski, wybrano, w miejsce o- 
statniego, p. Spławińslriegc, z powodu, że p. 
Zamoyski wziął urlop na trzy miesiące.

POD JEDNYM NAMIOTEM l  POETA
ZE WSPOMNIEŃ m ł o d o ś c i

SPISAŁ

J u l i a n  H o r a i n

(Ciąg dalszy).

III.
Do rozporządzeń Zmaczyńskiego bynaj­

mniej się nie mięszałem i dobrze na tein wy­
szedłem. W następną sobotę pod wieczór uda­
ła się do Litwinówki awangarda wyprawy, 
zdożona z kosiarzy, grabielmków i kilku 
wozów prowiantowych. Oprócz kilku baryłek 
Wódki i piwa wiozły one sporo chleba i mąki 
na chleb, gdyż wyprawa mogła potrrrać ze 
dwa tygodnie — prócz tego zapas wędlin, sa­
d ła , pekelllejszu , kilka owiec brakuwnych i 
Spore ciele bcakowne. W niedzielę rani uda.i 
się tam Zmaczyński i kucharz na dwóch wo- 
zacht- także dobrze obładowanych, a dopie­
ro we wtorek o wschodzie słońca — takie 
było rozporządzenie Zmaczyńskiego — jako 
ariergarda . udałem się tam i ja, pod dowódz­
twem gajowego jr  a kilkunastoletni wówczas 
Franek wprosił się do wyprawy jako ciura 
obozowy. Klacz moja faworytaina, na imię 
Mam uza, miała zaszczyt ciągnąć małą nejty- 
tzankę resorową, a na niej mnie, swojego 
kornaka. Na drugim wozie drabiniastym je- 
chał gajowy z Frankiem. Wieźli oni niezbę­
dne dla mnie wiktuały, to jest kilkanaście 
tomów powieści i dramatów francuskich i 
polskich, parę pudełek cygar, trzy dubel­

tówki , kilka funtów prochu, którego spory 
zapas przywiozłem z Moskwy, gdyż na Li­
twie o to było trudno, bardzo t r u d n o s t o ­
sowną ilość srótu od wilczego do bekasiego i 
torbę borsuczą. którą mi ochmistrzyni staru­
szka, niegdyś służąca mojej babki, nałado­
wała rozmaitemi specyałarai na popas. Za 
nami biegło no, smyczy dwie pary gończych 
i młoda wyżlica L orka, tem pięknem imie­
niem w cześć panny Laury nazwana.

Wyjechawszy z domu o wschodzie słoń­
ca , już dobrze było z południa , kiedy no­
szą ariergarda przybyła do lichej poleskiej 
karczemki, odległej o milę od Litwinówki. 
Tu wypadało porzucić najgorszą w świecie — 
lecz nie na Polesiu — drogę wiodącą przez 
miasteczko Btarobin , w głąb Polesia, aż do 
historycznego T urow a, a może i dalej, a 
wziąć się na lewo na bezdroże do Litwinów­
ki. Podjechawszy do karczemki, z radośnem 
zdziwieniem spostrzegłem Zmaczyńskiego, któ- 
ry przyszedł umyślnie na nasze spotkanie.

Wraz toż objął nad nami dowództwo: nej- 
tyczankę moją resorowa każał zostawić w kar­
czmie , Mamuzę podpr/.ądz do drabiniastego 
v ozu ,na który sam wsiadł i mnie posadził. 
Frankowi i gajowemu z psami kazał iść pie­
chotą.

tak wyruszyliśmy w podróż.
Ciekawy byłby opis tej podróży; ale go 

wam oszczędzę/ Powiem tylko, że podanie 
o dyable, który po drogach poleskich wozi 
na spacer swoją macoclię, a niekiedy i teścio- 
wę, w zupełności dałoby się zastosować do 
ostatniej milki -przed Litwinówką.

Jakoś mimowolnie pocieszałem się, m ru­
cząc pod nosem zwrotkę piosnki:

Nie jeździł w te szlaki 
Nikt z dawnego czasu,

Chyba wieśniak jaki 
Po drzewo do lasu.

Słońce już się pochyliło ku zachodowi, 
kiedyśmy przybyli do kresu naszej poduży. 
Przestrzeń , której powierzchnię trudno było­
by oznaczyć przez włóki lub morgi — od 
stworzenia świata noga geometry tam nie po­
stała — na pierwszy rzut oka wydała mi się 
czarowną. Chociaż to było w końcu maja, 
trawa tam rosła dość wysoka, lecz tyle w niej 
było różnobarwnego kwiecia, że wyglądała 
nsby perski kobierzec. Ezeczek powolnie pły­
nących, jeziorek małych, a połyskujących od 
słonecznych promieni — niezrównane ilość. 
Lecz także było kilka wzgórz, La których 
niby klomby samorodne u f  /  wysokie olchy, 
jodły i inne drzewa wilgoć lubiące. Na naj- 
wyższem z takich, wzgórz był rozpięty biały 
namiot,, a z pobliskiego wzgórza wznosi,, się 
pod obłoki dym czarny, gdyż tam by-.a urzą­
dzona kuchnia dla całej wyprawy.

— Zmaczyńsip-1 Mój drogi, mój kocha­
ny ! Toś ty pamiętał o namiocie? A ja wie- 
cznem prawem zapomniałem, że on był u 
babuni. Jakiś ty dobry, jakiś ty poczciwy!

Skoio nas sposir^żono wyjeżdżających 
z la su , natychmiast tjsiął brzęk kos; cała 
ludność z 40 górą w to s O i a 11 złożona powitała 
nas okrzykiem radości, a Fiauen i gajów», 
Którzy idąc pieszo, wyprzedzili nas jadących 
wozem o jaką godzinę, wystrzelili na wi­
wat z dubeltówek.

Aby się nie powtarzać w dalszym cią­
gu tych wspomnień, nie będę na i,en raz 
ipisywał ośmiodniowego pobytu w poleskiej 

oazie. Nie mogę wszakże przemilczeć, że wy­
prawa udała się nad wszslkie spodziewanie. 
Wybraliśmy się na dwa tygodnie, ale z po­
wodu stałej pogody kosyniery j grabielnicy

moi tak się uw inęli, że w ciągu ośmiu dni 
tyle nakoszono, zebrano i złożono w stogi 
sianu, że zwiezione pierwszą sanną do dwo­
ru , wystarczyło aż do wiosny. Sprzedane 
Mordkowi siano murożne również zostało za 
pogody zebrane i w porze właściwej dosta­
wione według umowy, a to bez sk arg , na­
rzekań, wymówek , co m.ę postawiło od razu 
bardzo wysoko w opinii Mordka i współple- 
miennycb z nim handlarzy. Zbiór siana mu- 
rożnego oył tak obfity, że zostało nawet dla 
przekarmienia owiec. Bydło rogate mało ucier­
piało, Łonie mniej jeszcze, ale za to ani je ­
dnego korca owsa nie sprzedano. Z półim- 
peryałów wziętych od Mordka nie wiele zo­
stało, gdyż dla dostawienia owych ośmiu ty­
sięcy pudów musiałem najmować podwody 
i drogo za nie płacić.

Zmaczyński uradowany, że nam się uda- 
łu tak łatwo wyratować z biedy, potrząsał 
jednak g-mwą, i raz, jakby przeczuciem wie­
dziony, powiedział:

Julku,  Julku! Zanaatoś szczę­
śliwy za młodu , Bóg wie, jaka będzie two.a 
stauśc ?

' .  Ja mu Ila t° zaśpiewałem zwrotkę 
z jakitjs opery :

Więc korzystajmy z chwili.
Nim szczęście się przesili •
Młodości krótki czas ,
Może wkrótce rzucić nas!

W następrym roku również udała się 
do Litwinówki wyprawa, tylko o połowę 
m niejsza, gdyż nie było tak gwałtownej po­
trzeby siana. W roku 1848 wiosna i lato były 
słotne; jednak pomimo tego, zachęceni dwu­
krotnym powodzeniem, udaliśmy się tam w li­
czniejszej niż dotąd gromadzie. Nakoszono



Na posiedzeniu Koła polskiego z dnia 7
b. m. postanowiono cofnąć rezolucyę wnie­
sioną w imieniu posłów polskich do proje­
ktowanej ustawy o opodatkowaniu wyszynku 
wódki, aby rząd wziął pod uwagę, czy nie 
należy także opodatkować wyszynku wszel­
kich innych napojów spirytusowych (piwa i 
wina). Powody tego postanowienia Koła były 
następujące: Jakkolwiek rezolucyę tę wnie­
siono za uprzedniem porozumieniem się wszy­
stkich trzech stronnictw prawicy, jednak wie­
lu posłów należących do „prawego środka“ 
Izby, oświadczyło, że nie będą za nią głoso­
wać, ale raczej wyjdą z Izby podczas głoso­
wania, w skutek czego upadłaby nietylko re- 
zolucya, lecz mogłaby upaść cała projekto­
wana ustawa przychodząca pod głosowanie 
w trzeciem czytaniu po wspomnianej rezolu- 
cyi i stronnictwa centralistyczne odniosłyby 
zwycięstwo.

Następnie toczyła się rozprawa nad 
wniesioną do Koła petycyą wydziału powia 
tu Kosowskiego, proszącego o poparcie jego 
petycyi przeciw udzieleniu przez rząd żąda­
nej przez pp. Gótza i sp. koncesyi na wy­
łączne spławianie drzewa Czeremoszem, co 
byłoby krzywdą wszystkich innych właści­
cieli lasów. Przedewszystkiem postanowiono 
zasięgnąć wiadomości, w jakiem stadyum 
znajduje się ta sprawa.

Wreszcie toczyły się rozprawy o środ­
kach przyspieszenia budowy dróg żelaznych, 
uchwalonych przez Sejm galicyjski, a mają­
cych uzupełnić całą linię kolei podkarpa­
ckich, mianowicie o przyspieszenie budowy 
dróg żelaznych z Husiatyna do Stanisławo­
wa. z Zagórza do Grybowa i z Nowego Są­
cza do Żywca wraz z odnogami, Lecz roz­
prawy nad tym przedmiotem i ich rezultat 
postanowiono zachować w tajemnicy.

Na posiedzeniu Koła d. 8 t. m. zdawał 
mu sprawę p. Rydzowski, członek komisyi 
izbowej, pracującej nad ustawą przeciw li­
chwie, o przebiegu i położeniu obrad w tej­
że komisyi. Z powodu , że tak przeszły mi­
nister sprawiedliwości p. S trem ayer, jak i 
teraźniejszy, p. Streit, oświadczyli stanowczo, 
że nie przedłożą do sankcyi cesarskiej pro­
jektu ustawy, któraby w cywilnej drodze o- 
znaczała stopę procentową — na co także 
mniejszość komisyi zgodzić się nie chciała 
i oddzielny projekt ułożyła — postanowi­
ła komisya (której większości sprawozdaw­
cą jest p. Eydzowski), cofnąć oba projekty, 
większości i mniejszości, aby je przeobrazić 
w jeden projekt, na który zgodzi się zapewne 
cała komisya. Wniósł więc, aby Koło zgo­
dziło się na taWic jnwtujjowaiiie Kołu wnio­
sek len przyjęło

Następnie toczyły się długie rozprawy 
nad rządowym projektem podwyższenia cła 
od oleju skalnego i opodatkowania tego 
produktu. P. Chamiec, członek komisyi po­
datkowej , zdawał sprawę o przebiegu tej 
kwestyi w komisyi podatkowej, która teraz 
zawezwała rzeczoznawców, aby wysłuchać o- 
piuii co do wysokości cła i podatku, i z 
tego powodu wstrzymuje się od przedłożenia 
wniosków aż do wypowiedzenia zdania przez 
rzeczoznawców. Kolo na wniosek p. Skrzyń­
skiego uchwaliło wybrać komisję, która ma 
przedłożyć mu sformułowane w nioski: ]) co 
do wysokości cła tak od rafinowanej, jak od 
surowej nafty ; 2) co do podatku, w jakiej

wysokości może być pobierany bez szkody 
dla krajowej produkcyi nafty i 3) co do po­
bierania podatku w najdogodniejszy sposób 
dla producentów bez narażenia skarbu na 
straty. Do komisyi tej wybrano pp. Chamca, 
Dzwonkowskiego, Skrzyńskiego i Iloppena,

Prelimmarz MIMii na ra i 1881,
u .

M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j  
preliminuje s w o j e  w y d a t k i  na r. 188i 
w sumie 9,497.247 zł, t. j. o 1,149.330 zł. 
wyższej niż uchwalono na rok bieżący. Głó­
wną przyczyną podwyżki tej jest utworzenie 
funduszu z taksy wojskowej, głównie przeto 
podwyższają się wydatki tylko rachunkowo, 
bo odpowiadają im pomnożone także taksą 
wojskową dochody.

W "tytule k i e r o w n i c t w a  c e n t r a l -  
nego, czyniącym razem 253.000 zł., podnoszą 
się wydatki o 5,009 zł. ponad uchwalę te­
goroczną wskutek wyższego wedle nowej 
ustawy kwaterunkowego dla oficerów i in­
tendentów, a podniosłyby się jeszcze więcej, 
gdyby ministerstwo nie preliminowało ze wzglę­
dów na sytuację finansową bardzo znaczne­
go na rok 1*81 interkalaryusza w sumie 
10,882 zł, co znaczy, żo ministerstwo nie 
chce poobsadzać wszystkich posad wakują­
cych. Ponieważ atoli stan osobowy w kiero­
wnictwie eentralnem jest bardzo ograniczony, 
a pracy w ministerstwie wciąż przybywa, 
przeto nie wiadomo, czy się rzeczywiście 
osiągnie taki interkalaryusz.

Tytuł o b r o n y  k r a j o w e j  obejmuje 
3,732,900 zł. ezyli o 106,200 zł. mniej, a to 
mimo większych o 109,405 zł wskutek no­
wej ustawy kosztów kwaterunkowych, i mi­
mo większych o 107,609 zł. kosztów ainuni- 
cyi wskutek zaprowadzenia silniejszych n a ­
bojów. W miejsce tych większych wydatków 
ministerstwo zaoszczędza 258,250 zł. przez 
zredukowanie ćwiczeń z trzech na dwa ty­
godnie. Ile w tym tytule przypada wyda­
tków ua Galicyę, obliczyć się nie da.

W tytule następnym koszta r e k r u t a -  
c y i . k o n  t r  o 1 i k l a s y f i k a c j i  k o n i  są 
obliczone na 61.090 zł, t. j. o 8,900 zł. wię­
cej głównie dla przyjętych do tego tytułu 
kosztów komisyjnych w sprawach kwaterun­
kowych wedle nowej ustawy. Na Galicyę 
przypada z tej sumy ogólnej 11,969zł. Dye-
ty i kuszet* ul polUycBiiyeh
z okoliczności ich funkcyj przy komisjach 
poborowych wynoszą na Czechy 4800 zł, na 
Galicyę 300 zł.; podobnie wydatki na leka­
rzy na Czechy 3 .3 5 9  zł, na Galicyę 1,200 zł.

Jak w roku bieżącym tak i na rok 
przyszły wydatki w tytule f u n d a c y j  wo j ­
skowych wynoszą 32,700 zł. Z funduszów 
tych ma być utrzymywanych 73 uczniów 
(o 4 więcej niż w tym roku) po różnych 
wojskowych zakładach naukowych, między 
którymi 45 (tyleż co w tym roku) uczniów 
z Galicyi.

S tra ż  wo j s kowo- po l i cy j na ,  instytu- 
cya specyficznie galicyjska, a raczej tylko 
Krakowska i Lwowska, wymaga na r. 1881 
tyleż co na bieżący, t. j. 74.090 zł. Stan o-

ogrom siana; lecz gdy przyszło zbierać i 
suszyć, deszcze tak przeszkadzały, że gdy po 
tygodniu siano zezerniało i pogniło, a ja, F ra­
nek i kilku włościan, zapadliśmy w gwałto­
wną febrę, wypadło zrejterować się z Litwi- 
nów ki, zostawiwszy niezebrane przekosy.

Po tak niefortunnej wyprawie, przez 
dwa lata daliśmy za wygranę, ale przygoto­
waliśmy się na lata następne. Zmaczyński po­
jechał tam zimą z robotnikami i wybudował 
odrynę czyli szopę na siano z oddawna przy­
gotowanego drzewa. Dwaj zaś nadworni moi 
krawcy, Icek i Leizer, pracując leniwie cały 
miesiąc pod mojem przewodnictwem , uszyli 
nowy namiot z grubej wywoskowanej parusiny, 
gdyż dawny okazał się nieprzydatnym.

Odtąd znowu zaczęły się coroczne wy­
prawy do poleskiej oazy. Raz udało mi się 
namówić mojego sąsiada Rdułtowskiego do 
wzięcia udziału. Jako zapalony myśliwy, zna­
lazł tam wyborne pole do popisu. Szczęśliwy 
traf tak zrządził, że gończe wpadły na trop 
łosia i zaczęły gonić. Stare łosisko. które mo­
że przez całe długie życie ani razu nie za­
słyszało o polowaniu , wyskoczywszy z lasu, 
na oślep rzuciło się na kosiarzy i grabielni- 
ków. Lecz przestraszone machaniem kos błysz­
czących, a bardziej jeszcze wrzaskami obu 
płci robotników, rzuciło się w bok i pole­
ciało wprost na nasz nam iot, przed którym 
stałem z Rduitowskim. Przy pierwszem ode­
zwaniu się gończych, sąsiad, jako doświad­
czony myśliwy, zrozumiał że psy gonią na 
oko grubego zwierza; więc do swojej dubel­
tówki wpakował dwie kule Moja była nabita 
kaczym śrótem. Kiedy łoś podbiegł do nas 
na jakie trzydzieści kroków, wypaliliśmy obaj 
jakby na komendę ze wszystkich czterech 
luf. Łoś dał jeszcze parę susów, ale zachwiał 
się, przykląkł na przednie nogi i całem ciel­
skiem runął ua ziemię. Chciałem poskoczyć

ku zabitem u; ale mnie sąsiad wstrzymał za 
kołnierz. Bywały wypadki, że śmiertelnie ra­
niony i już dogorywający łoś wierzgnięciom 
tylnych racic zabijał psy i ludzi; o czem ja 
wówczas nie wiedziałem.

Tryumf nasz — powiadam nasz, był zu­
pełny; bo i ja w stronę łosia dwa razy wy­
paliłem. Kiedy stary rogal „oświeżył“ się, 
wszystko co żyło, ludzie i psy, zebrali się 
dokoła. Przy oględzinach okazało, się że obie 
nasze kule trafiły pod prawą łopatkę; a Zma­
czyński, gajowy i Rdułtowski naliczyli mu 
lat 18, wnosząc z bardzo rozgałęzionych ro­
gów. Nie obeszło się bez pogrzebowego, w 
którem wzięła udział cała chwilowa ludność 
oazy; a gajowy na drewnianej trąbie zagrał 
tak wrzaskliwie pogrzebowe, że chmury ka­
czek zerwały się z całego błota i odleciały 
w bezpieczniejsze kraje.

Zaczęła się między nami sprzeczka o ło­
sia; Rdułtowski," chciał abym jago  zabrał w 
całości, jako na mojem tery tory urn zabitego; 
ja byłem zdania, że rogal należy do sąsiada, 
gdyż dwie jego kule w nim utkwiły, a mo­
ich srócin odszukać było niepodobieństwo. 
Sprzeczka się zaogniała i możebj przyszło do 
procesu, gdyby Zmaczyński wybrany nu su- 
per-arbitra nas nie rozsądził. Pyszne gałęzi- 
ste rogi i łosie chrapy przysądził Bdułtow- 
skiem u: mnie skórę; świadkom naszego try­
umfu mięso; a wnętrzności psom, które ło­
sia wytropiły i wygoniły z lasu. Poprzesta­
liśmy na tym sądzie i procesu nie było. Na­
zajutrz opuściliśmy Litwinówke; każdy uwo- 
żąc swoją część zdobyczy Powodem rychłego 
odjazdu było i to, że lękaliśmy, się. aby chrapy, 
które kucharz sąsiada wybornie przyprawiał — 
nie popsuły się od zbytniego gorąca.

(Ciąg dalszy nastąpi;

sobowy wynosi w Krakowie 105, we Lwowie 
177; na Kraków potrzeba 29.000 zł., na 
Lwów 45.600 zł.

Na ż a n d a r m e r y ę  preliminuje rząd
4.200.000 zł., t. j. o 100.000 zł. więcej niż 
uchwalono na rok bieżący, z czego jednak 
nie wynika, iżby wydatki rzeczywiście miały 
być większe, gdyż już w tym roku przecho­
dzą granicę uchwały. Mianowicie prelimino­
wano na rok bieżący zbyt wielki interkala­
ryusz, a położenie rzeczy co do porządku, 
spokoju i bezpieczeństwa publicznego nie 
było i nie jest tak korzystne, żeby można po­
zostawić niezapełnione szczerby w służbie 
żandarmeryjnej. Powiększenie wydatków jest 
więc tylko skutkiem obniżenia interkalaryusza. 
Bez uwzględnienia interkalaryusza suma wy­
datków żandarmeryjnych wynosiłaby 4,350.340 
zł., z których po strąceniu wydatku central­
nego na inspektora żandarineryi pozostaje się 
na komendy po krajach 4,328.395 zł., a z 
tych przypada na Galicyę 771.500 zł. W Ga­
licyi jest komend oddziałowych 18 t. j. tyle 
co w roku ubiegłym, posterunkowych 319, 
czyli o 17 więcej (w całem państwie oddzia­
łowych 65, t. j. tyle co w roku ubiegłym, 
posterunkowych 1.953, t. j. o 84 więcej.)

Nowy tytuł f u n d u s z u  t aks y  w o jsko ­
wej oblicza wydatek na tenże fundusz w wy­
sokości 1,142.530 zł. w myśl §. l ig o  ustawy 
z dnia 13 czerwca r. b.

Do c h o d y  w etacie ministerstwa obrony 
krajowej składały się dotychczas z jedynego 
tytułu dopłat miast Krakowa i Lwowa na 
utrzymanie s t r aży  wo j s kowo- po l i c y j ne j  
w sumie 32.800 zł., mianowicie z Krakowa
10.000 zł , ze Lwowa 22 800 zł. Odtąd przy­
bywa nowy tytuł dochodów w t aks i e  w oj­
skowej ,  która na r. 1881 jest obliczona na
1.148.000 zł.

M i n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  i 
s p r a w  d u c h o w n y c h .  Wydatki centralne 
są preliminowane w wysokości 1,215.689 zł., 
t. j o 23.089 zł. wyżej uchwalonych na rok 
bieżący.

Z pomiędzy tych instytucyj, które nie 
są ścisłe centralnemi, n a d z ó r  s z k o l n y  
wymaga 4.948 zł. mniej niż w r. b.; z całej 
na państwo kwoty 609.052 zł. przypada na 
Galicyę 83.000 zł., t. j. o 500 zł. mniej niż 
w r. b., ztąd wypływa, że krajowa ustawa
0 nadzorze szkolnym w r. 1881 nie będzie 
jeszcze przeprowadzona.

Stałe, a więc niezmiennie powtarzające 
się uposażenie A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  
w Krakowie wynosi 12.000 zł.

Dochody odpowiadające tej części etatu
w y d atk ó w  m in is te rs tw a  o św iecen ia  Mftw w y-
nosić 17.920 zł., t. j. o 3.500 zł. mniej niż 
w roku bieżącym.

Ftat s p r a w  d u c h o w n y c h  obejmuje 
razem wydatków 4,9'3.703 zł., cyli o 23.072 
zł. więcej niż uchwalono r. 18S0.

\V tytule f u n d u s z ó w  r e l i g i j n y c h  
preliminowano dla Galicyi 930.919 zł., dla 
Krakowa 25.268 zł., razem przeto 956.187 
zł., czyli dla Galicyi o 5.919 zł., dla Krako­
wa (już licząc w to uchwaloną na rok 1880 
zaliczkę zwrotną na rcparacyę seminaryum 
w ilości 5.960 zł.) o 1 OS zł. więcej, razem 
przeto o 6.827 zł. więcej niż uchwalono na 
rok bieżący (na cale państwo 3,718.853 zł., 
czyli o 36.001 zł. więcej, nie licząc w to 
powtarzającej sic corocznie bez zmiany po- 
zycyi 600.000 ®ł. ryczałtem na całe państwo 
przyzwalanych na wsparcia dla duchowień­
stwa katolickiego).

Powyższa na Galicyę kwota ogólna 
956.187 zł. dzieli się jak następuje: a) obrzą­
dek ł a c i ń s k i :  dyecezja k r a k o w s k a :  u- 
posażenie stolicy biskupiej 13.183 zł., dusz­
pasterstwo 2.427 zł., duchowieństwo zakonne 
34 zł., dodatki do plac profesorów wydziału 
teologicznego i remunoracye innym 5.915 zł., 
różne wydatki 1.969 zł., emerytury 1.740 zł.; 
razem 25.268 zł.; dyecezya t a r n o w s k a :  u- 
posażenie stolicy biskupiej 30.678 zł., dusz­
pasterstwo, utrzymanie budynków i inne dro­
bne wydatki 23.824 zł., seminaryum ducho­
wne 40.842 zł.; razem 95.344 zł.; dyecezya 
p r z e m y s k a :  duchowieństwo katedralne
2.003 zł., duszpasterstwo i t d. 15.727 zł., 
seminaryum duchowne 34.468 zł.: razem 
52.198 zł.; archidyecezya l w o w s k a :  dusz­
pasterstwo i t. d. 30.572 zł., seminaryum 
duchowne 31.932 zł.; razem 62.504 zł.; du­
chowieństwo zakonne trzech tych dyecezyj 
46.9-51 zł.: dopłaty do płac p r o f e s o r ó w  
t e o l o g i i  we Lwowie 5.600 z ł r ; na 5 a-
1 u m n ó w wyższego zakładu naukowego 
dla duchownych w ‘Wiedniu 5.000 złr.; 
ogółem przeto na obrządek łaciński 292.965 
zł. h) Obrządek u n i c k i :  archidyecezya 
l w o w s k a :  duchowieństwo katedralne 23.151 
zł., duszpasterstwo i t. d. 210.640 zł., semi­
naryum duchowne 74 490 z ł ; razem 308.281 
zł.; dyecezya p r z e m y s k a :  duchowieństwo 
katedralne 27.627 z ł , duszpasterstwo i t. d. 
109.930 zł., seminaryum duchowne 10.719 
zł.; razem 148.276 z ł :  c e n t r a l n e  s e ­
m i n a r y u m  ruskie w Wiedniu 22.006 zł ; 
o g ó ł e m  p r z e t o  na  o b r z ą d e k  u n i ­
ck i  478.563 zł.: c) Obrządek o r m i a ń s k i :  
uposaż' nie stolicy arcybiskupiej we Lwowie 
10.813 zł.; duszpasterstwo i t. d. 720 zł., 
duchowieństwo zakonne (klasztor Benedy­
ktynek wc Lwowie) 2 296 zł.; o g ó ł e m

_ i Jr| ™
przeto 13.829 zł. d) R ó ż n e  w y d a j * ^  
całą Galicyę z wyjątkiem dyecez/1 
kowskiej, nierozłożone wedle obrz?1 
170.920 zł.

W tytule f u n d a c y j  i olh o w i ■‘i ł  
s k a r b u  względem wyznania k a to h ^  
jest wydatków na Galicyę z Krakowem 
zł., mianowicie zwykła pozycya 3960 z,jei 
wykupno propinacyi i wydatki patrona^^ 
nowa pozycya 3883 zł., również dodatkyB 
tronackiego na zbudowanie nowego 
w Sądowej Wiszni. (Na całe państwo 4| 
datki tego tytułu czynią 195.634 zł., t- 
27.203 zł. mniej niż na r. 1880).

Tytułem d o d a t k ó w  s k a r b o ^ L  
n a  c e l e  w y z n a n i a  p r o t e s t a n  
go jest wydatków na Galicyę, jak zw y k łe j. 
zł. (na całe państwo 75.000 zł., a z e° ( 
tkiem naczelnej rady kościelnej 103.700 
t. j. tyleż co uchwalono na rok bieżący ) L  

D o c h o d y  etatu spraw d u c h o w e j 
są preliminowane w sumie 3.903.101 
: o 2.173 zł. mniejszej od tegorocznej. .

W sumie tej są następujące dochod/.- 
G alicyi: rzymsko-kat. fundusz religijny P  j ! 

416 440 zł. (o 1.671 zł. mniejszy ®.
b.), krakowski 24.717 zł. (o 2.903 U

łych

Oiotr
■>od
;--dzi
“lOgę

■ V 
lf!ł( 

*-At

k

% SI
■n

■ i
f ' fi-

M2Z
uk

►h,
‘Wi,

W sumie tej są następujące dochod/J 
y i : rzymsko-kat. fundusz religijny P  ■ 

cyjski 416 440 zł. (o 1.671 zł. mniejszy 
w r. b.), krakowski 24.717 zł. (o 2.903 Li 
mniejszy), razem 441.157 zł., czyli o 
zł. mniej; z dóbr i lasów funduszowych 
162.010 zł. (o 8.740 zł. mniej), netto 28.4' 
zł. (o 8.700 mniej). Jest przeto ogółem * 
chodów z Galicyi 603 167 zł. brutto 
469.557 zł. netto.
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Wiadomo już z telegramu , że p 
huber, baron Walterskirchen, Pirko i 
posłuszni wezwaniu p. Schónerera, wysl 
sowanemu do nich na konferencyi deputo#] 
nych , wystąpili z centralnej komisyi podatł 
gruntowego. Krok ten usiłują oni uzasad»’1 
w piśmie do ministerstwa finansów, w któn?11' 
czytamy między inuem i: „Po uchwałach ?0' 
wziętych w komitecie l8 tu  co do sposol'11 
postępowania w drugiem czytaniu , zapł^1' 
minowano dla obu Austryj i Styryi sum/ 1 
taryfy, które wobec sum dla innych kraj/'": 
mianowicie dla G alicyi, Czech , Moraw" ! 
Szlązka proponowanych, musiałyby pociągu?1’ 
za sobą przeciążenie podatkiem gruntów /111 
w tamtych trzech prowincjach. Postępów"' 
nie to zdaniem naszem jest niesprawiedli"1’' 
niebezpieczne pod względem ekonomiczny11' 

finansowym, a wreszcie niezgodne z usta' 
wą o podatku gruntowym (motywa pomija' 
my, bo zawierają tylko powtórzenie rzec?/ 

awno już znanej. Red.). Uważamy zrel 
sztą dotychczasowy przebieg drugiego e/di 
tania za nieważny także z tego powodu ■ 
że polega on na kompromisie, kompi-0' 
misy za ś , pomijając ważne polityczne wT 
tpliw ości, zawierane być mogą tylko prze? 
ludzi wyraźnie do togo upoważnionych i ty fi'1' 
za zgodą interesowanych, nigdy zaś nie im1' 
gą być narzucone przez uchwałę większości? 
powziętą. Czujemy w sobie dość siły do znie' 
sienią odpowiedzialności za konsekwencje te; 
go kroku mianowicie wobec Dolnej i Górnej 
Yustryi i S ty ry i, a wiedząc że wszynać wal' 

kę przeciw7 aprobowanym już przez pełną ko­
misyę centralną uchwałom komitetu i Stu 
byłoby duremnein właśnie dlatego, że są 
one wynikiem kompromisu, widzieliśmy s>l‘ 
zniewoleni powrócić na stanowisko nasze 
zaznaczone wnioskiem ą dnia 29 z. m , któ­
ry jedynie z powodu oświadczenia rządu , ż‘! 
cyfr kompromisowych nie uważa za obowią­
zujące dla siebie, został cofnięty. Zdecydowa­
liśmy się przeto zgłosić nasze wystąpienie * 
centralnej komisyi podatku gruntowego 1 
prosimy, by wys. c. k. ministerstwo to na­
sze wystąpienie przyjęło do swej wiadomości."

Do tego oświadczenia dodaje Vaterland 
następujący komentarz: „Jak widzimy, usi­
łują ciągle jeszcze wyzyskiwać te przykrą 
sprawę w eelach partyjno-politycznych. Ja­
skrawym dowodem tego jest doniesienie pra­
skiej Politik, które dotychczas zaprzeczone^ 
nie zostało, a według którego dep. di- 
S c h a u p  namawiał swego czesko-niemie­
ckiego kolegę S t r e e r a ,  aby broń Boże nie 
głosował w- koiuisyi centralnej za zniżeniem 
sumy podatkowej dla Górnej Austryi, ab/ 
n i e  p o z b a w i a ć  p a r  t y  i l i b e r a l n e j
t a k  p o ż ą d a n e g o  ś r o d k a  a g i t a c y j ­
n e g o  p r z e c i w  k o n s e r w a t y s t o m . “
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SPRAWY ZAGRANICZNE

(Noo.yaliftoi w \ ie m c z c c l i .)
Powtarzające się w ostatnich czasach 

w Niemczech kilkakrotnie manifestacje so; 
cyalistów, którzy sic nazywają demokratam* 
socyalnymi, zwróciły uwagę władz. Najśwież­
sze depesze a mianowicie z Darmstadtu prze­
konywają, że zaniespokojenie władz nie był° 
bezpodstawne.
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j ł f e  j f. R żanych o zdradę stanu. Na- 
„lotr Bfill a^ C'a uwięzionych sa następne: 
.j^drnk Szewc, Braun rękodzielnik, Mahr 
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Uieni _ n  dynie. Zeszłej niedzieli wy- 
Oiieli Ps'y ^ fi-J °raz inni zwolennicy Mo- 
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A|e o dwie mile prawie
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od rnia-wie " u wie mne prawie uu mui-
sf202 Doli,. ^  listy z Mannheimu, przejęte 
ji tkiem ZE ^'Prowadziły na ślady spisku, 
ftjtó
to atOych6g° °.dkrycia dyla rewizja domów
m v-h w p, w okolicznych miejscowościach, 
f. fe 8zut„n ers.ta d t . P iim gstadt, Arheilgen, 
to 1 jak „• P18!11 i listów. Uwięzienie czte-
fc; oai;1" ,zdiij e głównych agitatorów, u- 
»7 aoia i ltu ‘ w . Mannheimie dalsze poszu- 

foikainj C*e stosunkóvv socjalistów z

iny er-im  !°Ĉ u i  m - odbywali demokraci
uszy f i l i » ^ y ł o  ®roi,Iladzenie w Eberstadt, na które 

<13 Mazany tinostwo robotników. Władze nie 
d^a Pó f®j'omadzenia , lecz policja 
.^ a c b  P°todniu odbyła rewizję w 

^  Eberstadt. Przedsięwzięto
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Bewi-
,.c - —  ścisła, ale przetrząsano głó-

tSZuU„r .aly, skrytki i szuflady robotników. O
NotnÓ6 rewizyi w '  -7ch zarz^dzona jednak rewizja piywa- 
'tielg leszkań robotników wykryła bardzo 

7 as°pism. odezw' podburzających i li- 
^sśńip ore skonfiskowano. Donoszą jedno- 
• °iiev j  forzheiinu, że w tern mieście i

t • dokf~ dawana już rozpowszechniano 
^  re8c> socjalistycznej, polieya jednak 

Podrznr ?dapać sprawców, ponieważ pisma 
^ sk o lf110 w domach nocą Teraz dopiero 

aij° się, że główne czynniki nnaly 
e.aie w Darmstadzie. Aresztowano naj- 

% vJ J1$ciu socjalistów', obecnie zaś * i osób 
totpOw Zaw°dów, zostających pod zarzutem 
S i  ; Szê n ian ia  pism sooyalistycznych, 

t̂ olfi. ^.ttri także jednego z przywódców 
1 fył iiiA8,0/*  socjalnej, jakiegoś D. L., który

ze Stolicą Apostolską, rząd nie cofnie się przed 
tym obowiązkiem.

Uep. P e t r i  uważa, że zbyt wielu księ­
ży katolickich zajmuje się polityką, co sfę 
przyczynia do zaostrzenia walki kościelnej, 
oraz sądzi, żo na kościół a nie na państwo 
spada wina, że tak znaczną jest liczba para­
fy pozbawionych pasterzy.

I>ep. dr. 1 a n g e r h a u s  wykazuje, 
kościół ewangelicki ma również liczne po- 
Wody do użalania się jak katolicti i uderza 
n:t ministra wyznań z powodu postawy, ja­
ką zajął wobec synodu generalnego.

Dep. S t e u g e l  wzywa V7indhorsta, 
ażeby udowodnił twierdzenie, że stronnictwo 
woinokonserwatywne we wnioskach, które 
czyniło \y kwesty i kościelnej w ciągaj poprze­
dniej sesyj, miało na celu uczynić je niemo- 
żebneini do przyjęcia przez centrum.

Dep dr. J a ż d ż e w s k i  dowodzi, że 
przyrzeczenie łagodnego wykonania praw czerw­
cowych sprzeczne jest z rzeczywistem po­
stępowaniem rządu. Mówca przytacza roz - 
maite wypadki, jak zamknięcie jednego z ka­
tolickich kościołów, oraz oddanie fundacyj 
mszalnych exkomunikowanym księżom i żą­
da od ministra oświadczenia, czy pochwala 
takie postępowanie.

Minister wyznań P  u 11 k a ni e r  odpo­
wiada szczegółowo na powyższe zarzuty, od­
piera specjalnie zarzut co d o bezwzględnego 
postępowania z księżmi emerytami w Po 
znańskiem. Konstatuje następnie, że w spr* 
wie kościańskiego probostwa postępował rząd 
przezornie i z należytemi względami. Wzglę 
dein naganionej przez dep Jażdżewskiego.in 
terpretacyi prawa z 14 lipea 1880 przez pre 
zydenta Hesko-nassauskiego, minister oświad 
cza, iż sic z tąinterpretacyą nie zgadza. De

z pomiędzy nich um arło: Kanaris, Bulgaris, 
Deligeorgis i Zaimis. Zdawałoby się —- pi­
sze korespondent ateński Kóhiische Zeitunr/ — 
że tym sposobem ilość stronnictw tak licz­
nych w młodem królestwie zmniejszyła się. 
Tak jednak nie jest. * Na miejsce zmarłych 
przywódców stają wnet nowi, a wszyscy 
uważają się. za godnych być prezesami mi 
nistrów i kierować losami Grecji. Każdy 
Grek uważa się za rodowitego męża stanu. 
Zaledwie doszedł do ustawą przepisanego 
wieku, wytęża wszystkie swe siły, aby _ zo­
stać wybranym do rady gminnej. - następnie, 
aby zostać burmistrzem , a wreszcie posłem.
Gdy się dostanie do Izby, zwraca na siebie
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pa^ awjńej skazany na wydalenie z gra-

/  fioCv ^ rankfurtu nad Menem donoszą:
. 'filj y  >0 października w wieczór w 
h<̂ 4eh , iWarc' a nowej opery spostrzeżono na 
m 6cifr mnóstwo rozlepionych painfletów

î Tafi eesarzovvi, które poiicya musiała
, ? 5 » . t  się rozwidniło. Wówczas nie
, z Wyr, 0 wyśledzić sprawców, dopiero te- 
7  stow!yto’ Zu sprawcy należą do jednego 
j°ztgait arzI'szeń socyalno-demokratycznych. 

e drukarskie i prasy do

obronie

111 ulm llai'zę(E i '1
d0, tuych znaleziono na poddaszu stare- 

M iej a w Frankfurcie przy ulicy Żydo- 
f aiekt van° przytem szesnaście osób.
> 0ndOryeli znaleziono kompromitujące ko- 

prowadzone z agitatorami za-

(«ńi-aWy Wyznaniowe w Prusiecli.)

i

■ m. rftr io* doniosły telegramy, w dniu 9 
sya - Ẑ 0t;zęto się w sejmie pruskim dy- 

a budżetem wyznań.
P 08> zwvi ^ ' n d h o r s t ,  pierwszy zabierając 
fyMoła -aea nwagę na ciągłe smutne stosunki 

każdJ S2koły- Obowiązkiem państwa jest 
Jykatj-oj . razie zapewnienie swobodnego 

obowiązków religijnych, rząd 
i i'°ski fyfynby jeszcze w tej sesyi podać 
0sta\y ^  ?ążące do złagodzenia surowości 

ka J ° wyeh, zwłaszcza że w poprzedniejsam
^agodz^rZyZ'Dad’ *Z UBtawy powinny

e60lly Ucvv?ne' Mówca zapowiada, że ze swej 
tli Qt,ć̂ y i V  wfy0S(Jk, aby udzielanie sakra- 

i w'an' e mszy w żadnym razie 
k i t  uezvnM rze’ j zapytuje, jakie wnioski 
An adził a i Zam>erza, oraz żąda, aby rząd 

St°lskac i J Przerwane układy ze Stolicą 
przywrócenia pokoju. W koń- 

fyfit 2eJ fyowca, że opór bierny jest upraw­
ni ir. . sń’ony katolików.

zar-Ster ■ wyznań P u 11 k a m e r  odpo- 
- Pr, ZUeająe poprzedniemu mówcy prze- 

ś-^enia ^ a majowe nie mają na celu zni- 
D ?ła. ju- Ul przekształcenia katolickiego ko- 
k'°S(d za^yiŜ e? Przyznaje, że niektóre okolisz- 
hi ole\ya ■ ' uSują na uwzględnienie i wyraża 
tiî e'a koie,-Z.e E m ilia  czynione w celu usu- 
to°uły Pożal polłtyCzneg° zamętu nie od- 
St, °Jeiń ; ądanego skutku. Ezad także z me- 
, P°giąda w przyszłość kościelnych
\3im uio ’ iide odpowiedzialności za to nie
* Popr2 k !eez ''"?*  0iŁia u a  ją  
2f(Hpie n .,n ify e e s j i  p rzeszkodz iło  rządow i

na centrum, które 
rz

do usunięcia

putowanemu drowi Langerhaus dziękuje mi­
nister, iż nie uczynił go edpowiedzialnym 
za prądy, objawiające się w kościele ewan­
gelickim. Odpiera zresztą zarzut, jakoby na 
synodzie generalnym występował przeciw 
prawu o nadzorze szkolnym

Dep. S e y f f a r t b  występuje w 
nauczycieli ludowych. Dowodzi, że stowarzy­
szenia nauczycielskie rozwijają bardzo zacne 
zasady. Mówi przeciw rozporządzeniu mini­
stra oświecenia z d. 20 września r. b., które 
ogłoszone w dziennikach uwłacza powadze 
nauczycieli i odbiera im wszelką ochotę do 
poświęcania się z zamiłowaniem swemu za­
wodowi.

Minister wyznań P u t t k a m e r  zarzu 
ca Seyffarthowi, że mylnie wykłada jego roz­
porządzenie. Ministerstwo nie miało zamiaru 
występować przeciw stowarzyszeniom, mają 
cym na celu sprawy pedagogiczne. Ale nau­
czyciele postępowali w wielu wypadkach 
miejscach nie. tak, jak powinni, co wykazują 
daty statystyczne. Mówca, poczytuje zarzuty 
poprzedniego mówcy za bezpodstawne, jeżeli 
ich nie dowiedzie. Odwołuje się do swoich 
wywodów z dnia 1 1 lutego, opartych na fak­
tycznym materyale, któregoby nie rad przed­
kładać.

Dep. K n ó r e k e  występuje w obronie 
nauczycieli. Nie brali oni udziału w agita- 
tacyach, ale za to i z partyą postępową 
mniej się łączyli, niżby komu zdawało się po- 
żądauem.

Dep. G r u m b r e c h t  upomina stronni­
ctwo środkowe, aby było skromniejszem w 
wymaganiach, a pokój prędko nastąpi.

Dep. K i c k e r t  wyraża zadowolenie, że 
minister ograniczył do pewnego stopnia swo­
je dawniejsze zapatrywania. Mówca odczytu­
je ze stenograficznych sprawozdań ustępy z 
dawniejszej mowy, w której minister wyra­
żał się w ogóle o stanie nauczycielskim bez 
żadnego ograniczenia, i zapytuje, czy ta mo­
wa zgadzała się z interesem szkoły i mogła 

zapewnić poszanowanie w opinii ludu. 
Minister wyznań P u t t k a m e r  nie przy­

znaje bynajmniej, żeby ograniczył w czem- 
kolwiek swoje dawniejsze zapatrywania, a je ­
żeli to jakiem wyrażeniem uczynił, to cofa 
owo wyrażenie.

Dep. S tro s s e r  wyraża ubolewania nad 
walką wyznaniową i popiera wywody mini­
stra, odpowiadając przeciwnym mowcom.

Dep. Wi n d h o r s t  wzywa ministra, aże­
by przedłożył akta odnoszące się do konfe­
rencji wiedeńskich, celem wykazania co było 
powodem rozchwiania się układów. Jeżeli 
rząd chce wyczekiwać z założonemi rękami, bę- J 
dzie to postawa niezgadzająca się z jego 
ojeowskiemi obowiązkami względem kraju.

Minister wyznań P u t t k a me r  odpowia­
da, że nie sądzi, aby mógł zasługiwać na ten 
zarzut. Upomnienie swoje poprzedni mówca 
winienby zwrócić w inną stronę. Państwo 
nie znalazło bynajmniej w Kuryi rzymskiej 
dążącego szczerze do zgody usposobienia.

Dep. Wi n d h o r s t  raz jeszcze żąda przed­
łożenia aktów i dodaje, że jeżeli rząd zechce 
wytrwać na swem stanowisku, to zasłuży na 
zarzut braku serca.

Na tern zamknięto dyskusyę i pozycyę 
„płaca ministra" przyjęto.

JeJ

uwagę kilkoma mowami, które zwykle wię­
cej robią hałasu, niż ich treść warta, groma- 
dzi koło siebie kilku stronników, a wtedy 
nic mu łatwiejszego jak zostać ministrem 
Wszedłszy do gabinetu, stara się pozyskiwać 
względy obdarzając faworami swetni kogo 
tylko może, ażeby sobie zabezpieczyć da­
wnych stronników i nowych pozyskać. Głó­
wnym jego celem jest wówczas, zbliżyć się 
ile możua najbardziej do dworu i za pomocą 
stosunków dworskich wysadzić z siodła pre­
zesa gabinetu, ażeby zająć jego miejsce. Tak 
zrobił Kumunduros z Kanarisem w r. 1864. 
Gdy mu się to nie uda, to odłącza się od 
stronnictw a, do którego należał i tworzy 
własną frakcję. Wtedy rozpoczyna się „wal­
ka o byt" nie przebierająca w środkach, 
w celu obalenia przeciwnika, narzucenia się 
królowi i otrzymania m isji złożenia gabinetu. 
Tak zrobił Trikupis. Ztąd w Izbie greckiej 
nie ma stronnictw reprezentujących pewne 
zasady, są tylko frakcje reprezentujące osoby,

Najsilniejszą z nich jest frakeya Ku 
mundurosa, licząca w Izbie około 6ó i Tri- 
kupisa, mająca około 55 stronników między 
deputowanymi. Oprócz tego są pomniejsze 
frakeye Deligeorgisa, licząca 15, i Zaimisa, 
złożona z !0 posłów, które nazywają alefa- 
loi, czyli „bezgłowemi", gdyż po śmierci 
przywódców dotąd nie wybrali sobie nowych. 
Frakcja G w asa liczy członków 10, Delijan- 
nis uia 6, Messinezis i Yalaortis po kilku 
zwolenników. Bepublikanin jest tylko jeden, 
nazwiskiem Philemon i jeden radykał Oeko- 
nomos, a oprócz tego pozostaje jeszcze 80 do 
85 bezbarwnych, którzy zazwyczaj nie liczą 
się do żadnej partyi, zwracają się zaś ku 
każdemu nowo wschodzącemu słońcu mini- 
steryalnemu.

Jak widzimy, żadna z powyższych frak- 
eyj nie posiada w tzbie absolutnej większości, 
stronnictwa Ku mundurosa i Trikupisą są jed ­
nak co do liczby najsilniejsze, dla tego oba­
lają się wzajemnie i po kolei przychodzą do 
władzy za pomocą porozumienia i koalicji z 
muiejszemi grupami. Bezbarwni stają wów­
czas po ich stronie. Gdy jednak pomiędzy 
taką koalicyą zaczną się spory o podział wła­
dzy lub rozdawnictwo urzędów i stanowisk, 
taż sama gra rozpoczyna się na nowo. Zdaje 
się, że takie wzajemne wysadzanie się z sio­
dła będzie się jeszcze dłużej powtarzało, je­
żeli król nie zdecyduje się wrócić do daw­
nego systemu, to jest powierzyć utworzenie 
gabinetu jednemu z przywódców mniejszych 
frakcyj i rozwiązać Izbę. Jeżeli z powodu o- 
statniej zmiany gabinetu pewna część euro­
pejskiej prasy spodziewała się zmiany syste­
mu polityki greckiej, to była “w grubym błę­
dzie, gdyż żadne stronnictwo nie ma tutaj 
nietylko własnego programu, ale nawet sy­
stemu administracyjnego, każde tylko mniema 
i usiłuje wmówić w ludność, że jego przywódca 
rządziłby najlepiej. O to przekonanie jedynie 
toczy się walka stronnictw, w której, jak zwy­
kle w walkach osobistych, pospolitą bronią są 
oszczerstwa i intrygi. Widowisko wzajemnego 
oskarżania się z trybuny b. prezesa minist­
rów Trikupisą i dzisiejszego prezesa gabinetu 
Kumundurosa w zeszłym miesiącu o oszczer­
stwo, kłamstwo, nadużycie władzy, demago­
gię, łudzenie ludu, należało do wypadków nie- 
będących bynajmniej rzadkością w Grecyi, 
której taka organizacja stronnictw daje świa­
dectwo niedojrzałości politycznej.

Eijf'' Na*1 ,̂ roS§> prowadzącą 
g(u'ster 0 l ZaPJtanie poprzedniego mówcy 

Ecłśe mJ>0'v r̂t̂ a, że rzad ze względu na 
%  °narcllii i na dobro powierzonej
W  .fyłkont-^fy' -zfyąć wyczekujące stanowi- (S tro n n ic tw a  w G rccy i.)
tyjpOwe ® ® Jednak będzie ustawy oho- Od roku M7? śmierć zebrała

°każe Wszelką możliwą oględnością. Jak żniwo w szeregach przywódców stronnictw 
Sl§ możność wznowienia układów i prezesów greckich ministrów. Czterech

^ azetn Lwowska z dnia 11 grudnia 1880.

bogate

== N a jj. P a ll raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Dobraczyn 
w powiecie sokolskim 100 zł. zapomogi ua 
budowę cerkwi a komitetowi budowy kościoła 
i szkoły w Podwołoozyskach 200 zł

— Mi ano  w an i a . Wojskowi elewowie 
lekarscy rezerwy: dr. Piotr Stary, dr. Stefan 
Filipkiewicz i dr. Wincenty Głowiński, miano­
wani starszymi lekarzami rezerwy w pułkach 
lub szpitalach galicyjskich.

— W kasynie in ie jsk ie m  odbędzie 
się w przyszły wtorek przedstawienie amator­
skie Odegraną będzie Motylomunia, trzyaktowa 
komedya Wiktoryna Sardou w przekładzie Mieczy­
sława Chrzanowskiego.

— P ie rw sz y  z ja z d  le k a rz y  i przy­
rodników polskich odbył się, jak wiadomo, we 
wrześniu 1869 roku w Krakowie. Następny, 
który miał się odbyć w rok później w Pozna­
niu, nie przyszedł do skutku z powodu wojny

francusko-niemieckiej i dopiero w roku 1875 
w skutek starań lekarzy i przyrodników zamie­
szkałych we Lwowie odbył się w tern mieście 
drum tego rodzaju zjazd, który'nie ustępując 
pierwszemu pod względem towarzyskim i nau­
kowym, przewyższył go liczbą członków (na 
pierwszym było ich około 250, na drugim zaś 
przeszło 380). Na ostatniem posiedzeniu we 
Lwowie uchwalono, że zjazd następny ma się 
zebrać w Krakowie. W miesiącu maju r. b. 
wskutek życzeń z wielu stron objawionych za­
wiązał się za staraniem towarzystwa lekarzy 
krakowskich w tern ostatniem mieście pod prze­
wodnictwem prof. Janikowskiego wydział go­
spodarczy, który postanowił, że zjazd w Kra­
kowie odbędzie się w pierwszej połowie wrze­
śnia 18*1 roku. W skład wydziału tego wcho­
dzą z pomiędzy lekarzy pp : Baraniecki, Blu- 
m en stok, Domański, Kaz. Grabowski, Janikow­
ski Jordan, Lutostański, J. Eosner, Wasylew- 
ski’ i weterynarz miejski A. Pacuła; z grona 
przyrodników zaś: dr. Alth, dr. Czerny, dr. Jul. 
Grabowski, mag. farm. Gralewski, dr. Janczew­
ski dr. Olszewski, dr. Kelimann, dr. Rostafiń­
ski członek towarzystwa rolniczego Stawski, dr. 
Wierzbicki i dr. Wierzejski. Na ostatnich dwóch 
posiedzeniach zastanawiał się wydział gospodar­
czy nad programem naukowym zjazdn, a w 
szczególności obmyśliwał środki, jakby zawczasu 
zapewnie sobie wykłady zajmujące szerszą pu­
bliczność a przeznaczone na posiedzenia ogólne 
zjazdu. Uchwalono także rozesłać zaproszenia 
na zjazd do wszystkich o ile możności lekarzy 
i przyrodników polskich.

— Walne zgromadzenie członków 
lwowskiego oddziału towarzystwa pedagogiczne­
go odbędzie się dnia 18 b m. o godzinie 10 
przed południem w auli c k. gimnazyum Fran­
ciszka Józefa. Na porządku dziennym między 
innemi: następujące rozprawy nad tematami 
konferencyjnymi: „Biorąc za podstawę po je­
dnym ustępie z czytanki polskiej dla każdej 
klasy, wykazać, jak należy z ustępów czytanych 
dobierać tematy do wypracowań piśmiennych."

O przyzwyczajeniu, jego sile i wpływie na wy­
chowanie młodzieży szkolnej. “

* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. S. przed miesiącem z pomieszkania pod ł. 

przy ulioy Pańskiej małą srebrną miednicę 
dzwonek z chińskiego srebra z rękojeścią wy­

obrażającą husarza; panu M. F. z pomieszka­
nia dwa uniformy oficerskie jeden z medalem 
drugi już przenoszony, bluzę uniformową i cy­
wilny surdut koloru żółtawego; pani B L. ze 
strychu pod 1. 26 przy ulicy Halickiej 6 sznur­
ków korali w cenie 4 zł., złoty pierścionek i 
krawatki; panu W. M. z kieszeni pugilares 
z czerwonego safianu, w którym znajdowało się 
67 ct. i dwie kartki zastawa, banku Ormiań­
skiego na srebrny zegarek i złotą obrączkę; pa­
nu M. G. z kieszeni 4 zł. w srebrze a 2 zł 
w papierach i kilka kartek zastawniczych: pa­
nu G. R. z sieni 1. 5 przy ulicy Ormiańskiej 
półbeczek piwa. — Złożono w policyi kartkę 
zakładu zastawniczego nr. 63.529 znalezioną 
przed teatrem.

—  B lo n ia w a , jak się dowiadujemy z 
Czerń. Ztg., z jednakową siłą sroży się ciągle 
jeszcze w Czerniowcach W miesiącu listopadzie 
24 osób uległo tam tej chorobie.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Hadze 
były holenderski minister marynarki L. G. Brocx, 
w 61 roku żyeia; w Berlinie attache tamtej­
szego poselstwa chińskiego Liu-Fu-Iih.

— Infantka hiszpańska, najstarsza sio­
stra króla Alfonsa, polując zeszłej niedzieli w 
towarzystwie tego ostatniego pod Madrytem, 
upadła z konia i skaleczyła się lekko w głowę.

—  Zabytek odległych  wieków wy­
kopano w zeszłym tygodniu w Londynie przy 
zakładaniu fundamentów pod dworzec kolejowy 
w Fenchwrchstreet. Jest to mur pochodzący, 
jak się zdaje, z czasów rzymskich, 7 stóp gruby. 
Mur ten znajdował się w głębokości 10 stóp 
pod dzisiejszym poziomem ulicy.

—  Przyczyna pojedynka pomiędzy 
deputowanym węgierskim Gedeonem Rohonczy 
a hr Eszterhazym, podług dzienników peszteń- 
skich była następnjąea: W peszteńskim teatrze 
ludowym niedawno hr. Pista Karolyi rzucał 
bonbonami na chórzystki, znajdujące się na 
scenie. Dzienniki skarciły ten wybryk, a hr. 
Eszterhazy nazwał go w kasynie szlacheckiem 
„ żaków stwem", i wyzwany został za to 
przyjaciela Karolyiego, Bohonczyego.

— Podczas ćw iczeń arty lery i pod
Królewcem pewien podoficer mimo upomnień 
kolegów wziął z sobą na kwaterę znaleziony w 
polu granat. Kiedy go rzucił w mieszkaniu na 
podłogę, pocisk eksplodował i jednego artyle- 
rzystę zabił a dwóch ranił. Sprawca nieszczę­
ścia został w tych dniach przez sąd wojenny 
skazany na degradacyę i trzyletnie więzienie.

— W przystępie szału niejaki Stol- 
berg-Wernigerode, były rotmistrz kirasyerów a 
syn generała pruskiego, wpadł dnia 1 b. m. 
do katedry w Monasterze podczas mszy św. i 
rzucił się na celebrującego kapłana z okrzykiem :

mój jest domem modlitwy, nie jaskinią 
Kilku obecnych pospieszyło natychmiast 

na pomoc kapłanowi, który usiłował ratować 
kielich od profanacji, i ujęło obłąkanego. Cho­
roba jego pochodzić ma ze wstrząśnienia mózgu, 
spowodowanego nadmierną jazda, konną. Ojciec 
nieszczęśliwego wyraził żal swój z powodu tak

przez

„Dom
łotrów."



smutnego wypadku wikaryuszowi apostolskie­
mu i umieścił syna w zakładzie obłąkanych.

—  Tragiczne zajście było w ostatnich 
dniach przedmiotem rozprawy karnej w Lubli­
nie. W końcu marca roku zeszłego w pobliżu 
wsi Leszkowie w Lubartowskiem, znaleziono w 
rzece Wieprzu trupa utopionej młodej kobiety, 
ze związanemi rękoma i sznurem na szyi. 
Śmierć nieznajomej, według orzeczenia lekarzy, 
nastąpiła skutkiem uduszenia, a trup leżał wr 
wodzie przez dwa miesiące. Dochodzenie sądo­
we wnet wykryło, że ofiarą zbrodni była nie­
jaka Józefa Witkowska, żona leśniczego, która 
na f iika miesięcy przedtem znikła była bez 
wieści ze wsi Wesołówki. Witkowska przed 
wyjściem za mąż nazywała się jChaja Ita Ka- 
handel; w roku 1877, poznawszy się z x\.nto- 
nim Witkowskim, postanowiła przyjąć religię 
katolicką i zaślubić go, poczem wbrew woli ro­
dziców, fanatycznych starowiercow, pojechała 
do Lublina, gdzie się wychrzciła i wzięła ślub. 
Już zaraz po opuszczeniu domu rodzicielskiego, 
ojciec oskarżył ją o kradzież rozmaitych rzeczy, 
na tydzień zaś przed jej weselem zgorzał dom 
ojca jej narzeczonego. Śledztwo sądowe wykry­
ło wszelkie poszlaki, iż dom ten podpalił stary 
Kahandel wspólnie z krewnym swoim Wein- 
bergiem; wykryło dalej, że zarówno rodzice, ja- 
koteż krewni Witkowskiej nagabywali ją cią­
gle nawet w własnem jej mieszkaniu, pod nieo­
becność męża, domagając się, ażeby z nimi u- 
eiekła i grożąc śmiercią. Pożycie Witkowskich 
było jak najlepsze. Nareszcie na kilka dni przed 
Bożem Narodzeniem roku 1878 Witkowski wró­
ciwszy do domu, nie zastał żony; znikły także 
jej rzeczy. Z opowiadania sąsiadów okazało się, 
że pod jego nieobecność dwaj izraelici znowu 
przyjechali do Wesołówki i uwieźli Witkowską 
na saniach, zasłoniwszy jej oczy burką. Potem 
odkryciu nieszczęśliwy mąż czynił wszelkie za­
biegi dla odszukania porwanej, udawał się na­
wet do władz o pomoc, lecz usiłowania jego 
pozostały bez skutku. Tymczasem, jak później­
sze dochodzenie sprawdziło, fanatyczni krewni 
uprowadzili Witkowską najprzód do Łęez-
ny , następnie do Dęblina i Zawieprzyc,
a w końcu do Markuszowa, gdzie ślad nie­
szczęśliwej się gubi. Widocznie nic mogąc
namową i groźbami skłonić jej do wyrze­
czenia się religii chrześcijańskiej, krewni po­
stanowili sprzątnąć swą ofiarę ze świa­
ta. Jeden ze świadków, których przeszło 60 
stawało w tej sprawie przed sądem , izraelita 
Danspfel zeznał, że jeszcze przed znalezieniem 
trupa pomiędzy żydami w Lubartowie krążyły 
wieści, iż „przechrzcianka pływa." Mieszkańcy 
zaś Górki Lubartowskiej nad Wieprzem zeznali, 
iż pewnej nocy, w styczniu, na most w tej 
wsi przyjechali jacyś trzej izraelici wozem, na­
pełnionym słomą. Dwaj z nich wstąpili do u 
trzymującego przewóz na wódkę, jeden zaś po­
został przy wozie. W godzinę potem wóz odje­
chał tą samą drogą, jaką przybył. Pomiędzy 
izraelitami tymi miał się znajdować jeden z 
czterech oskarżonych , Szylowicz. Dodać należy 
jeszcze, że biedna Witkowska z Dęblina tele­
grafowała do swej matki chrzestnej w Lu­
blinie, prosząc o rychłą pomoc; z telegra­
mem tym Witkowski udał się bezzwłocznie 
do naczelnika okręgowego , lecz odradzono mu 
jechać do Dęblina, przedstawiając, że depesza za­
pewne wysłaną została nie przez Witkowską , 
ale przez żydów, którzy ją porwali, i którzy 
tym sposobem chcą także jej męża zwabić w 
zasadzkę. Później pokazało się z zeznania 
telegrafisty, że w istocie sama Witkowska wy­
słała telegram. Czterej oskarżeni izraelici 
aż do ostatka zapierali się zarzucanej im zbrodni, 
sąd jednak, opierając się na licznych dowodach 
pośrednich , skazał jednego z nich, Abrahama 
Kacliaudla , brata ofiary, na dwuletnie więzie­
nie i dozór policyjny, zaś drugiego, Szylowicza 
na 12 lat ciężkich robót z pozbawieniem praw 
stanu. Dwaj oskarżeni zostali uniewinnieni.

— Tragikom iczna przygoda spotkała 
zeszłej niedzieli powuego mieszczanina berliń­
skiego, który korzystając z dnia spoczynku od­
wiedził akwaryum. Kiedy biedaczysko z wicl- 
kiem skupieniem ducha przypatrywał się dłuż­
szy czas zabawnym skokom i figlom małp w 
jednej z klatek, uczuł nagle niezbyt łagodne 
popchnięcie w głowę i jednocześnie zrobiło mu 
się ciemno przed oczami... Któraś z czworo- 
ręeznych swawolnie korzystając ze zbliżenia się 
spektatora do klatki, porwała mu ż nosa oku­
lary i uciekłszy z niemi natychmiast na naj­
wyższy szczebel usiłowała wśród najucieszniej- 
szych grymasów zasadzić je na swój nos. Przy­
wołany dozorca nie uratował już okularów, 
małpa bowiem w przestrachu upuściła jo na 
ziemię i szkła się potłukły.

— Pożar fabryki tytoniu  pod Nea­
polem, o którym już donosiliśmy, należał do 
największych, jakie się w ostatnich latach zda­
rzyły w Europie. Przez czterdzieści godzin straż 
pożarna z całem poświęceniem pracowała nad 
zlokalizowaniem ognia, a przez dwa dni później 
jeszcze tliły ogromne zapasy tytoniu w maga­
zynach. Piętnastu pompierów doznało znacznego 
uszkodzenia przy gaszeniu, a wiele osób zostało 
odurzonych dymem spalonego tytoniu tak, że 
musiano je oddać pod opiekę lekarską.

—  Rada gm inna Londynu na osta- 
tniem swem posiedzeniu jednogłośnie uchwaliła 
nadać generał-majorowi Itobertsowi, w uznaniu 
zasług jego położonych w ostatniej wojnie w

Afganistanie, obywatelstwo honorowe City lon­
dyńskiej, oraz wręczyć mu przez deputacyę szpadę 
honorową, wartości 100 gwinei. W uchwale po­
wiedziano, iż generał Bobcrts „w sposób szla­
chetny utrzymał dzięki poparciu ze strony dziel­
nych swoich żołnierzy powagę i sławę armii 
brytyjskiej. “

— Drużyna pielgrzym ów perskich 
■w powrocie z Mekki zatrzymana została w Ba­
gdadzie, ponieważ zachodnie okolice Kirman- 
szalhu mocno są niepokojone przez rozbójników. 
Ostatnie trzy karawany napadnięte zostały w 
pobliżu Kasr-Sziryn przez Kurdów, którzy wy­
mordowali lub ranili przeszło 500 pielgrzymów. 
Władze perskie płacą po 40 zł. za każdą głowę 
zabitego Kurda!

— Z większych m iast niemieckich 
liczą według dokonanego właśnie spisu ludno­
ści: Wrocław 273.890 mieszkańców (przybytek 
w ciągu pięciolecia wynosi 38.840), Monachium 
228.872 (przybytek 29.443), Drezno f'20.216 
(przybytek 22 912), Metz 53.661 (przybytek 
7.805), Darmstadt 48.803, a Kiel 43.5W8 
(przybytek 6.162) mieszkańców.

— Z morza Lodowatego przywiozły 
znowu statki wielorybnicze do Ameryki wiado­
mość, że parowiec wyprawy polarnej właściciela 
nowojorskiego Herold", p. Benneta, Jcamiette, 
który w zeszłym roku udał się cieśniną Beh- 
ringa pod biegun, z kilku iuneml statkami 
zgruehotany został przez lodowce i zatonął z 
całą osadą. Redakcya Heralda mimo to nie 
truci jeszcze nadziei, w przekonaniu, że osada 
Jeannetty zimuje w tym roku na północnem 
wybrzeżu krainy Wranga. Zapasy powinne joj 
wystarczyć jeszcze na rok cały.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Przemysł naftowy.

ii.
(S )Drugim przedmiotem zajęć komitetu 

była sprawa urządzenia magazynu składowe­
go w Grybowie i koinisyonainej sprzedaży 
nafty przez pośrednika. Zbudowania podo­
bnego magazynu i pośrednictwa w sprzeda­
ży podejmuje się zarząd LJnionbunku w Wie­
dniu. Warunki w tej mierze były już oma­
wiane z producentami w Gorlicach na knn- 
forencyach z d. 12 i 13 października. Ponie­
waż wówczas nie przyszło do stanowczej de- 
cyzyi, przeto p. Zitler, dyrektor lfnionbanhu, 
poddał warunki przez siebie proponowane dy- 
skusyi komitetu.

Na pozór sprawa ta przedstawia się ja­
ko prywatna, interesująca bank i kilku pro­
ducentów Gorlickiego i Jasielskiego powiat i. 
Jednakże inaczej rzecz się przedstawi, jeśli 
się zważy naturę rzeczy i ujemne;, strony 
naszego obecnego handlu naftą. Brak pienię­
dzy u producentów nafty i u właścicieli ra- 
lineryi zmusza ich obecnie do urządzania de- 
styllarni, w których pozostawiony dłuższy 
czas produkt ulega znacznemu ubytkowi przez 
ulotnienie. Nadto brak magazynu uniemożliwia 
wejście w stałą umowę z hurtownymi kup­
cami, którzy z tego powodu są zniewoleni 
zamawiać i importować towar zagraniczny. 
Następuje tedy import zagranicznego towaru 
w tej samej chwili, gdy po ralineryach gro­
madzą się zapasy, co naturalnie deprymująco 
na cenę oddziaływa.

Faktem jest, że górskie powiaty eks­
portują dosyć wiele nafty do Węgier. Je­
dnakże" z jednej strony amerykańska nafta 
przychodzi do Rzeszowa i Przemyśla, czasem 
do Lwowa, z drugiej wołoska do Śniatyna, 
Zaleszczyk i Kołomyi, przeto w obecnem roz­
drobnieniu handlu daremnie szukano pewnej 
odpowiedzi na pytanie postawione przez J. 
Eks. lir. Wodziekiego, o ile nasz eksport prze­
wyższa import? Sposób zaradzenia złemu i 
uregulowania handlu leży w wytworzeniu 
centralnej instytucyi sprzedaży, któraby była 
dość zasobną, aby naprzód mogła wybudo­
wać skład, w którymby się nafta nie ulat­
niała, aby dalej nie potrzebowała sprzedawać 
latem towaru po nizkich cenach, a wreszcie 
nie obawiała się umowy zawartej na czas 
dłuższy. W sposób wyczerpujący przedstawił 
tę kwestyę komitetowi dyrektor Unionbunku 
p. Zilłer. Magazyn musi z reguły być pu­
blicznym, i nie może wykluczać kogokolwiek, 
a żądanie, aby główni producenci zagwaran­
towali pewną ilość produktu na lat kilka, jest 
nie tyle zabezpieczeniem się zarządu banku, 
że magazyn jego nie będzie stać pustką, jak 
raczej gwarancyą, że będzie mógł rozporzą­
dzać większą ilością towaru. Tylko dla wię­
kszej ilości bowiem można uzyskać u kolei 
refakeye taryfy, studyować kwestyę, urządzać 
agencyę, jednem słowem zdobywać targ po 
za granicami kraju. Żaden destyllator z oso­
bna, choćby był nawet w fundusz zaopatrzo­
ny, nie podołałby temu zadaniu, i dlatego 
Unionbunh chce traktować tylko z solidarnie 
związanymi głównymi producentami Gorli­
ckiego i Jasielskiego powiatu

Komitet uznał słuszność tych uwag i 
potrzebę takiej instytucyi, ubolewając, że we

wschodniej części kraju taki sam zakład pow­
stać obecnie nie może. Komitet uznał także, 
że warunki zaliczek pieniężnych i opłaty 
składowego żądaue ’ przez Unionbanh nie są 
wcale wysokie, wstrzymał się jednak od wy­
rażenia opinii o kwesty ach ściśle prywatnej 
natury i lokalnego znaczenia.

Trzecim i ostatnim punktem porządku 
dziennego była kwestya uregulowania praw­
nych stosunków kopalń, t. j nabycia i za­
bezpieczenia uzyskanego prawa wydobywania 
olejów ziemnych, a nadto jako bezpośredni 
wynik, kwestya, jakie są sposoby zabezpie­
czenia, jakie odbioru pieniędzy wypożyczo­
nych kopalniom naftowym. O obu przedmio­
tach referował dr. W e r e s z c z y  ń ski .  czło­
nek Wydziału krajowego i przewodniczący 
krajowej Rady górniczej, za którego czynnym 
współudziałem w ciągu ostatnich trzech lat 
opracowano już sześć projektów poprawy tych 
stosunków, i którego zdanie w kwestyach 
kredytowych i prawnych cieszy się uznaniem 
w szerokich kołach. P. Wereszczyński zda­
wał sprawę z prac Wydziału krajowego i an­
kiety dla spraw naftowych, z rezolucyj od­
rzuconych przez Sejm krajowy i rezolucyj u- 
ehwalonyeh , ale niesankcyonowanych — i 
nareszcie z zapatrywań na ten przedmiot pod­
komitetu, wybranego świeżo w Wiedniu do 
tej sprawy, w którego skład weszli oprócz p. 
Wereszczyńskiego, także pp. dr. Fedorowicz, 
dr. Krassa i inżynier Syroczyński.

Przy dzisiejszem ustawodawstwie, opar- 
tem na najwyższym reskrypcie z r. 1862 — 
jedynym sposobem zupełnego zabezpieczenia 
sobie prawa wydobywania olejów ziemnych 
jest nabycie gruntu na własność; środek naj­
kosztowniejszy i naturze przemysłu górnicze­
go najmniej odpowiedni. Ktokolwiek dotknął 
sie tej kwestyi, nie może zaprzeczyć potrze­
bie ustawy, któraby, czy to dla poszukiwań, 
czy przynajmniej dla eksploatacyi istnieją­
cych kopalń dopuszczała prawa użycia cu­
dzego gruntu, lub wywłaszczania za stoso­
wną indemnizacyą — a ponieważ nawet u- 
stawa uchwalona w roku 1^7s dopuszczała 
takie wywłaszczenie, i tylko dla braku sank- 
cyi dotąd nie weszła w życie — stawia re­
ferent wniosek, aby przedłożyć w tej spra­
wie memoryał Jego Ekscell. p. Grocholskie­
mu, i prosie Go, aby zbadał powody, dla 
których ta ustawa nie uzyskała sankcyi i we­
dle otrzymanych ód rządu wskazówek wnieść 
projekt odrębnej ustawy, regulującej te sto­
sunki. Jestto jedyny sp sób wyminięcia spo­
ru kompetencyjnego między Sejmem krajo­
wym a Radą państwa, gdyby bowiem nastą­
piło porozumienie co do zasad samej usta­
wy, kwestya kompeteucyi nie stałaby na 
zawadzie jej uchwaleniu.

W sprawie wytworzenia kredytu dla 
kopalń naftowych, pomimo uwag niektórych 
pro iueentów, odinawia p. Wereszczyński 
kopalniom tym warunków hipotecznego kre­
dytu i redukuje kredyt do bardzo małych 
rozmiarów; natomiast przyznaje prawo do 
znacznego kredytu usobistego i kredytu przed­
siębiorstwa ( Unternehmunys Credit), bo sko­
ro jest faktem, że niejedna kopalnia, a ua- 
wet całe miejscowości wykazują stały przy­
rost produktu przez kilko- i kilkunastoletni 
przeciąg czasu — to najostrożniejszy nawet 
kapitalista nie powinien się odstraszać prostą 
obawą, że może ta nafta, której źródła nie 
widzi, przestanie jutro ciec do szybu Zwią­
zani w pewne koło producenci dawaliby 
zupełną gwaranoyę dla każdej instytucyi i 
tyleż arbo i więcej wzbudzaliby zaufania, co 
krajowe towarzystwa zaliczkowe.

Komitet prosił p K r a s s ę ,  by zechciał 
na przyszłe posiedzenie przygotować projekt 
statutów podobnego stowarzyszenia.

Wniosek radykalnego uregulowania pra­
wnych stosunków kopalń nafty i wosku zie • 
innego przez zaliczenie tych przedmiotów do 
rzędu minerałów górniczych, postawiony przez 
p. G o l d h a i n m  e r a .  nie utrzymał się, a 
kwestya poddania natychmiast tych kopali) 
dozorowi c. k. władz górniczych państwa zo­
stała odłożoną aż do chwili zbadania zamia­
rów rządu

Oto są trzy główne przedmioty obrad 
komitetu dla podniesienia przemysłu nafto­
wego w Galicji. Rzuciły oni! dużo światła na 
sprawę, bo odkryły słabe strony naszego han­
dlu, odsłoniły grożące mu niebezpieczeństwo 
amerykańskiego importu, i w najtrudniejszej 
sprawie kredytu kopalń wskazały drogę, pro­
wadzącą do celu. Wobec takiej dysku.śyi, 
w której starali się wziąć udział liczni pro­
ducenci. nie utrzyma się żadna agitacya u- 
kryta, ani błędna interpretacja przepisów pra­
wa. Chcąc odpowiedzieć słusznemu życzeniu 
producentów, którzy pragnęli brać czynniej- 
szy udział w obradach, proponowano odbyć 
następne posiedzenie w Gorlicach lub Gry­
bowie, ale trudność komunikacji z miejscami 
nie leżącemi przy głównych kolejach żelaznych, 
spowodowały wybór Tarnowa, gdzie z po­
czątkiem przyszłego roku odbędzie się na­
stępne. posiedzenie komitetu.

i

0STAT1TIA POObfA
Na wezorąjszein posiedzeniu 1713) gp- 

p u t o w a n y e h  dep. R e s c h a u e r  inteG^-. 
wał rząd o niejednakowe postępowaui® 1 jpji. 
robami z drzewa na granicy niemieckiej! ^  
P o s e h  zaś z powodu zakazania zgrom" , 
włościan w Górnej Austryi. S c h o n 
F i i r n k r a n z , K r o n a w e t t e r  i St e , 
przedłożyli projekt ustawy, zaprowau^F 
prawo powszechnego głosowania przy r° ,cji 
czesnem powiększeniu liczby deputoW • i 
do 400 Wniosek ten zaledwie został. a 
party. F f l r n k r n n z  wniósł reformę P°. jjjf-j 
konsumcyjnego. W dalszym ciągu P°sl' lŁ,|ę 
nia dep. C z a j k o w s k i  cofnął rezolucję 
dem podatku od szynków, który też j1 nP,n 
lony został w trzeciem czytaniu w im'011 ę r 
głosowaniu 170 głosami przeciw 132- 
stępnie na wniosek dep. R y d z e w s k i  » 
ustawa przeciw lichwie została usunięci 
rządku dziennego. Do komisyi dla usta'vJ •). 
zykowej w ybrani: O z e r k a w s k i .  Grroe .jji. 
s k i ,  H a u s n e r ,  M a d e y s k i ,  P ę g ° * fevfl- 
Rieger, hr. Henryk Clam, Schromiu, H" , 
ka, Trojan, Tonkli, hr. Hohenwarth. HM, jr. 
Ritej, Hippoliti, Herbst, Ohlumetzki, 
schmidt, Tauferer, Wolfrum, Weeber, "  V e- 
brand , Sturm i Halbrig. Następne posic>J 
nie we wtorek.

Komitet 1Ftu ukończywszy 7 b. m- ,m- 
gie czytanie taryf klasyfikacyjnych dla ^  A 
ska, Morawy, Czech, Górnej- i D olnG  . 
stryi — odbędzie dzisiaj trzecie czyta11').,- 
prawdopodobnie ukończy swe czynności, yJ 
wozdaweą komitetu w centralnej komisy' ' 
brano dr. Rzihę.

* Q'
Według dziennika Defense. p ń P ' j  

ma  o d b y ć  k o l e j n o  d w a  k o n s y s t p ,fl* 
w dniu 13 i 17 b. m. Zapewne Da P;lf- 
wszym z tych konsystorzy patryarelm 4; 
meński Hassun otrzyma kapelusz kardy"1*

A n t i - s e r a i c i  w N i e m c z e ć h  n 
łu.ją zagarnąć w zakres swojej p rop"c?J 
także i świeżo anektowane prowincje. Iv'.y 
spondeneya z Metz w Reichs-CorrespoA1 
zawiera między inneini następujący ». > 
„Zdaje się, że zrobiono usiłowanie wz"1̂ ! 
nia agitacji przeciw żydom także w k° , 
wojskowych prowincji. W skutek tego ", ■ 
dał w tych dniach feldmarszałek Maiitel'r’ 
rozkaz do oficerów i urzędników 15 korp).,. 
armii, ażeby unikali wspólnictwa z lig? Lp 
tisemicką, i żeby w tym samym duchu 
działywali także na swoich podwładny'11  
W Berlinie musi policya ciągle jeszcze c .. 
wać i zdzierać ogłoszenia podburzające p”  
ciw żydom.

fi1’Z a k o n  K a r t u z ó w ,  jak wiadoip0, 
został rozwiązanym we Francyi. Obecni® ^  
noszą, że dekrety marcowe nie będą 
zastosowane do tego zakonu, którego 'W- 
dlenie się we Francyi uznane zostało de 
tem królewskim z r. 1816. CudzozieiiH’) '^  
dnakże, będący członkami zakonu, 
z kraju wydaleni.

, | *
Ankieta parlamentarna w s p r a " -p 

g e n e r a ł a  0  i s s e y a nie doprowa** 
dotąd do wykrycia żadnych stanówmy, 
faktów. Laisant, Rochefort i Pyat. w li­
niach swoich wskazywali tylko drogę J  
szych dochodzeń i uzasadniali swe podeJ J  
nia. Dotychczas wszystkie oskarżenia ok;*7' 
się bezpodstawnemi.

Komisja mająca wydać opinię w * p 
styi s k r ó c e n i a  c z a s u  p r a c y  d 2 1 Ą  
n e j  w f a b r y k a c h  odbyła w P3^ 1 
d. 8 b. m. ważne posiedzenie. Zdania 'H y  
ły się pomiędzy zwolennikami dobro"'0jg 
ugody a stronnikami ingeroneyi państwa- g 
prezentanei przemysłowców oświadczyli • A 
przy skróceniu dziennej pracy konkursy  
z zagranicą okazałaby się niemożliwą ,(1;- 
zaprowadzenia wyższych ceł importo"-' P 
Rząd pragnie ustanowić czas trwania P . 
dziennej na 11 godzin.

iij*
Z Madrytu donoszą, że wkrótce 4  

nastąpić pojednanie się Canorasa del Gas 
prezesa gabinetu, z Martinezem (Jampof-* g 
uniknąć p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o *  ^  
g o . które byłoby nieuniknionem J  
otwarciu kortezów, zapowiedzianem , j :*" 
donosiliśmy, na dzień 30 b. ni.

W k w e s t y i  d u n a j s k i e j  d°.11 /  
z Belgradu, że nowy gabinet serbsk i" 1̂  
wziął jeszcze stanowczego postano"^’ 
zdaje się jednak , że postanowienie $  
padnie przechylnie widokom A ustry i, 1"! $ , 
waż Serbia na dolnym Dunaju nie ^
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obrony żadnych żywotnych interesów. Dono­
szą również , że wkrótce w Peszcie rozpoczną 
się układy w celu zawarcia k o n w e n c j i  
w e t e r  y n a r y  j n  e j  a u s t r o - s e r b s k i e j .

W  I z b a c h  r u m u ń s k i c h  rozdaną 
została k s i ę g a  z i e l o n a ,  zawierająca akta 
dyplomatyczne z epoki od 2 września 1878 
do 17 lipea 18^0, odnoszące się do rewizyi 
artykułu siódmego konstytucyi i do kwestyi 
'•regulowania granicy rumuńsko-bułgarskiej.

Filippopolu 
l u d n o ś c i ą  

się cią- 
Zgromadzeniu

wschodniej Ruinelii przedstawiono właśnie 
zniesienia niewolnictwa. Nie ulega

Według wiadomości z 
pomiędzy m a h o m e t a ń s k ą  
w s c h o d n i e j  R u m e l i i  utrzymuje 
gle jeszcze n i e w o l n i c t w o .  r/

TE L E B IM  G A ZET! LWOWSKIEJ

projekt ____
wątpliwości, że projekt ten zostanie przyjęty, 
ale zachodzi wątpliwość, czy uzyska sankeyę 
sułtańska.

P o s e ł  a n g i e l s k i  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  Góschen udając się do Londynu nie 
wstąpi do Aten, dla uniknięcia komentarzy, 
jakie ta bytność mogłaby wywołać.

Berliński korespondent Bohnnii zapew­
nia, iż wie ze źródła wiarogodnego, że we 
F r i  e d r i c h  s r u h e  przyszła do skutku u- 
mowa, którą się zobowiązać miały Austrya, 
Niemcy i Francya użyć całego swego wpły­
wu celem utrzymania status quo n a  p ó ł­
w y s p i e  B a ł k a ń s k i m .  Oprócz pokoju, ma- 

mocarstwa oraz interesają .‘arsiw<i oraz, intt-rcou —------- _ _--
oku, w programie bowiem ks. Bismarcka znaj­
duje się także przyprowadzenie do skutku u- 
nii celnej Europy środkowej i eksploatacya

ekonomiczne na 
marcka znaj­
do skutku u- 
ekspl

półwyspu bałkańskiego i Azyi Małej w ce­
lach ekonomicznych. Sondował zresztą we 
Eriedrichsruhe St. Yallier, czy Bismarclc nie 
przychyliłby się do wprowadzenia kursu mo­
nety srebrnej i do zawarcia z Erancyą i A- 
meryką konwencyi zaprowadzającej jednolitą 
stopę monetarną.

się
Z Kairu donoszą, że d. li b. m. zebrała 

tam k o ra isy a  re fo rm y  s ą d o w n i c t w a  
w E g ip c ie  pod prezydencyą Fakit baszy. 
W  skład komisyi wchodzą wszyscy konsulo- 
wiejeneralni przebywający w Kairze. Komisya 
ta przedłużyła mandat trybunałów mięszanyeh 
do lutego 1882 r. jeżeli nowy kodeks, za­
twierdzony przez mocarstwa, nie zostanie 
wcześniej zaprowadzonym.

s c i ac 
z jednej

Dzienniki angielskie w w i a d o m o  
h o A h m o d z i e  E j u b i e  popadają 

* jcu^ej w drugą ostateczność. Przed kilku 
dniami jeszcze donosiły o groźnych uzbroje­
niach chana Heratu, obecnie zaś' z okoliczno 
ści bynajmniej niesprawdzonej, jakoby go 0- 
puściło kilka plemion — wnioskują, że Ejub 
znowu nagle będzie zmuszony po 
szukać schronienia w Persyi.

raz drugi

W iedeń, 10 grudnia. Wiener
Abendpost otrzymała z kompetentnej 
strony wyjaśnienie, że urządzenie mie­
szkania dla J. C. W. Następcy Tronu 
w Pradze poruczono tapicerowi Portois 
za cene 120.000 zł. Portois jest oby­
watelem austryackim , posiada w Wie­
dniu fabrykę mebli, w której 2ó<j ro­
botników,  ̂ bez wyjątku austryaokich, 
pracuje. Nadto polecono przedsiębiorcy, 
iby wszystkie zakupna robił u iiriu tu- 
.ęj.szych. Wszystkie inne zamówienia 
w kosztownościach, srebrze, porcelanie, 
powozach i t. d. poczyniono wyłącznie 
u przemysłowców austryackich, którym 
także poruczono adaptacyę apartamen­
tów Cesarzewicza w zamku wiedeńskim, 

czego się okazuje, że przemysł kra­
jowy znalazł należyte uwzględnienie.

Berlin 10 grudnia. N a p o s i e ­
d z e n i u  s e j m u  deputowany, kazno­
dzieja nadworny Któcker odczytał' o- 
świadczenie, że w mowie swojej pod­
czas dyskusyi nad k w e s t y ą  ż y d o w ­
s k ą  nic innego nie powiedział, tylko 
że czwarta cześć tych. którzy podpi­
sali oświadczenie przeciw ruchowi an- 
tiżydowskiemu, zostawała w związku z 
grńnderami około 1870 roku w cha­
rakterze założycieli, członków rady nad- 

i dyrektorów, oraz że nie wy­
dawał moralnego werdyktu o poszcze­
gólnych wypadkach, lecz ogólny stan 
ówczesny nazwał tańcem czarownic o- 

iłotego cielca. Z tein zastrzeże- 
mowca podaje ich listę imienną.

grudnia. Ostatniej 
w s t r z a-

p a u s t w e m 
i e m — wyraża 
pismo poważne 

isza zdania,wyg.

kolo
niem

B erlin . 10 grudnia. P o s e ł  Sa ­
h a r o  w po powrocie z Friedrichsruhe 
przepędzi tutaj kilka dni przed odjaz­
dem do Petersburga i spotka się z lir.
Matzfeldcm.

Paryż, 10 grudnia. Ageńcya Ha- 
vasa donosi, że wszystkie paryzkie in- 
stytucye linansowe odmówiły udziału 
w p o ż y c z c e  g r e c k i e j ,  ażeby nie 
podniecać wojowniczego usposobienia. 
Myśl s ą d u  p o l u b o w n e g o  e u r o ­
p e j s k i e g o  w s p r a w i e  g r e c k o -  
t u r e c k i e j  nie wyszła dotąd poza o- 
breb kouwersacyj prywatny cli. Żadne 
państwo nie uczyniło w tym względzie 
wniosku, wszystkie jednak okazują 
skłonności do wzięcia udziału w poko- 
jowom załatwieniu tej sprawy.

Cardiff (w Walii). 10 
W kopalni węgla w Penygraig nastą­
pił w y  bu eh  g a z ó w ,  w 

88 robotników.

grudnia.

skutek któ­
rego zginęłoO C.

Zagrzeb, 11
nocy uważano kilka słabych 
ś n i e ń  z i e mi .

Rzym, 11 grudnia. Wobec arty­
kułu Kotońskiej Gazety, który pomawia 
polityko włoską o zamiar a n e k s y i 
p o ł u d n i o w e g o  l 1 y r  o 1 u i utrzy­
muje,  że wskutek tego Austrya i Wę­
gry w przyszłości liczyć sio muszą 
z Włochami j a k o  
n i  e p r z y j  a c i e l s  k 
D iritto  zdziwienie, że 
jak Kotońska Gazeta 
oparte na zupełnej nieznajomości sto­
sunków włoskich. Takie postępowanie 
jest godne ubolewania.

L o n d y n ,  10 grudnia, th w s  za­
stanawiają się nad projektem oddania 
s p r a w y  g r  e c k o - 1 u r e c k i e  j pod 
sąd rozjemczy Europy i sądzą, że takie 
pośrednictwo posiadałoby siłę potrzebną 
dla nadania swemu orzeczeniu należy­
tej powagi. Sprawa grecka nie powin­
na być dłużej pozostawioną własnemu 
rozwojowi. -Jedynym środkiem uniknię­
cia wojny grecko-tureckiej jest utrzy­
manie europejskiego koncertu.

Towarzystwo geograficzne londyń­
skie zajmuje sio planem n o w e j  w y ­
p r a w y  p o d b i e g u n o w e j ,  której 
głównym celem będzie zbadanie drogi 
do kraju Franciszka Józefa i niezna­
nych terytoryów pod 79 i 80 stopniem 
szerokości północnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 grudnia 1880, godzina 2 

ni. 20. Losy kredytowe 183’25, Węg. akcye 
kredyt. 21)7-75, Akcye anglo - austr. 13110, 
Akcye banku Union i 14 20, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 28F75, Akcye kolei północnej 
24T25, Akcye kolei południowej OS-25, 
Akcye kolei Alfóld. 100-—, Akcye kolei 
Elżbiety 20'i’<5, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 174*—, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej I48-—, Wiedeńskie losy 
118*—, Akcye kolei Rudolfa —•— . Akcye 
kolei Albrechta — ■—, Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 80'— . Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98'25, Losy z roku 1864 
— —, Losy regulacyi Gissy l()7-50, Losy 
tureckie 19.75, Węgierska renta 110-50, Ak­
cye banku związkowego 143’bO, Akcye ban­
ku obrotowego — ’—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 155-—, Akcye kolei państwowej 
— •—, Rubel papierowy F21—, Węgierskie 
losy 111-25, Mark. niemiecki — *—• Usposo­
bienie silne.

W ied eń , 1) grudnia 1880, godzina 5 
min. 3f>. Akcye kredytowe 291*70. Anglo- 
Austryackie — •—, Unionsbank —*—, Kolej 
Karola Ludwika 281 50, Południowa — 
Renta papierowa 72-80, Galicyjskie listy za­
stawne 102-25, Galicyjskie obligacye inde- 
innizacyjne — -—, Galicyjski bank rustykal-

ny 102-25, Losy z r. 1860 —* Napo 
leondor 9 3v», Rubel papierowy — . Uspo­
sobienie —

Wiedeń, 11 grudnia 1880, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 291-5", Anglo- 
Austr. 131-50, Akcye banku Union 114-—, 
Kolej Karola Lud. 281*—, Południowa 97-40, 
Renta papierowa — •—, Galicyjskie listy zar 
stawne — ■—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjue — ‘—, Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 —*—, Na- 
poleondor 9 39, Rubel papierowy 1*21.% 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 10 grudnia. 
W i e d e ń -  Pszenica U.-8" do 12'30 zł., ży­
to 10.40 do 11.10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.75 do 33"— zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.70 
do 11.75 zł., rzepak (sierpień— wrzes) 12 36 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 212-—, 
żyto — —, spiritus loco 55.50, olej rzepa­
kowy 55.50. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze­
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 04-30. 
olej rzepakowy 74o0,  spirytus — •—. W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •—, żyto — , owies 
—•—, spirytus — •— , kukurudza — •—, K o­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowied/.ialuy redaktor: Władysław Łoziński. 

P o c i ą g i k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L t r n w a .

Według południka peszteńskiego.
Z  K r a k o w a :  o godz 5 min 2u runo (po­

ciąg pospieszny); o godz. sł min 7 wio. 
czćr (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięsz-.ny).

Z e  S ł tu u ls t l t tw o w a :  (ua Stryj) do i wowa 
o g-dz. 8 min. 10 wieczór 

Z  C z e r . s i o w i e ,  : o godz. 9 min. 40 wie- 
C.-.Ó- (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pozi.jg mięszany); o godz 3 
ruin 32 po południu (pociąg mięszauy). 

% P o d w o l o c i e y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 rniu. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięs/.auy);

Z  P o d w o i o e c y s k : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 uiiu 1 ' wiee/ór (po 
ciąg posuicszny); o godzinie 3 min. 30 

raną (pociąg osobowy.: o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

K o  b r a k o w a :  o godz 10 min. 3 w no­
cy (P'"ńąg pospieszny); o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobo wy); o godz. 4 miu. 
39 po południu ( o iag mięszani). 

l ) o  I* o « * w o fo c / .y ^ k : ( z dworca Iwow- 
ekieg1 główu-g..) o go Iz. 5 tniu. 40 rauo 
(pociąg pospieszny); o g.idz. 12 miu 0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
tu1 n I I w m cy (pociąg inięszuuyy.

I ) «  C z se r8 ilo * v le c : o godz. 6 ram. 10 r 
no (pociąg pospieszny): o godz. II min. 
50 w południe (poe-ąg mięszany); o g-Az 
iO min 51* w nocy ( ociąg mięszany). 

H o  S tn u t w l a w o w a :  (ua Stryj) o gzod.
6 min 45 rano.

1>» 5*od u  o l o o /  y s k  : (z dworca w Pod­
zamczu)-, o godz 10 miu. *0 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 13 min. 32 w 
połurtlOe (poc.i.ig iipęs/.«nv) .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rz e m y s ło w e j.
Lwów duia lu  grudnia 1S80. ,

1. A kcye za sztukę. Bc
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. g. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j= 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. £

płacił • żądają.
walutą_austr^_

złr. ct. złr. et-_

3 . L isty  *a st.
Tow. kredyt, galie.

za 100 zł.

fi pr. w. a.
» 7, „ _4pr. w. a.
„ „ „ fipr. okresowe 5 j

Banku hip. galie. 0 pr. w, a.
» „ „ 5 pr. w. a. wylo­
sował ne z 10 pr. premią . . e  

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. ti pr. w. a.

79 -  
71 —

290 — 
50 —

97 75 
91 85 
97 75 

LOS —

97 75 
101 60

: t .  b t s t y  d ł u * n c za 100 z ł . ’

Ogóln. roln. kred_._ZaWaddla_GA
i Buków. 6 pr. los. w 

4 . O b l i g i  za 100 złr,

Indemniz. galie. 5 pre 
Oljg. Komunalne gal. Zakł.

TC. m. k.
kred.

włościańskiego O proc. w. a. . 
Pożyczki k r. z r. 1873 po 0 pr. w. a.

5 .  b o s y  miasta Krakowa
n „ Stanisławowa .

« . M o n e t y .
B ukat h o le n d e r s k i ......................
Bukat cesarski  ...........................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy. . . 
100 marek niemieckich . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze . . . .

282 50 
174 — 
300 — 
255 —

98 75 
92 85 
98 75 

103 —

98 75 
103 —

Kurs g iełdy  w iedeńskiej
i  dnia 0 grudnia 1880.

1 . D ł u g  p a ń s t w a . -  płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot.

srebrze

92 — 94 —

98 20 99 20

maj-listopad 
luty-sierpień • . .

Jednolity dług państwa
styc/.eń-lip iec.....................
kwiecień-paździornik " . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 
n „ 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr.
n „ 1800 po 100 zł. 5 pr.
n „ 1804 po 100 zł.
ii „ 1804 no 50 zł.

ltenty Com. po 42 lir. austr. . . 
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

72.55 
72.05

73.50
73.55

72.70
72.80

73.(55
73.7"

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają-
170.50 171. 
281.25 281.75
94.50 95.—

146.50 147.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

122.75 12c.25
131.25 131.75
133.25 133.75
172.25 172.75 
170.— 170.50
29.— 31.—

143.— 144.—
100.75 101—  

87.05 87.20

101 —

00 50

19 80 
23 50

5 50 
5 51 
9 35 
9 64 
1 57 

1 19'/i 
67 80 
99 50 
99 25

102 —  

102 —

21 80 
25 50

5 60 
5 61 
9 45 
9 74 
1 71 

1 21*/* 
58 50 

100 50 
100 25

2. Obligacye iiidcmn.

C z e c h .......................
B u k o w in y .....................
G alicy i......................
Niższej Austryi . . • 
Siedmiogrodu . . . 
W ę g i e r .....................

5 pr. (za 100 zł. m. k.)

104.50 —.— 
96.75 97.50 
98.30 98.90 

105.— 105.50
95.50 9 6 . -
97.50 98.-

c .3 . A f e c y
200 zł. emit. zł. 120 123.50 123.75 

287.10 287.30 
802—  810.—

1 200 zł. wpł. 40 pr. —

Bank Anglo-aust. - 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr, 
iNizezo-austr. tow. eskomt. po 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 zł.
Gal. bank d. han. i prz. a 200 _
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr.
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 828.— 830.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 77—  77.50 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 555.— 556.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. .  205.50 206__
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a  200 zł.
Północna kolej po luoo zł. m. k. 2510.— 2520._
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 277.75 278.50

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 I. 6 pr.

w 20 I. 7 pr.
......................................... w 361.5*/s Pr -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
» » » » P“ 5 proct. .
- ,, „ „  po 5 proct w

7 latach z w r o t n e .....................
Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Wog. Tow. ziem. akc. po 5 '/, proc. .

110.75 117—  
—.— 102— 
105—  106.—
95.50 ——
'92.25 —.—
97.50 98.-50

97.50 98.50 
102.25 103.— 
102.50 103.50 
102.10 102.25
97.90 98.70 

101—  101.25Zakł. kr. zieius. po 5*/» proc.

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow

89.25 89.75

n P° 
Kol. gal. Kar.

w. a.
(w.cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 84.25 84.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105—  105.50

100 zł. w. a. 102—  102!50
Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.75 lo 4 —

,, „ „ U e,“ isyi . . 102—  102.50
w n n n DL 77 • ■ 102.— 102.56
p 17 7) » t  V . „ ■  .------------

Kol.Lwow.-Czcr.-Jass. III omis. a 300
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1805 u l.__

z r. 1S07 ul)*—
z r. 1868 91.25
z r. 1872 89.75

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr. 85.80

<i. b o s y .

Inst. kr. dla lian. i pr. po 100 zł. w. a. 182.  182.75
Clarcgo po 40 zł- m. k. . • . . 3u,50 4o*5o
Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk. 105—  105 5o

Keglevicha po 10 zł. Ul. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Palliego po 40 zł. m. k. . . .
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k .....................
St. Genois po 40 zł ni. k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ po 50 zł. w. a. 
Waldsteina po 20 zł. ni. k. . .
W indisehgratza po 20 zł. ni. k. .

7 .  W e k s l e  (na 3 mi

Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za lt '0  mark w. p. n. . .
Frankfurt za 100 maik p. . . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt.......................
Paryż za luO fr ......................

K u rs złota.
Dukat cesarski men......................

„ pełnej w a g i ......................
K o ro n a ...........................................
20-frankówka . . .  . . .
Rossyjski im p e ry a ł.....................
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro ...........................................

91.50 
96.25
91.50 
90—  
86.30

płacą żadaju.
17.50 —.—
20.40 2o.8o

i. 39.— 40—
38.25 3S.75
18— 18.50
50.— 51.—
48.50 49.—

’.a.) 23.50 24.60
. 126.50 —.—
. O i

32— 32.25
38— 40—

iesiące).

---#_

. 117A5 117.80
46.45 46.50

5.57— 5.59—
5.54.— 5.56.—

9.37'.— 9.37.50
9.68.— 9.70.—

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Tolegrafowany kurs wiedeński

z dnia 10 grudnia 1880.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c ie ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

n „ kredytowego . . . . •
Londyn ..........................................................
S r e b r o ...........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . • , .

zł. et.
72 90
73 90
87 50

131 50
827 —
292 40
117 90

9 39
5 57

5s 20
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

duia 11 grudnia 1^80.
H otel Gcorge‘a.

Pp. Dr. H. Maks z Tarnopol-*. T Cy 
bulski z Grrabownicy. E Fii ler z Rozd łu. 3. 
Karzykiewicz z Podhajec.

H otel W arszaw ski.
Pp. F Kislmg-r z i e ' b i a a K W olf ! z Krakowa. K. Komorowsk. z Krakowa

Z Warszawy K. S-huh z Winni* W Ostiow J Rutkowski z Riwy ruskiej.

ski z Kapuściniee. B Cieński z Tarnopola. F. 
Singer z Bobrki J. Żurowski z Tarnopola 

H otel K rakow ski.
Pp. W (jadomoki z Krakowa K Marysz 

z Sambora.
H otel Angielski.

Pp. Dr. L. Myszkowski z Jarosławia 
W. Krusz wski z Cburobrowa. A Kurowski

Dr

H otel E uropejski.
Pp. Dr. E. Fusik z Suezawy. Dr. M. 

Turt ltaub ze Stryja
O d je c jh a l i  ze  L w o w a .

Pp. S hr Badeni do Radziechowa. J 
br. Rimaszkau do Horodenki. M. br Romasz- 
kan do Stanisławowa L Białoskórski do Zło 
czo va. J Agopsowicz do Fłodzienka K. Bo­
hdanowicz do Kłodzieuka L. Jaaocha do Kra­
kowa. E Zagórski d > KłodzDnka.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 11 grudnia 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 721.46mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy — 1.4°C. Psychrometr wilgotny — 1.7°C. 
Prężność pary 3.9mm. Wilgoć 04°/o. Zachmurzenie 10 
W iatr SW2. Ozon 10.

Temperatura pow ietrza— 1.1°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 747.6(imm.

("29:> 1— 3 ) O b w i e s z c z e n i e .
L 122 7 W luKoti 19 -t.yc.zuU, 16 

lutego i 9 iiw c*  1"8 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż r*-al:i śd  nieubularm -j, pod 
kl 29 8uhreu. 20 » M«dz ark i-h pi.-ł"ż.,ne|. 
d łużnika Stefana Kuliui w ł.s u ui, w lu te - 
szym c k sądź;.- ua rzecz za ładu włoś­
ciańskiego na zaspokojenie sumy 206 złr. 20 
ct. w. a. z pn każdym razem o godzinie 
10 przed południem, z tern, że na pierw ­
szych d aó c h  term inach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej n>ej, zaś na trzecim  
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szaounkcwa 800  złr.
Wadyum w ynosi 10 pro.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Sokal dnia 9 listopada 1880.
(8366  1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2357. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że w Górce na dniu 14 marca 1855 zmarła 
Maryanna z Cholewów lo  Kowalska, 2o Głąb 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu J ę ­
drzeja Kowoiskiego nie jest wiadom e, prze­
to w zywa się o n eg o ż , ażeby w  przeciągu  
roku od dnia ogłoszen ia  tego, w  tym że są­
dzie się  zg łosił i w n iósł deklarscyę spadko­
wą, gdyż inaczej będzie spadek z głaszają- 
cym i się spadkobiercami 1 z kuratorem jego  
Kazim ierzem  K owalskim  przeprowadzony 

C. k. sąd powiatowy.
Radłów dnia 29 w rześnia 18S0.

(8373  1 - 3 i E  d  y  k  t .
L. 54288. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lw ow ie ustanawia niniejszem  z 
powodu w niesionego przez p. J. S. M ittel 
m anna podania o nakaz zapłaty sumy 500  
złr. w. a. przeciw  D aw idow i Lanncrowi i 
L ipie S te in lich t ostatniemu z m iejsca poby­
tu niew iadom em u kuratora w  osobie p. adw. 
Dra R om auowskiego z zastepstem  p. adw. 
Dra Szw edzickiego i o tem  L pę Sternlicbta  
zawiadamia.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8299  1 - 3 )  F  d  j  k  t .

L. 52848, C. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy we Lw ow ie uwiadamia z m iejsca po 
bytu niewiadom ego M ichała W ójcickiego, iż 
wskutek w niesionego przeciw niem u poda­
nia Anny Cieśiik z dnia 23 listopada 1880  
1. 52848  uchwałą z duia 27 listopada 1880  
do 1. 5284-< nakaz płatniczy na sum ę w eks­
low ą 250 zł. z pu. wydano i takowy równo­
cześnie ustanow ionem u kuratorewi p. adwo­
katowi Dr. Bobownikowi wręczouo.

Lwów unia 27 listopada 1880.
(8374  1— 3) E  d  y  h  t .

L. 52191 . O. k. sąd krajowy cyw ilny  
w e Lw ow ie zawiadamia n infijszem  Izaka 
Lipę Jullesa i Naftelego Hersza Jolli-sa. 
których m iejsce pobytu i życm nie jest zua- 
ne, że uchwałą t. s. z dnia 29 maja 1880 
1. 15004, którą zaintabulowano Psochiego  
E inschlaga za w łaściciela 4/6 części real­
ności pod 1. 226 m. dotyihozas na im ię 
Mojzesza Ja-óba Jollesa zai tibu low aaych , 
doręcza się p. adwokatowi Drowi Oswaldowi 
Standowi, k tóiego rów uocztśuie ich kurato­
rem zamianowano, i obronę ich praw w e­
dług przepisów u»tawy polecono.

Lwów dnia 27 stopada 1380.
(8ż67  1— 3) t t b w i i - i i z f t d i i i ! .

L. 8b02. Na pi d-uawie uchwały c. k.
sądu obwodowego w Tanio olu z 23 1 is'o 
pada 1880 1. 16421 z is ta ł J n K łodzińsn  
m łynarz z W arwaryniec uznany za m rno- 
trawcę ku .at.rem  ustauowiouo Jana Senotel 
skiego.

Z o k. sądu powiatowego.
Trembowla 29 1 stupada 1880.

(8365 1 3) U g a O k i - l t i «
L 57. Przy ądzie p wiat>wym w R ■

dłowie je s t  za raz  do objęcia m*ejs.-e zastęp­
cy oźu-go za dzienuem wynagrodzi-n ■ m 
po 5 11 ct

Uuirgający s ę  mają prz- Ułożyć św ia­
dectwa.

Radłów dnia 5 grudn a 1880.
(8360  1 -  3) O b w i e s z c z e n i e .

L 2 (k 2 . 0  w sąd p w iat. - y  w Ni-
ŻaiikowiCB. b p rz-p r wadz w d n a  h 27 go i 
dnia 1880, 24 st ciu-a i 28 1 go 1 ■"81, 
kazd m razem o godzinie 16 i r e o  p lu 
d n em  uubln-zną przyiin.s epr e i  ż renl 
n ści w łościiń -k iej pod 1. k 45 w Z oto i-  
ca li poł i iit j ci ł  t -b i.l- .n e g  u u tano 
wiai-ej M c h a ła  Ki-m-lie wła-nej cel* m wy 
d -b  c a  w ter-yteluos-i Z*>-ł-.iu s r -d .t iw  go 
włościan k . g i  w kwocie 178 złr. 33 ct.

L t n wy c 11 u la  lUUti z łr .
Zakłi. t 100 złr.
N i  pierwizym  i drugim term inie real­

ność ta t y iko za lub wyżej, zaś na trzecim  
terminie także n .ż-j ceny wywołania sprze­
da. ą z* stanie.

Bl ższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w sądnie

N żonkowice 9 czerwca 1880.
(835 2 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 30382. O. k. sąd krajowy jako h an ­
dlow y w Krakowie na nasadzie §. 63 ordy- 
nacyi konk. zezw olił na otwarcie konkursu  
na majątek Józefa Dydusiaka m łynarza w 
Rakowicach a m ianow icie na majątek rueho 
m y, gdziekolw iekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchom y w tyle, o ile ta­
kowy położonym  jest w  tych krajach, w 
których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia  
1868 obowiązuje. Kom isarzem  konkursowym  
ustauawia się pana c. k. adjunkta sądów. 
Szybalskiego a tym czasowym  zarządcą masy 
pana adwokata Pieniążka z substytucyą p. 
adwokata Retingera.

W ierzycieli wzywa się  niniejszem , aby  
na term inie dnia 20 grudnia 1880 przed 
komisarzem konkursowym  wyznaczonym  za 
przedłożeniem  dokum m entów któreby ich  
pretensye w ykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tym czasow ego zarządcy 
m asy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali w ydział w ierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, którzy sw ych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
n»w et w tym  przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 28 lutego 1881 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
d łu g  przepisu ordynceyi konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zg łosili a na 
term inie ua dzień 28 marca 1881 o gadzi­
nie 10 z rana w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym  w yw ierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa  
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym  term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na m iejsce tym czasow ego  
zarządcy m asy, jego zastępcy i wydziału  
w ierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali. powołać ostateczne osoby, w których  
zaufanie pokładają.

W ierzyciele którzy w Krakowie lub 
w jtg o  pobliżu nie zamieszkują, w inni są 
przy zgłoszeniu  w ym ienić pełnom ocnika w 
Krakowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądow ych, w  przeciwnym  bowiem  ra­
zie n a  wniosek komisarza konkursowego  
wierzycielom  rzeczonym  na ich niebezpie- 
czę8two i koszt kurator ustanowionym  zo­
stałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępowa 
nia konkursowego um ieszczane będą w u 
rzędowej „Gazt -ie lw ow skiej“.

Term in do lu w id acy i oznaczony, jest. 
zarazem term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków 4 grudnia 1880.
(8350  1— 3)

L. 7605. C k. sąd powiatowy Bo- 
horodczański zawiadamia niewiadom ego z 
m iejsca p bytu M iaołtja Jaworskiego, że
c. k. uprz. Zakład kredytowy włuś. latiski 
uzyskał przeć,.w niemu i Ołeksie Jaworskim  
tu-, uchwałą 1 dnia 30 czerwca 1830 1. 
5822 pizym usi wą sprzedaż ich realuośc. pod 
1. 87 w Bob ■rudc/.au-ch celem wydobycia 
pr-iea&yi 191.84 złr. i pn- że dla u ieg ku 
iat >ra w os b > Jaita Jaworskiego z B ho- 
rodczan lów n<cjeś:.ie ię uoUtiawia, pow yż­
szą uchw łę  temu.’ się doręcza pub uając 
Mikołajowi Jaworskiemu a icby  swe środki 
obgonne p o w y /s iin u  kuratorowi d starczył 
lub innego zi-a ępeą sądowi wskazał inaczej 
?ł>* sk u tu  sam s bm przypisze.

Z e t  sąd u  po * >at ow ego.
B K r dcza .y 15 listop ida 1880. 

(8300 -1  -  )
L. 53 :17. 0 . k. sąd kra owy we L « o -  

wie u iaiau i a nmiejszmn p. A. 3z--ltski go 
niewiadom ego z 7ycm i m iejsca pobytu lu­
dzi i tegoZ z życia, n--zw-ska i miejsca po- 
by u ui*-ci domych sp,-dKob:erców, że na 
. rosuę f- w rirsi.wa wzaiemmui-go kredytu 
w K rtkowie d. r . 25 ii topmia 1880 1. 
53217 wydana prz iw u*-u*u nakaz z-*pła 
ce ia umy wckalow. j 1400 /l? w. a. % pn. 
i że dU nieg" ustanowiouo kuratora w oso 
bu- adw. Dra S.-miil k iego  z rubstytucyą  
adw. Dr. T 1 la.

W zr*a  trdy c. k. sąd kratowy pana 
A. Sz li-kiegu i it-goż spadkobierców, aby

u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez zastępcę się zgłosili i 
potrzebnych do ich obrony środków dostar­
czyli, inaczej niekorzystne skutki sobie przy­
piszą.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 27 listopada 1880.

(8 2 9 4  1— 3) O l g o s z e n l e .
L. 12319. W dniach 8 lutego, S mar­

ca i 5 kwietnia 1881, odbędzie się p rzym u ­
sowa sprz daż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk. 49 w Sokalu położonej dłużnika 
Judla Ziigmann w łasnej, w tutejszym  c. k, 
sądzie na rzecz Jakóba i B eiii D ienerow  
na zaspokojenie sumy 250 złr. w. a. z pn. 
kużdym razem o godzin ie 10 przedpołudniem  
z tem , że na pierwszych dwóch term inach  
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim  także niżej tejże sprze­
dana będzie.

Cena szacunkowa 695  złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Sokal dnia 10 listopada 1880.
(8354  1 - 3 )  H  d  y  k  Ł

L. 32192  O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia z m iejsca obecnego pobytu  
niewiadom ego Apolinarego Z ielińskiego, że, 
w sprawie wekslowej banku galicyjskiego dla 
handlu i przem ysłu przeciw Maryi Trzetrze- 
wińskiej, Leonowi Trzetrzewińskiemu i Apo- 
liuaremu Zielińskiem u pto. 1000 zł. wydano 
12 listopada 1880 1. 29645  nakaz zapłaty z
12 listopada 1880 1. 29645, który adwokato­
w i Pieniążkowi jako ustanowionem u dlań ku­
ratorowi wręczono.

W zywa się zatem Apolinarego Z ©liń­
skiego, aby się z kuratorem co do obrony 
praw sw ych porozumiał, lub też w inny spo­
sób m ożliwych praw sw oich przed sądem  
bronił.

Kraków 7 gruduia 1880.
(8 3 6 1  1— 3) O b w i e s z c z e n i e *

L. 2507. C k. sąd powiatowy w N i-  
żankowicach przeprowadzi w  dniach 26 s ty ­
cznia, 2 marca i 1 kwietnia 1881, każdym  
razem o godzin ie 10 przedpołudniem  p u b li­
czną przym usową sprzedaż realności w ło ­
ściańskiej pod 1. k. 41 w Niżyńcu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącoj, Jana B ara­
now skiego własuej, celem  wydobycia wierzy- 1 
teluości zakładu kredytowego w łościańskiego  
w kwocie 300 zł.

Oeua wywołania 500 zł., zakład 50 zł.
Na pierwszym  i drugim  terminie real­

ność ta tylko za lub wyżej, zaś aa trzecim  
W m in ie  także niżej ceny w yw ołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjue można przej­
rzeć w sąd z e.

Nizaakow ice 26 grudnia 1880.
18257 2 —3) K d y k t ,

L. 1707-3. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia niniejszem  G ersehona  
Epst-ina, żn Edward i Łucya Tarnawscy w y­
toczyli przeciw niemu p<zew pod dniem  24  
listopada 18*0 1. 17073 o wykreślenie prawa 
ola sum y 100 rubli w stanie biernym real­
ni ści bez numeru na rzecz pozwanego zain-
tabul-iwanego.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego sądo­
wi nie je ‘4  zna ie, ustun -wiono na jego koszt 
i nk-bezpiiu-zeń-two kuratora ad actuin w o- 
s -bie p. adwokata Dr. Mantla, z którym ta 
sprawa w edług przepisów postępuwaD-a są­
dowego przeprowadzoną zostanie, jeżeli po 
zwany saiu do sądu się nie zgłosi, ani też 
innego peł mm- cnika sądowi nie wskaże.

T*rnopol dnia 29 listopada 1880.
' (8341 2 8) E  d  y  te i .

L. -50416. O. k. ąd krajowy we Lwo- 
. wie podoje do publicznej wiadomości, iż na 

proś' ę c. k. u orz. g ' l ic . t akr. banku hipo­
tecznego we Lwowie celem  zaspokojenia:

a) 138 zf. w a. z procentami 6 pr. od 
dnia 30 września 1578 i kwoty 1 zł. 33 ct. 
w. a. jako 1 pr. prow i/yi.

b) 138 zł. w. a. z procentami 6 prc. 
od dnia 31 marca 1879 i kwoty 1 zł. 38 ct. 
w. a. jako t pr. prow.zyi.

c) 2869 zł. 7 ct. w. a. z 7 pr. odset­
kami od duia 30 września 1879, aż do duia 
zapłaty bieżąc-m i.

d) k s tów sąd v y* h w ilości 1.5 złr. 
48 ct. 10 zł. w. a, poprzód, obecnie zaś w 
kwocie 23 zł. 7 et. w. a przyznanych do­
zwoloną z ■ - is ł przymusowa licytacya rea l­
ności pod 1. 8 2*/4 w** Lwowie p łożouej, d łu ­
żników Ozyasza M jż**sza 2 im. i Estery  
małż. Hiitt własnej, która odbędzie się w

sali rozpraw ustuych c. k. sądu k n jow ego  
we Lw..wie w dniach 27 stycznia, 3 marca 
i 7 kwietnia 1881 każdym razem o godzinie  
10 prz6d połuduiem.

Cena wywołania wynosi 6334 zł. a. w., 
zaś wadyum przez licytantów przed rozpo­
częciem  licytacyi złożyć się mające 633 zf.

Resztę warun ów licytacyjnych jakoteż 
w yciąg tabularny przejrzeć i odpisać można 
w registraturze sądowej.

O czem  się zawiadamia strony i wiad. 
m ych wierzycieli do rąk w łasnych, zaś w szyst­
kich tych wierzycieli, którzyby po dniu 3 
listopada 1880 jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego dla sw oich praw lub w ierzytel­
ności prawo zastawu na sprzedać się mają 
cej realności uzyskali, lub tych, którynby u- 
chwała niniejsza lub przyszłe uchwały z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu przed terminem  
licytacyi lub wcale doręczone być nie m ogła  
przez kuratora w osobie adwokata Dr. Lu­
bińskiego z substytucyą adwokata Dr. Bobo- 
wnika i przez edykta.

Lwów dnia 27 listopada 1880.
(8318  2 — 3) E  «! y  a

L. 11143. C. k. sąd powiatowy w  S o ­
kalu podaje do wiadom ości, że dnia 25 s t y ­
cznia 1881 o 10 godzinie przed południem  
przeprowadzony zostanie ponowny przetarg 
ogrodu Karola Pelz w U hryuow ie pod 1. sp. 
160 położonego, na rzecz M ichała Biłousa  
pto 30 zł. pud warunkami edyktem  z dnia  
23 marca 1880 do 1. 2791 ogłoszoaem i z 
tą zmianą, że sprzedaż tegoż nawet poniżej 
ceny szacunkowej w tym że jednym  term inie 
nastąpi.

Sokal dnia 17 października 1880.
(8337  2 -3)

L. 4667. Celem zaspokojenia pretensyi 
Scbulim a Kleina ceseyonaryusza JuatyDy 
Gaładżun w kwocie 25 złr. a. w. z pn. od ­
będzie się dnia 23 grudnia 1880, 31 stycz­
nia i 7 tnarca 1881 o 10 godz. rano w  tu­
tejszym  sądzie powiatowym  przymusowa  
sprzedaż licytacyjna realności d łużnika Iw a­
na Gaładżuna pod Nr. 1 w Berdyehowia 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na 1055 z łr. oszacowanej, a to na pierwszych  
dwóch terminach za lub zw yi ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim i niżej takowej.

Cena w ywołania 1055 złr.
W adyum 105 złr.
Dalsze warunki licytacyjne i  akta za­

stawniczego opisania i oszacowania można 
w tutejszym  sądzie przejrzeć

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów 4 sierpnia 1880.

(8820  2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L 3143. Za przyzwoleniem  c. k. są I u 

obwodowego Rzeszowskiego z 13 maja 1880  
1. 3143 uzBaje się Jędrzeja Ferenca z Ma- 
tysówki za marnotrawcę i ustanawia się dla 
n ?go kuratorom Jozefa P łonkę m łodszego z 
M atysowki.

C. k. sąd powiatowy
Tyczyn 20 maja 1880.

(8375) O g l o s z e u i e  l i c y t a c y i .
W skutek sprzedaży 2994 do użycia, 

1129 do użycia, lecz po małej reparacyi, 
wzoru z roku 1864 z ciągnionem i lufami 
dla kawaleryi przeznaczonych pistoletów, do 
których ko rekwizyta 448 kulociągów, 3541  
żelaznych stem pli, 1222 kluczy do pistonów, 
4123 żelazek i 1751 wycieradeł aależą da­
lej 780 3 kg. starej kutej i lanej , tudzież 
5 0 2 -7 kg. starej z lu f karabinowych stali, 
odbędzie się w dniu 27 grudnia 1880 w 
zbrojowni artyleryi (zwanej BZeughuus“) 
publiczna lieytacya

Licytauci mający chęć nabyć powyż 
pom ienione przedmioty, mają 10 proc. wa­
dyum w gotówce lub papierach państwo­
wych do rąk przewodniczącego licytacyi 
złożyć.

Również przyjmują się aż do rozpoczę­
cia licytacyi w biurze powyż-wym ienionej 
zbrojowni pisem ne of rty, zaopatrzone prze- 
pisanem 10 prc. wadyum, jakoteż im ieniem , 
nazwiskiem , zatrudnieniem i m iejscem  za 
mieszkania licytującego.

Powyż wym ienione przedmioty, zosta­
ną wydane po poprzedntem zatwierdzeniu  
Iicyiacyi przez wysokie c. k. M inisterstwo  
n-jw ięrej ofiarującemu, który takowe w prze­
ciągu 8 dni po poprzedniem otrzymaniu pi­
sem nego zawiadomienia z eraryalnych ma­
gazynów  na swój koszt upr?,ątnąć ma.

Przedm ioty te jakoteż blizsze warunki 
licytacyi mogą być oglądnięte w każdym  
dniu tygodnia od godziny 8mej do a 1 tej 
przed i od 2 do 5 po południu w  wyż w y ­
m ienionej zbrojowni.



i

(8301 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .
, L. 59021. Od dnia 1 stycznia 1881 
b§dą zaprowadzone zmienione znaczki stem ­
plowe (m arki) wszystkich kategoryj, z je­
dnym wyjątkiem znaczków stemplowych do 
S&zet po 1 i 2 centów a mianowicie znaczki 
stemplowe po 7 sct 1 ct., 2 ot., 8 ct., 4 ct., 
" e t ,  7 c t ,  10 ct., 12 c t ,  15 c t ,  25 e t ,  
®t> c t ,  50 c t ,  60 ct. 75 ct. i 90 c t ,  tudzież po
I rt-, 2 z ł ,  2 zł. 50 c t ,  3 z ł ,  4 z ł ,  5 z ł ,  
b z ł ,  7 z ł ,  10 z ł ,  12 z ł ,  15 zł. i 20 z ł ,  
hadto marki stemplowe do kalendarzy po 
b centów.

Teraźniejsze m arki stemplowe wszyst­
kich powyżej poszczególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 31 stycznia 1881 całkiem z 
Mywania.

Użycie więc tych znaczków stem plo­
wych po dniu 81 styczn a 1881 równać się 
będzie zu p ^n em a  niestemplowaniu i pocią­
gnie za sobą takie praw ne skutki, jakie w e­
dług ustaw o należytościaeh połączone są z 
Dieostemplowaniem.

Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1881 
włącznie będą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać bezpłatn e wyszła z używania 
u nie zużyte marki stemplowe na nowe m ar­
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 40 kw ietnia 1881 niem a m iej­
sca ani w ym iana uchylonych zDaczków stem ­
plowych, ani jakiekolwiek inne wynagrodze­
nie za takowe.

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczone są dawniejsze lecz, 
przed 31 stycznia 1881 stosownie do prze­
pisów urzędownie obliterowane marki stem ­
plowe, mogą być także po dniu 31 stycznia 
1881 uty te .

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu
Lwów dnia 4 grudnia 1880.

(8245 2— 8) *t £•*.
L. 3410. W dniach 30 grudnia 1880 

20 stycznia i 10 lutego 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod n r. kons. 66 w Toporowie położonej 
dłużnika Mykity Popowicza własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu wło 
ściań kiego na zaspokojenie sumy 196 zł. a 
w. z pn. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena wywołania 350 zł.
W adyum  35 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd pewiatowy

Łopatyn 10 m aja 1880.
(8209 2— 8> K  «fi y  fc

L  10872. 0 . k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi w sprawie wekslowej przeciw jJoelo- 
fri Garfunklowi pto. 400 z ł ,  ustanowił ,ku ­
ratorem  dla pozwanego, z miejsca pobytu 
niewiadomego Joela (iarfunkla adwokata dra 
p. Dębickiego z substytucyą adwokata dr. 
p. Zakrzewskiego i doręczył mu nakaz z a ­
płaty z dn ia  28 października 1880.

Kołomyja 28 października 1880.
(8335 2— 3) * : *8 y  <*.

L  3119. C. k. sąd powiatowy w Bu-
czaczu ogłasza, że dnia 13 grudnia 1880, 
12 stycznia 1881 i 16 lutego 1881 o gudz.
I I  rano nastąpi lieytaeya nietabularnej real­
ności Iw ana Antonów własnej 1. k. 241 
w Przew łoce na 70 złr. a. w. oszacowanej 
celem ściągnięcia pretensyi Chany Lei (Sala­
mon 67 złr. 50 ct. a. w. z pn. j od w arun­
kami, które razem  z aktem opisania i osza­
cowania woluo przejrzeć w tus. registraturze 
oraz zawiadamia wszystkich wierzycieli n ie­
wiadomych i takich, którym by niniejsza lub 
późniejsze uchwały z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być me mogły, że dla 
hich kuratorem  p. Konstantego Stupniekiego
c. k. notaryusza w Buczaczu ustanowiono.

Buczacz dnia 10 września 1880 
(8339 2— 3) E  d  y  k  i ,

L. 4665. Sieniawski c. k. sąd powia­
towy ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Ignacego i Ju lii Krupiakiewiczów w kwocie 
300 złr. z pn. przedsięweźmio w zabudo­
waniu sądowem przymusową publiczną 
przetargowa sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 
20 w Nielippowicach Alojzego i Karoliny 
Cetnarowiczów na dniu 16 grudnia 1880 i 
20 styozuia 1881 o 10 godz. rano, tylko za 
cenę szacunkową 420 złr. lub wyżej tejże 
*aś na dniu 17 lutego 1881 i niżej ceny 
szacunkowej.

Zakład wynosi 42 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania i 

oszacowania można w reg istraturze przejrzeć.
Sieniawa 16 października 18SU.

(8314 2 — 3) £  d  y  b  t
L. 9476. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu na zaspokojenie wierzytelności F rau  
ciszka Ryziewicza w kwocie 920 złr. z pn. 
fozpisuje przymusową sprzedaż parcel g ru n ­
towych 1. 2614 2615 i 2616 z realności pod

Gazeta L w ow ska Nr. 285  z

ffitnbm atim tft.
SBom 1 Sdnner 1881 an, werben geiin* 

berte ©tempefmarfen allcr itatfjegoricn mit 
aficimgcr 2lu§noI)mc ber 3cituugś)tcmpcfmar= 
fen ju  i  fr. unb 2 fr. in ben ajcrfdjleiS g o  
fest, unb gwar ©tempefmarfen j u :

Vs f r ,  1 fr, 2 I r ,  3 f r ,  4 f r ,  5 f r , 
7 fr.. 10 fr, 12 f r ,  15 f r ,  25 f r , 36 f r ,  
50 fr 60 f r ,  75 fr. unb 90 f r ,  banu ju  1 
ff , 2 ff., 2 ff. 50 f r ,  3 ff , 4 ff, 5 f f , 6 f i ,  
7 f i ,  (0 f i , 12 fr, Id  fr. unb 20 fi., cnbrict)
& afenbcr*© tem pefm arfen ju  6  fr.

2)ie gegenmartig im 23crfcf)feijjc hefinblO
d)eit ©tempefmarfen aller borangefiifjrtcn śfet 
tljcgoricn, werben mit 31 Sdnner 1881 gdn3= 
lid) aujjcr ©ebraudj gefejt.

®ic SBermenbitng ber aufjer ©ebraudEj 
gefegten ©tempefmarfen nad) bem 31 Sanner 
1881 J f t  bafjer ber 9łicf)tcrfnffnng ber gefe^ris 
djen ©tempcfpfficfjt gfcidj ju  fjaften unb jiefjt 
bte auf ©rmtb ber ©ebiilyrengcfe^c bamit ber* 
bunbcnen nadjttjeiligeit fyofgctt pad) fidj.

2)te aujjer ©ebraud) gefc^ten unberraen* 
bet gebliebenen ©tempefmarfen, werben unter 
Scobadjtnng ber gcfefpfidjen Srftimmungen 
unb SBorfdjriftcn nom i gcórnar biś cinfdjfiejj* 
Iic§ 30 2lprif 1881 bei ben ©tempefmagajinż* 
2temtern gegen neue ©tempefmarfen unentgeft* 
fidj umgewcdjfclt.

9iadj bem 30 Sfprif 1881 finbet Weber 
bic Umwcdjślung, nod) etne 93ergiitung bejit= 
lid) ber, au3 bem $erfd)fcijje gejogenen ©tern* 
petmarfen ftatt.

©ewerb§= unb §anbel§biid)cr, bann 
53fanquette uon 2Bed)fefn, jRedjnungcn unb 
bergl. auf beneu aftere ©tempermarfen burdi 
PorfdjriftśmaBige, nor bem 31 Sanner 1881 
crfolgtc amtlidie Uibcrftcmpefnng ju r  Scriucn* 
bung gelangt finb, fonncu and) nad) bem 31 
Sdnner 1881 unbeanftanbct in ©ebrandj ge= 
nommen werben

f. $inan^£anbeś*2)irection.
Bemberg am 4 ©ejember 1880.

1. k 173 w Przemyślu na Zasaniu wyłączo­
nych, ciała) ^tabularnego niestanowiących, 
do nieletnich spadkobierców Paw ła Adamcia 
Katarzyny Głuszkiewiczowej, M aryanny, M ar­
cina i Julii Adaraciów należących, z w yłą­
czeniem 7/u  części pierwszych dwóch stajuń 
południową stroną do gościńca cesarskiego 
przypierających w drodze publicznej licyt” - 
cyi dnia 30 grudnia 1880, dnia 27 stycznia 
i dnia 28 lutego 1881 zawsze o godzinie 
10 rano w tut. sądzie odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi cena szasun- 
kowa w kwocie 482 złr. 91*/, ct.

W adyum wynosi 48 złr. 50 ct.
A kt o p ran ia  i oszacowania znajdują 

się w tusądowei registraturze.
O tem zawiadamia się chęć kupienia 

mających i wszystkich tych którzyby po dniu 
wniesienia obecnej prośby do sprzedających 
się parcel jakiekolwiek prawa nabyli, lub 
którymby uchw ała licytacyjna w c/eśuie przed 
term inem  tudzież uchwały następne w tej 
sprawie zapadające doręczone nie zosUły 
przez kuratora adwokata Dr. Dolińskiego 
w Przemyślu.

Przem yśl 3 listopada 1880.
(8345 2— 3) L. 11949.

O g ło s z e n i e  k o n k u r s u .
W  celu obsadzenia posady ad junk ti u- 

rzędów pomocniczych przy tutejszej c. k 
Dyrekcyi policyi w randze IX klssy, ew en­
tualnie posady oficjała w randze X klasy, a 
względnie posady kancelisty w randze X Ik la - 
sy, rozpisuj* się niniejs-em  konkurs d i  15 
stycznia 1881.

Ubiegijłfc/  się o jedną z powyższych 
posad winni s* e  podania, zaopatrzono w d o ­
wody kwalifikacji i znajomości języków kra­
jowych, wnieść w drodze właści wej do c. k. 
D /rekcyi policyi we Lwowie.

Pomieniona posada nadaną będ/je w 
myśl ustawy p ań stw o w ej z dnia 19 kw ie­
tnia 1872 n r . 60 dz. pr. p. przed wszystki­
mi innymi należycie ukwalifikowanym wy­
służonym podoficerom, zaopatrzonym certyfi­
katami w razie^jeżeliby o nią nie kompeto- 
wali urzędnicy będący w czynnej służnie, 
lub też kwiescenci posiadający wy mag auą 
kwalifikację.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictw a
We Lwowie d. 4 grudnia 1S80.

(8815 i — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5875. C. k. sąd obwodowy rzeszow­

ski wiadomo czyni, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności rzeszowskiej 
w kwocie 120 z ł ,  120 zł. z pn. publiczna 
sprzedaż realności pod n r. 449 i 303/347 w 
Rzeszowie oołot >nych, do Ludwika Moraw­
skiego należących, w trzech term inach t. j. 
1 lutego, 30 m arca i 28 kwietnia 1881, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie pod następującymi warunkami p rzed ­
sięwziętą będzie:

1) Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość 8020 zł W pierwszym i drugim  te r ­
minie realność ta niżej ceny wywołania nie 
będzie sprzedana.

2) R-alność ta sprzedaną będzie ryczał­
towo i bez wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z licytujących winien przed

Inia 11 grudnia 1880,

OKFf&IlIGNLti.
(i'K ĄHfiVt'K 1 [tluSapiA 1881, k S a S tt i  

OT.wkHHiH 3HUMKI1 IHTt.MII/UKIH KO/K,\OIO 
pO,V» CK H3ATif(VVk 3H4MltÓKk UITf,V\ll/\£- 
KKl\”'K AC rJ3£T'K 110 1 Kp. H 2 Kp. 3*JK£- 
A C H IH , A  TO :

110 ‘/j, Kp., 1 Kp., 2 Kp , 3 Kp., 4 Kp., 
5 Kp., 7 Kp., 10 KP , 13 Kp., 15 Kp., 25 Kp., 
86 Kp., 50 Kp., 60 Kp., 7d Kp. H 90 Kp., 
A<6\ uj£ no l 3 .\p ., 2 3ap., 2 3np. 50 Kp., 
3 3rtp., 4 3 \p., 5 3 \p., 6 3<\p-, 7 3i\p., 10
3np., 12 3np., 15 3rtp. h 20 3ap ., a. k., 
HUKOHfU'K 3H.JMKH dJTfatnAfBIH AO KaA£HA<»- 
pÓK’K 110 6 Kp.

3HitHKH IUTfAUIA£KIH KOUtAOI’0 KKIJKf
HaKfAtnnoro poau, K oropin T£iifp'K oyam- 
itaioT-K ca , ataiOTK ck  kóhij,£a\ 'k IflwSapiA
15̂ 81 TOAd C’K KC£A\'K KK1UTH CK OlfllOTp£- 
KAtHIA.

lip OTOK Oy}KHKdH6 A*’<'fll fpkuiHH\*'K 
3HA4KÓK'k lUT£A\IIA£KKlX K 110 3 | BlntiapIO
1d81 roAd oyiidJKdTH ca kSa  ̂ako iiehciioa-
HfHIK SdKOHOAtT. Olip£A'kdfHOH OKOKA3dH- 
11 OCTU UlTfAUlA£KOH H l\OTAI'H£ 3d COKOlO 
TdKIH lipdKHIII IIOCd-kACTKIA, UKill I10CAA 
3dK0Ud O HdAfU;HTOCTA\'’k CS’l”k H£OCT£A\- 
IlAkOlldHkf OIip£A'kAfHIH.

G'k AHfi"  S I ^BfKpSJdplA AO KKAIOHNO 
30 U,K’kTHiA 189. k 8 a8 i"k  oypAAoaiH .Ud- 
rdSMHKJ UlTEAUlAdtlH IlpH 3d\'0KdHK> 3AK0H-, 
Hkl^Ty Ollp£A'kd£Hi'H H IIpHnHCOB'k, A^TfllE- 
P'klllHIH 3HdSKH UlT£AUIA£Ki'H B£3llAd’l H0 Hd 
HOHIH llfp£At'lvNiOBdTH.

Sic 30  L(K kTH lA  l o b l ,  Hf Et>A8T-k 
KOAUlf 3 'k  OK'krS B3ATIH 3HdHKH UlTfAtllAE- 
KIH RklA\'kllANIH dH’li BHHdArOpOAHtfHIH.

KhHI'H lipOAUlCAOBIH H TOprOBfAkHIll 
T051U KAKdHKfTH KfKCAOBUl, pdXSHKll H llpOM. 
Hd KOTOpkiy-k C8i”k OV'A\ kqifHiH AdBIllHIUm, 
OAMdKIKI llfpfA'K 81 IflMSapiA 18M HO npll-
IIHCdATk OypAAOBO ll£pfll£MdTdlliH 3HdMIUl 
UITCAMIAfBIH, iWOI’ST’k KSTH H 110 31 BIhS- 
dpio 1981 l’OAd 0Y(10Tp£KA£HiH.

; i ’K u . K. KpdKHOH ĄtlpEKUill OKdpKS.
AkBÓKk Aha 4 PpSAHA 19,-0.

rozpoczęciem licytacyi V10 część ceny wy­
wołania, m ianowicie sumę 802 zł. bądź w 
gotow źnie, bądź w książeczkach ka3y eszczę- 
dności m iasta Rzeszowa, bądź w listach za­
stawnych galicyjskiego towarzystwa kredyto­
wego lub austryackiego banku narodow eg., 
albo też w galicyjskich obligacyaeh indein- 
nizacyjuyeh, wedle ostatniego tychże knrsu 
nigdy jednak nad w art >ść nom inalną tychże, 
do rąk kom ćyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć

W adyum najwięcej ofiarującego z a trz ,- 
manern i jeżeli w gotowiźnie złożonem b_> - 
ło temuż w cenę kupna wliczonem, innym 
zaś licytantom zwróconem będzie.

O rozpisanej tej licytacyi zaw>adam-a 
się kasę oszczędności, dłużnika i wierzycieli 
hi “oteozcyeh, zaś wierzycieli tych, którym by 
uchwała lub późniejsze z jakiegobądź powo 
du doręczone być nie mogły i tych którzy ■ 
by późoiej z prawam i swemi zatsswu d )  
ksiąg gruntow ych weszli, do rąk kuratora ( . 
adw. W awrausza, któremu za" substytut* p. 
adw, B indera się podaje.

Rzeszów 4 listopada 1880.
(8332 2 - 3 )  K o n k u r s  L. 6076.

Przy oddziale rachunkowym  sądu kra 
jowego wyższego w Krakowie jest do obsa­
dzenia posada rewidenta-owentu iluie oficjała, 
a względnie asystenta z płacam i systemizo- 
waneuii.

Podania o te posady wnosić nale/.y w 
drodze przepisanej do prezydyum sądu kra­
jowego wyższego Krakowskiego w dniach 14 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia konkursu 
w Gazecie Lwowskiej.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków 6 grudnia 1880.

(8330 2— 3) R d y  b  t,
L. 52034. C. k. sąd krajowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego banku hipotecznego p rze­
ciw W łodzimierzowi Żarskiemu rozpisuje 
celem ściągnięcia sum 870 zł. w. a 870 zł. 
w. a. z pn przymusową sprzedaż dóbr Kulawa i 
części Lnbelli do masy spadkowoj ś. p. Ka i- 
mierza Karola i Antoniego Żarskiego wedle 
Dora. 219 pag 124 n. 15 haer. należących 
a która to sprzedaż w tymże sądzie odbę­
dzie się w trzech term inach: t. j. dnia 21 
stycznia, doia 22 lu t'g o , i dnia 22 m u c i  
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, na których te dobra tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tej ceny sprze­
dane będą.

Cenę wywołania stanowi suma 83090 
zł. w. a.

W adyum wynosi 8309 zł. w a.
Gdyby dobra te w powyższych term i­

nach za cenę wywołania lub wyżej tej eeay 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułóż. - 
nia, ułatwiających warunków wyznacz i się 
term in sądowy na dzień 22 m arca 18ol o 
godzicie 12 przed południem  z tom oznaj­
mieni m, iż aiestawający na tym term inio 
wierzyciele hipoteczni jako do w ięk szo śc i 
głosów sta ra jących  przystępujący uważani 
b vdą.

i ■ , 0  te.m uwiadamiamy obie strony tu- 
Łt ? • urz4fl podatkowy w Żółkwi
s im u 1?^ i Vodese,J z»ra?*ną Teutsclienbai li 
oamui-Ia Horowitz c. k. Prokuratoryę sksr- 
bu i w szystkich w ierzycieli którzyby po 
dniu 13 listopada 1880, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego na tych dobrach pra 
wo hipoteczne uzyskał-, jak i owych 5 2 -S E S r a r  ** j*k»‘
kurator, w o s o S . d L k . u  D ^ D o r r T b K

Lwów dnia 27 listopada 1880 
(8313 2 - 3 )  E  4  y  u  ( ,

L. 12105. O k. sad obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadom śn  
że na prośbę Chaima Ernesta przeciwko 

^nikowi nataz zapłaty kwoty 
1000 zł. wydanym został. y

U czem się niewiadomego z miejs-a 
pobytu pozwanego z tym dodatfiem zawia­
damia, że nakaz ten do rąk u-tanowionego 
dla mego kuratora adwokata Mar-moros/a 
doręczonym został, wzywając zarazem, abv 
temuż ostatniemu potrzebnych środków » 
brony udzielił, izdyż w przeciwnym w e  
wynikłe ztąd złe skutki sam sobie bedzie 
musiaf przypisać.

Kołomyja 1 grudnia 1880.
(8246 2 —3) V. y  jjf ^

L. 37d2. C. k. sąd powiatowy w Ło- 
patynie ogłasza n.niej,ze,n, iż w sprawie 
egzekncyjuej Stisskmda Roht? Prze-iw S n . 
fanowi bzewczukowi dla zasp-kojenia sumy 
11 zł. procentów w ilości 5 z ł , kosztów su - 
ru w ilości l zł. 821/, ct. i k -sztów egze u- 
cyjnych w ilości 2 z ł ,  5 zł 91 Cr W  ■? 
zł., 3 z ł ,  2 zł. II  ct 2 zł 8 zł 51 ct 18 
.1 91 Ct.. 2 a ..  II  zi 30 lit odiłeIzie s if  
«■ tutejszym K,,isr« »■ t.rm in srh  n» dniu 
21 stycznia, „3 lutego i na duiu 16 marca 
1 81 ^w sze o godzinie 9 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod ]T o n ?  
288 w Turzu peloZeasj, 
własnej, ciała tabularnego niestano wiącej z 
domu mieszkalnego, szopy i 2 kawałki ogro 
du sklsdanęej się, która przy pierwszych 
dwóch terminach tylko powyżej szacunkowej 
ceny 135 zł lub przynajmniej za tę cene

D™będueC!m ZSS a J'akąb^ ź een? sprzeda-
Wadyum wynosi 13 zł 50 ct.
Akt opisan a i oszacowania tej realnoś­

ci przejrzanym być może w totejszej reni- 
straturze. f

Łopatyn dnia 12 kwietnia 1880.
6340 2—3) 4Phvrf<‘HjBc-xenle.

L. 2253. Dnia 27 grudnia 1880 i 27 
stycznia 18 8 ! Laż()ym razem o godzinie 10 
rano przedsięwziętą zostanie w tutejszym c 
k. sądzie powiatowym w Wiśniow. zyku du ' 
bhczna sprzedaż realności m-tabuUrnej ped
1. Jr 124 w Wismowczyk-ii położonej m ,ł-
żonków Jana i lvat,rzyny Terleckich własnej
na rzecz Natana G dbrr pto. 49 zł. tjlko za 
lub wyżej ceny szacunkowej.

Cena szaeuukowa 225 zł 
Wudyum 22 zł 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
.®- k- S4*I powiatowy.

"  ‘SOiowczyk dnia 30 września 18V0. 
(83 :4  2 - 3 )  L. 3339.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i
,k'. ^ d z ;e powiatowym w J ,da- 

njw ie oabędzie się priymusowa sprzedaż 5
w e i1“w ' g n T ‘ d° 1/8 (,z«ści r j | ‘ R'lrgło-

l o  A K 1' *  r*“ “  0 « • * *
Lenę wywełania stanowi kwota 105 zł 

w. a ,  a wadyum 11 zł.
Reszta w aru n k ó w  licytacyjnych i akt 

oszacowania mogą być w tutejs!o sądowe 
registraturze przejrzane.

C. k. sąd po matowy,

(8817 2 - 8 )  1880.
L 12861. Annę Gerus z Krystynonola 

uznano za obłąkaną; kuratorem dlań ustano 
n  r , u . rDm w Kry.tjnopolu.

Sokal 19 listopada lb80.
(8326  2 - 3 )  K  , |  y  k  u

kuujjuuj k r iu l ,  ]b s pneeiw  .UechiiT i 
1 Starom ejsk-m pto 62 z ł 5

z - h iIfi* i * iut^ ° -  11 marca i 29 kwietnia 
1881 każdym ru em  o godzinie 10 ran i
nPi r r r a . publiezr,a sprzedaż połowy
n ydziclunej r<i'llai)śc liczba 55/144 w
n g ? i ; ; d  n żn;kóvv w ła-neji cia,ii tab>'iai-  nego dotąd niestanowiącej.

Cena wywołania 4n zp
Wadyum 4 zł w a.
Przv pierwszych dwóch terminach rt-

I T J :  V  ■“  lub WJŻą’ CeUy Szacunko- prz> trzecim zas terminie i niżej ceny
szacunkowej sprzedaną bedzie

registraturze.W£rUnki ^  *> w
C. k. sąd powiatowy 

8tar..sói 25 października 18S0.



(8271 3 —8) E  d  y  k  t .
L 93 0. k sąd powiatowy w Radło­

wie ogłasza, że w dniu 5 stycznia, 3 lutego 
i w dniu 23 lutego 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano przedsięweżmie publiczną 
sprzedaż realności I. 323 w Borzęcinie, ma­
sy Jana Podgórskiego własnej na rzecz gali­
cyjskiego zakładu włościańskiego we Lwo­
wie pto 300 złr

Cena szacunkowa 2400 złr
Wadyum 240 złr.
Resztę warunków, oraz akt opisania 

przojrzeć można w registraturzc sądowej.
Radłów dnia 12 kwietnia 1880.

(8254 3— 3) L. 21.728.
|£  o  n  k  n  r  s  

na posadę e. k. eksredyenta pocztowego w 
Sokołówee za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr. z rocznemi pobora­
mi płacy 150 złr ryczałtu kancelaryjnego 
40 złr. i ryczałtu 500 złr. za utrzymanie 
codziennych jazd posłańezych d-> Ożydowa i 

napowrót.
Podania należy wnieść w przeciągu 

czterech tvgodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(S269 3 - 3 )  E d y b t

L 9239. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 25 stycznia, 22 lu­
tego i 22 marca 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 raco, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 193 w Leżajsku 
położonej, na 650 złr. oszacowanej, Jakóba 
Griinmana własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności Jaua Stefko w kwocie 660 zł.

Zakład wynosi 65 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 23 października 1880.

(8270 3— 3) E  <1 y  k  t .
L 7271 O. k sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że w sprawie egzekucyj­
nej Dawida Gukra przeciw Franciszkowi Pie- 
ohucie pto 17 złr 65 ct. w a. z pn. odbę 
dzie się dnia 14 stycznia, 18 lutego i 17go 
marca 1881 każdym razem o godzinie lOtej 
rano przymusowa sprzedaż łąki pod lk. 45 i 
55 w Gwizdowie położonej, na 20 z łr. osza­
cowanej.

Zakład wynosi 2 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 15 października 1880.

(8268 3— 3) E  d  y  k  t .
L 8526. C. k sąd powiatowy w Le­

ż a j s k u  o z n a j m ia ,  i e  dnia 28 styczn a  1881  o
godzinie JÓ rano odbędzis się przymusowa 
sp rz e d a ż  realności pod 1. k. 180 i 187 w 
Dembnie położonej, na 190 złr. oszacowanej, 
Stefana Więcława własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Ruchli Waug w kwocie 80 
złr. w a.

Zakład wynosi 13 złr. 30 ct.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia
Leżajsk 14 października 1880,

(8274 3—3) E  d  y  k  t
L. 51275. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie p< daje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia trzech rat pożyczkowych po 276 zł. 
tudzież kapitału pożyczkoweg > 5465 zł 90 
ct. w. a. z pn na rzecz c. k. uprzyw gali­
cyjskiego banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1881, o godzi nie 10 rano 
publiczna licytacya realności 38i*/4 we Lwo­
wie położonej małżoDków Aleksandra i Ro 
zalii Wróblewskich w dle dom 133 pag. 
326 n 14 haer. własnej, przy którym to je ­
dnym terminie realność ta i niżej ceny sza­
cunkowej i f-y wołania 12845 zł, a w. za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie i że 
j iko wadyum kwota 1285 zl. w. a. ma być 
złożoną.

Bliższe warunki licytacyjne i ekstrakt 
tabularny mogą być przejrzane w registratu 
ize tutejszego sądu.

Wierzycieli, którzyby po dniu 10 listo­
pad 1880 jako dniu wydania wyciągu tabu, 
larnego do hipoteki realności 3854/4 weszli- 
lub którym uchw ła licytacyę dozwalającą 
przed terminem doręczoną być nie mogła, 
zawiadamia się do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora dr. Kuezkiewieza i niniejszym 
edyktem.

Lwów dn a 20 listopada 1880.
(8264 3—3> O ó w I e H / r z e u ie .

L 8347 O k sąd powiatowy w Do- 
bromJu ogłasza />• na zispokojenie wierzy­
telności zakładu kredytow-go włość, przeciw 
Wasitowi Gelżynskiemu i masie spadkowej 
Iwana Golżynskiego w kwocie 200 złr. w 
dniach 14 stycznia, 18 lutego i 18 marca 
1881 publiczną sprzedaż realności pod 1. 55 
w Tarnawie położonej każdym razem o go­
dzinie 10 rano, w kancelaryi tutejszego są­
du z ceną wywołaua 350 zł., a za wadyum 
35 zł przeprowadzona będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licylacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć.

Kuratoiem wierzycieli ustanowiono 
A n to n ie g o  R ic h te ra  z D o b ro m ila .

D bromil 9 listopada 1880.

Doniesienia prywatne. 0030000^0«20OCOGOOOG9OÔOQGQQOGOC?

W y zło już dLeło p t.

P A M I Ą T K A
podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
po Galicji i dwudziestodniowego po­

bytu Jego w tym kraju, 
zebrana i ułożona przez Aleksandra Nowo- 
leclciego, z 3 portretami D znło to ebejmuje 
16 arkuszy w dużej 8ee ścisłego druku. 
Cena 1 zł. 60 ct,. na papierze zwyczajnym 

zaś na welinie 2 zł.
R ó w n i e ż  w y s z ł y  j n l :  

trzynasty rok wychodzące następujące

K A L E N D A R Z E
U kładu  A .  N oioo leckieyo .

1) IIlu strow an y powszechny? za­
wierający w srb 'o  oprocz zwykłych części 
kalendirskich, także drugą ••/ęść literacką 
zawierającą wiele ceniinyeh artykułów. Oe- 
ua 50 cent.

2) K a le n d a rzy k  pugilaresow y. 
Cena 25 ct. z t zdobną okładią i zło ‘oucmi 
brzegami 36 ct.

3j K a le n d a rz y k  k ie szo n k o w y , 
(miniaturowy). Cena 18 ct. oprawny w skó­
rę 40 ct.

4) Ś c i e n n y  na jedcym arkuszu. Ceua 
25 ct Biurkowy na kartoa;e 25 ct.

Wszelkie zamówienia i przesyłki p e- 
niężn8 na pow yższe dzieło i k a le n ­
darze a d r e s o w a ć  n a l e ż y :  B iu ro  
um ieszczeń nauczycielek i nauczycieli 
Heleny Nowoleckiej w Krakowie, ulica G o- 
ł e b i a n i ż s z a  N r. 182. (7870 5—6)
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G O T O W Y C H

5 organów kościelnych
tak nowych jak otei ! używanych

dla mniejszych kościołów i d o  nabycia —  stoją w fabryce

Jana Śliwińskiego we Lwowie
ulica Kopernika 1. 9.

Ooooooooo

Zirni goldeii. Reictsapfel.

W Instytucie naukowym
ulica Piekarska 1. 2 1 , rozpoczyna się

nowy kurs
z  dn iem , lejo  w r z e ś n ia  b. r .

In s ty tu t przygotow uje do egzam inów  w stępnych 
d o  s z k o l  k & d e c k i e l i  i  d o  w s z y s t ­
k i c h  c„ k .  K a k l a d ó  i  a k a d e m i j  
w o j s k o w y c h  tudzież na j e d n o r o c z ­
n y c h  o c h o t n i k ó w .  W p ensjonacie  Za­
k ładu m a m łodzież najtrosk liw szą ojcowską <■- 
p iekę; przy Z akładzie je s t  o -ród  t g im nastyka .

In s ty tu t u trzym uje także szkołę sze rn re r-  
ki pod k ie rw n ic tw e m  znanego D yrek tora  kon­
cesjonow anego zak ładu  szerm ierki A lfreda As- 
siuga  &dv zw ykle, a szczególnie w r bieżą­
cym w ielka ilość b  m petentów  do szkoły ka- 
deckiej o dpad ła  z powodu w ątłej i m ało roz­
w iniętej budow y e ia ła , zaleea się szczególnie 
pe.Dsyon.it Z .k ładu , który nie sz zędzi środków, 
by młodzież lizy .zn ie  rozw ija ła  się należycie.

P ensyona t przyjm uje także uczniów  szkół 
średn ich  publicznych ua w ikt. m ieszkanie i do­
mowe k o rrepe ty .ye  i  zarazem  kw alilikuje ich 
na przyszłych jednorocznych ochotników.

□M kL 1  i  «*  H a .
(5 6 0 t]8  8) dy rek tor Zakładu

Tylko prawdziwa Ora Poppa

¥ 0B8 anałerynowa ilo ust
jest najpewniejszym środkiem leczni­
czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 
dziąseł, reumatycznym bolom i two­

rzeniu się osadu na zębach.
W ielmożny P an  J .  C r .  F o p p ,  c. k. 

nadworny dentysta
w W ied n iu , Stadt, Bojęiierijasse 2.

Rozmaite środki lecznicze nie h , łv w staniu wy­
leczyć mnie z ciągłego zakrwawienia dziąseł, reuma­
tycznych bólów zębów i ciągłego tworzenia się osadu 
na zybaoh, aż wreszcie spróbowałem zachwalonej 
a n s i t c r y  n o w e j  w o d y  d o  u s t ,  która nio tylko 
powyższe słabości usunęła, lecz także zęby n ojo jak­
by ńauowo ożywiła i odór tytoniu wygubiła Słusznie 
więi udzielam niniejszem publicznie tej wodzie do 
zębów i ust należną pochwałę, a wynalazcy najczul­
sze podziękowanie. (6!I7S 5 5)

W ie d e ń .  B » r ® n  v . I t lm ia s i u ,  wł. r.
Składy moich preparatów utrzymują :

W e  r . w o w i e :  a p te k a  Millinga, a p t.  p p . M i- 
kolasulia, J. llcisera, Zygmunta Ruekera, Jakólia Pi- 
pesa K. Krzyżanowski, 11. Blumeiilchi a p t , K. Strzy- 
źowski. M. Muller i A. Sklepiński apt., b ra c ia  -Łazowscy,
Wł Tepa, K. Bayer & Leon, 1 r. Skulski & Leon.
W  K r a k o w i e  s J. Trauczyński apt.. J Fanz, W.
Koturny, K. Stoeinar ap t, N. Redyk apt., w Bełzie p.
H ryuak, w- Białej p. Józef Kraus i K KcLr, w Bóbr-
ee A. Międlicki apt., w -'ochiu I'. Reiss i p. Niedziel-  * ?
ski, w Brodach p Griiiispann 1 M. S. Kranzos, w 
Br/.iAanacli p B. Fadeiiheeht, w Bu zaezu p. 0  Le­
wicki, w Dotiromiln p. (irotowski apt., w Drohobyczu 
p. Dobrzy niecki apt i K Bayer, w Grybowie p. Mu- 
sz.yński, w llusiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J  Rohm apt., w Ja- 
złowcu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. 

j w Krynicy p. M. Nitrybit ap t, w Mouasterzyskaeb p 
! Żarski, w N o w y m  oąezu p. Kosterkieyiczowa wdowa.

Ig Baran, 8 Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Pr Nablik apt., p. Gajdocz.ka. p 
Kozłowski i p. Machulski, w Przeworsku p Switalski 

i apt., w Radowcaeh p. B Toicbinann, w Rawie p Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Sebaitcr i syn i Kali­
nowski apt.. w Samborze J. Kriogsoisen apt., w Sano­
ku J. 7zarcwicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p.
J. D. Nussenblatt, w Szczurowie W. Heinz a p t, w 

, Tarnopolu p Jamrógiewicz apt., w Tarnowie E. Rank 
apt., p. W. T. A. Wielogórski w Wadowicach p. Kol- 
tin, w Zaleszczykach u. Kodrębski w Żółkwi p. Nablik, 
w Stanisławowie p. Arairowicz apt., w Żywcu p. B!u- 
menthal apt., w Busku p. Eugen. v. Wysoczański apt.

I ?  (7728 8- 8) Oooooooooooooooooooopoooooooooooo
iu u t i> nt a di u u 0.

-------------------  (8308 2 2)

31- 27992. © ir t)Dl]P f. f. mii()r. © tattljaitcra ijat laitt bc§ EriaffeS bom 3 ©rjcmhcr 
3J- 22580, bic bon bem ©enieinbcan§fd)uffe brr Saubcś^auptftabt Srittiti angcfitdjtc 

'Jliiftbeilcfjuitg  Dct- (ytitfulldtrtjjc b er © rU iu tc r  uttb  3 llt6vnitucv  3vdljrutavftc bor ben 
liamftflijen auf tlir fritljer feftgcfeljtcii jWontage uuter 31ufrcd)tl)altung ber stagigen © aurr 
fcirfer Slłarlte bemiiligt.

© er ©cmełnbcratl) bringt bieft fjofje 93elbilltgubg ,jur aHgenteinen ółeniitnih mtb brr= 
offentfid)t jugleid) bett S3cgimt mtb bie ©mter ber ‘3<»i)Vmarltc fiiv ^at)V 1881  oljnc 
6)Cjfattnitfi hejonbem *

S)er 1, iMiarft (S tab tj begimit am 3. vTfontage im gebruar, b. i. aut 21  uttb
fubet am 2 8 , ^cD n tttr-

2)er 2 . DJitirlt (SKtbrumi) beginut am 1. SRontage im Slpril, b i. am 4  3(bvil uub 
cnbet am 11.

®er 3 . UJłnrft (S tab t) begiunt am 2 2Rontage tm SRai, b. i. nm 9 . uub cnbet
am 1 6 . 9)łni.

®er 4 . 9Jł(ttTt (?Rtbrunu) begimtt am 1. ajiontage im Suli, b. i. am 4 . *>u(i uub 
cnbet am l l . f t l l l t .

®er 5 . ftR arft (© tabt) beginut am i. TRoutage im Septembcr, b i am 5  3e |itc illbcv  
uub cnbet am 12 . ScfitctuO cr.

®er 6 . 9 J ł« rlt iTObrunn) mirb mit pofjer @tatt[jattcrei=i8emilligung bom 3 ©ejember 
1880, 31 225SD, nom 2 9J?ontage im Cci ober auf bie ndd)ftfotgenbc 2Bod)e berlegt, brainut 
bafjcr am 17, C fto ó cr uub cnbet am 2 4 . C fto b cr.

©er 7. iMiaoft (© tabt) beginut am 1 2){ontagc im ©ejember b. i am 5 . ©cicmbci* 
uitb cnbet am 12 . © cjcm hcr.

©emcinbevat()c ber fonî L £anbc$!)auptftabt.
f  il tt tt, am 3 ©cjember 1880.

©er 33urgermeifter :

Gustav Winterholler.
Singerstrasse Kr. 15 J, P^ERIIOFER, APtetar*

we W iedniu ,
P i f l l l l l / I  I ł P P U l  nił7 0 P 7 U C 7 P 7 !5 l3 P O  dawniej zwane p igu łk am i uniw ersalneini,
I i y u i l \ l  IVI C W  jJ I  k l u L A y O A L i n j C l b t : ,  zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w któryebby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad­
kach swej cudownej skuteczności.. W liajuporezywszyeh wypadkacn, gdzie wiele innych medykamentów na­
daremnie używano, obstąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł ­
k u  *  1 5  p u d e ł k a m i  2 1  c t „  r u l o s i  z  6  j i n t l c ł e L  1  z ł r .  5  e t .  pocztą 1  z ł r r .  lO  c t .  
i M u i c j  (siK  r u l o i r  i i ł e  w y s y ł a  s l W j s y . ^ a  za zaliczeniem lub za przekazem.
Ptift . A eszła innoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężki-h chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
d a je M ę n jiro d e k ^ ^ ^ g  Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.

Szanowny panie Pserhofer; Przysłane mi 3l/s 
1 rulony pańskich zbawiennych pigułok, nietylko po- 
I mogły na moje w pierwszym liście panu opisane cier­

pienia, lecz takowe zupełnie zwalczyły. Moja żona, 
która od wielu lat różnych używała kuracyj i zupeł­
nie wychudła, wyzdrowiała zapomocą pańskich wy­
bornych pigułek, i odzyskała wesołość i dobry humor. 
Dziękuję panu w imieniu eałej mojej familii, życzę 
panu z całego serca itd. Za dołączonych D> złr. przy­
szli) »‘i pan znowu pigułek, ażebym i innym cierpią­
cym mógł dać pomoc.

Gałaez 25 lutego J87'd. Rudolf Weidner.

! Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostałem
pańskich pigułek krew przeczyszczających*, które u 
innie ciulu zdziałały. Cierpiałem długie Jata na bolo 
w głowie i zawrót. Przyjaciółka dała" mi i u pigułek 
wybornych pańskich i tych JO pigułok zupełnie mię 
uzdrowiły, to cud. Dziękując proszę o przysłanie ru ­
lonu pigułek.

Wielki Zsam 3 grudnia 1878. Malwina Szabo.

Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, ażebym 
panu za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczy­
szczających" mógł wypowiedzieć moje najżywsze po­
dziękowanie, albowiem choroba, która mnie kilka ła t 
irapiła, po użyciu tyehżo zniknęła i mam sic obecnie 
zupełnie dobrze. Na żądanie innych cierpiących pro­

szę ponownie o przysłanie mi znowu trzech rulonów.
Z poważaniem

Altatadt, II  września 1S78. J. Wagner.

Rajsko dnia 22 listopada 1879.
Wielce szanowny Panie Pserhofer: Pisemnie od 

i siebie i od wielu iunyeh, którym pańskie „pigułki 
i krew przeczyszczające11 do wyzdrowienia się pr«.yezy- 
j niły, mam zaszczyt wynurzi ć panu największe podzię­

kowanie. W  wielu słabościach udowodniły pańskie pi­
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruaeyi, parciu moczu, dra 
źnieuiu żołądka i kurczom żołądkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułki grunto­
wnie. Z pełuera zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonów. Z poważaniem

E. Zwilling.

Eseney 17 maja 1874.
Wielmożny Panie I Ponieważ pańskie „krew 

przeć;yszi-zaj.no pigułki" moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne bole w żołądku i reuma 
tyzui w członkach, nietylko d > zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek za zaliczeniem.

Z poważaniem Błażej S p isteL

Amerykańska maśe gośeeowa
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- j 
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom gośćco­
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie- j 
cie paciorzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bólu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. I zł. 20 ct.

Chińskie mydło toaletowe, Ś 5 :
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu  tegoż, skóra staje 
sl( julc aksamit, i zatrzym uje bardzo przyjem ny  
zapadi. Jest bardzo wydatne i nie usyclta. 
Pztuka 70 centów.

powszcchnio znany środek 
domowy przeciw katarowi, 

chrypce, kaszlowi k urc^iweiiiu itp. Pudełko 35 ct.

Braci Lendtner, sławne pla- 1
8 1 e r k i  «»«1 nagniotków w pudełkach po 12 sztuk | 
60 et., 3 sztuki 18 et, Najleprzy środek przeciw 
tym dokuczliwym cierpiouiom i łatwy w użyciu.

l ^ e n e v B  z v e i n  (Pr!‘/-kie W '0  przeciwd  A.y O id / zepsutemu żołądkowi, złe­
mu trawieniu, b loiu w spodnich częściach ciała 
wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. F la­
kon 20 ct. l

T r a n  z  w ^ t r a b y
starannie < zyszczony, wybornej jakości. Flakon 1 zł. I

YTj,-. T ^ n lr c ą  czysto chiński środ-k (także Ho- 
jT l łc l  ł  i po zwany) przeciw nerwowym

cierpieniom głowy, w tw arzy,.i eiorpieniom zębów, 
migren a i t. p. przez lekarzy aprobowany i zalo- 
cony. Kropla roztarta ua czole lub w skroń a b ó l

_  I

g ł o w y  ustępuje w kilku minutach. W trzech 
wielkościach po 80 ct., 1 złr. i 1 złr. > 0 ct. ^Opa- 
kowanie lo  ct.) ______________________________

Proszek przeciw poceniu się
n ó g .  Proszok ten usuwa p o t ,  a przeto i nie­
przyjemny odo r, konserwuje obuwie i jest zupeł­
nie nieszkodliwy. Cena pudełka FU ct.

P n t ł ‘ P lzez Georgś, od długich
X e l i t /  p c b / Ł U i j a( używane jako jeden

z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po­
mocnych przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, uciążliwoś­
ciom w krtani Pudełko 50 ct.

Ponmda tanochinowa E af S -
na od wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie 
ozdobionr słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny
ny z uderzonia i ukłóeia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso zraniono łub zapalone p iersi, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po­
dobnym cierpieniom doświadczony środok. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczysz-
C3Młj«|Cł», przez A. W. B u l l r i o h ,  wybrorny 
śroodek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia t o : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwarJzcniu i t. p. Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie 
rychło i tanio.

specyfika utrzymuję bądź na składzie , lub dostarczam takowych na żadanie 
(7873 4 - 1 2 )



Nowe Tańce
Bronisława Rakowieckiego

°P- 7. „ E n  c a r n ó r e “  G a l o p  50 et.
°P 8. „ F a n t a s m a g o r y e 44 W a l c e  1 zł.
°P- 9. D a w n e  c z a s y “  M a z u r y  04 et.
§ W  Razem wzięte w jednym zeszycie tylko 

1 zł. 80 et.
Poprzednio wydane tegoż kompozytora :

°p. 1. „Perpetua11 Polka frane. 50 et., op. 2. 
jGogo1' Galop 50 et., op. 8. „Do upadłego11 
Mazury 50 e t , op. 4. „Patrząc w Twe oez_y“ 
Mazurka 50 et., op.5. „ E i n ś ,  z w e l ,  d r e i 44 
Walce 00 et., op. 6. „Babunia11 Polka fr. 50 et.

w yszły  n a M e m  Księgarni 
Karola Wilda

W e L W O W I E  uliea Akademicka liez. 3.
(8802 3 - 6 )

^OC3bOCXXOOOOOCXXX

Xu
i
nx
X
X
X
X
X
X
X

ixxxxxxxoxxxxxx
Na cytrze

i na fortepianie
ora% śpiewu (solo)

udziela gruntownych nauk

i
ul. Koralnicka 1. 6 na dole w lewo.

Jego utwory na cytrę są we wszy­
stkich składach not do nabycia. -  Po­
leca wyborne cytry i struny po 

najtańszy, h cenach.

Prze
mienia.

rane instrumenta kupuje, lub

. Si te powierzchowna tylko sumień-
i radyk aln ie  rs-eprowadzona kuraeya clio- 

, ” b sitHitycznyc jest jedyną rękojmią uchy- i 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a- j 

•iow ązapew n ia  na podstawie ścisłych badań ' 
"oświadczeń swej piętnastoletniej praktyki 
‘ •Ma do

x k x x x o x x x x x  * x x * x  §

Ważne dla Dam.
wielkiego składu i nie- 
w interesie, sprzedaje- 
skład

  r'""
•Jate-r.- 

Do głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harm onii i organów 9

J Ludwika Marka &

(8368 1-4)

we Lwowie  ul T ea tra ln a  1. 10 
nadeszły nowe tra.nsporta fortepianów  i 
pianin osobiście przez właściciela wybranych 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
Gw arancya n a  la t 10.

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów 
umiarkowańsze. naj-

i licznych 
Wpecyw-

—  cliorób sililit.ycziiych i skórnych, 
Frkt. lekarz medycyny, chirurgii i akns/.eryi

«ar- & m  mu
JMeszkająey przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 1.2 
Pterwsze piętro, drzwi nr. J 3. Ordynuje od 9tej do 
tszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
*‘tkaine i kataralne uptewy u mężczyzn i kobiet, stry- 
° tury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n o y e ,  nasieniotoki, inklinaeye 

0 suchot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leezy bez b o l u  gruntownie i 
P°d zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (6681 2 I —25)
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Znane źródło WIN!! :
m r  Tamże najbogatsza i najtańsza wy­

pożyczalnia. (5183 19 V) y

W ęgierskie, naturalne odleźałe, z prywatnych 
‘ piwnic zakupione.

19 V) '  *

Z powodu bardzo 
pomyślnego powodzenia 
my nasz bardzo wielki

praw dziw ych  parysk ich  ka­
peluszy dam skich,

z najnowszego fasonu o połowę taniej.
Żadna dama nie powinna przeto zanie­

chać tak rzadko zdarzającej się sposobności, 
mieć elegancki prawdziwy paryski kapelusz za 
bezcen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz filcowy lnb aksamitny, 
najnowszej formy i gustownie ubrany prawdzi- 
wem strusiem lub fantastycznem piórem i  fran- 
cuskiemi kwiatami Ceny od 2  zł. 5 0  
ct. do 9  zł. 5 0  c t . ,  co p rzedtem  
podwójnie kosztow ało — Kapelnsze 
któreby nie przypadały do gustu, przyjmujemy 
napowrót. Tak samo można dostać czypeczki, 
ubiorki i żaboty. (7418)

Grand Magasin de Modes
w  K r a k o w ie . uliea Grodzka licz 55.

?• k , nadw orny optyk I m echanik we 
^ łłO W I E , u l. K a ro la  L udw ika licz. 9  

ulicy Sykstus! .iej, poleca szanownej P. 
* Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 
_ skład towarów, jako to:

~ O k u l a r y  1 c w i k l e r y  rozmaitego fasonu 
. z  różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej 
J  ornetki ręczne w oprawie rogowej, szyidkretowej, 

srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 
.k o śc i.
J  oruety teatralne od HJPinoklo wojskowe od “1 

3 zł. i wyżej. J ®  zł i wyżej. 
Jn a le k o w id z e  od fW^eleskopy, perspektywy my- 

zł i wyżej. ®
lupy,

Szampańskie, francuskie, hiszpańskie i austryaokie, 
marek pierwszorzędnych.

Skład główny wprost powierzony
Benedyktynki z Feeamp, i lik ie ry  W ynyand 
Focking z Amsterdamu.

F ran cu zk ie : Ananas, Cacao a la Vanille w 1/I i 
J/a butl. i w rozmaitych smakach 

S z w a j c a r s k i e : Absynthe i Kirschwasser Pra­
wdziwe Maraschino di Zara w */i Va il* butl. 
Likier Martiniąue i wódka amerykańska Whisky. 

W  doborowych gatunkach z powodu  
znacznych zapasów sprowadzonych  
przed podniesieniem  c ła  sprzedaję  

po zniżonych eenaeh.

Główny skład wódek krajowych
Hrabiego K. Drobojowskiego w Bolanowieaah.

Skład najprzedniejszych herbat braci 
Popów z Warszawy. 0. Traua z Wiednia.

Jakoteż własne pakowanie herbat chińskich najwy­
borniejszych melange’ów w '/a i 1,4 funta.

gtofe. U w agi godna herbata czarna 
z kwiatem , “^ j f

B i s z k o k t y  angielskie wprost z Londynu lluntley 
& Palmers ______

Massona, Szwajcarską Su-

Zabezpieczenie na życie
  1_ - • I W

Jgo z gory oznaczonego
•jako to na kapitały płatne natychmiast po śm ierci,

kapitały płatne po dojściu do pewnego 
wieku,
kapitały posagowe dla córek i synów, 

w ogóle ubezpieczenia we wszelkich komb macy ach i we wszelkiej’ żą­
danej wysokości, załatwia i objaśnień udziela każdodziennie w biurze

przy ulicy Hetmańskiej 1. 12.

Jeneralna Reprezentacya
Towarzystwa ubezpieczeń na życie i renty w Wiedniu 

„ K o t w i c a 44 (Anker).
August Schellenberg.

Cze k o 1 a d y : francuską 
harda, i wiedeńska.

szkła do
śliwskie

czytania, kompasy
 __~ n*. i vr

JyK ikroskopy,
J -* -  i busole.
B fcarom etry metalowe (Ane- ‘■ •a ro n ie try  rtęeio-

roidy) od 5 zł. i wyżej. we od 4 zł. i wyż. i jj
■Termometry rozmaite A  lkoholomotry po 2.50 i

od 30 et. i wyżej. 3.50 i 5 zł. !
{•łacliarometry po 2.30 JŁ  roometry i manometry 
^  i 3.3#. do kotłów narowyeli.
®Ta.śmy miernicze, wagi wodne, piony, rajseajgi. ca- 

lówki iZols(ockc) i łańcuchy miernicze, 
paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy, 

nstrumenta mechaniezne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze.

Kaprawy we wspomnianych artykułach 
Przyjmuje się i oblicza jak najtaniej, 
z, Zamówienia z ptowincyi uskutecznia się

zaliczką odwrotną poe/.tą Każdy osobiście kupiony 
"‘bo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
°dpowiedni, w ciągu dni 14.

F r u k i a  franenzkio gładko kandyzowane z Nicei; 
w oryginalnych skrzynkach, jako też i czjśeio- ; 
wą sprzedaż na wage. W pudełkach eleganc- ; 
kich po ‘/s i lU kg. F r  uk t a tyrolskie w pu- I 
dełkaoh ’/i i ‘/s kg. W kompotach */i i 7s st° _ j 
jaeh i częściową sprzedaż ua wagę.

a r  m o I a d ę w >/, i 
daż na wage.

Va słojach i częściową sprze-

P a s z t e t y  strasburskie w tereńkach i puszkach 
blaszanych. ______

W y b ó r  wszelkich r jb  marynowanych, 
i w konserwach.

wędzonych

lokalu plac Bernardyński q
iv doihu 1. 11 , m ożna w idzieć T T

p a n n ą  A m a l i ą  g

a największą kobietę-olbrzyma o
)W  którą dotąd okazywano, jakoteż -

najmniejszych ludzi §

R a k  i niorskie, szparagi w V, i 7a puszkach konserwie.

Miód w p la s tra c h  i  pa tokę  
śtrieżo zaopatrzoiic znpnsy po

markiza Henryka Wolge 31 lat 29, cali (19 funtów wagi) i jego narze- O
czoną Luizę. 23 lat 29’/2 cala ;20 funtów wagi). Q
'* 11 miejsce 3 0  ot. — Wojskowi i dzieci płacą połowę.

1‘ o h jt  krótki czas, N f
(8370 1-10) O

1. miejsce 40  et.. II.

W

J. Neuhófer
S* k . nadw orny optyk i m echan ik  we 
^Wowie, n llca K a ro la  Ludw ika Ile*. 9 

róg uliey Sykstuskiei-

n a j t a ń s z y c h  e e n a e h

poleca
F. W. Królikowski

Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się 
jak najspieszniej i najakuratniej. (8197)

m

Biblioteka wyborowych powieści
wychodzi we L W O W I E  (803;

Nakładem Księgarni Polskiej
A. D.

6)

Bartoszewicza i  31. Biernackiego.
K ażd e  dzieło  sprzedaje się osobno.

B a łn ck i M. Byle wyżej! Powieść współczesna . . _ _ zł. 1.50
Za winy niepopełnione, 2 tomy w jednjm  . ’ 3. _

Brzozow ski K aro l. Deli Petlco. Powieść osnuta na tle stosunków bułgarskich ) . — 
D audet Alfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego b ' 1.50

— Królowie na wygnaniu. Powieść w 2 tomseh . . . ” 3 .—
D zierzkow ski i Sabowski. Chrzest polski. Powieść w 3 tomach z czasów

ostatniego powstania . . . _ ‘ 3.—
F arin a  Salvatore. Okryte Skarby. Humorystyczna powieść z włoskiego . 3.50
Jeż T . T . Opowiadanie Stasia. Humoreska . . _ °  1 .—

— Z ciężkich dni. Powieść historyczna z czasów Jana,' Sobieside^o w
ich  tomach . . . . ' b 3.—

K raszew ski J. I .  Krwawe znamię. Powieść . ” 1.50
Zadora. Powieść z 18 wieku . . . ' ' 1.50

— Zeliga. Powieść w 2 częś.-iach . .  ̂ 3.40
L am  Jan. Dziwne karyery. Powieś.: osnuta na tle stosunków lwowskich 2 tomy ,” 3 .—
R o g o s z  J. Marzyciele. Powieść historyczna z I. połowy bi-żacoao stulecia (rok

1846 w Galicyi 1 3 tomy . . . . „ 3.
Sabow ski W ł . Pozory. Powieść z ź.yoia warszawskiego w 2 toniach ” —
Tliackeray. Targowisko próżności. 'Powieść w 2 tom. z angiels. 3.—
Terne J u I J h s z .  Hector Sorvadao. Podróż po światach słonecznych Powieści

w 2 tomach . 3.—
, — Spadek 500.000.(100. Powieść ■ . ” 1.50

W i lU o ó s S ła  p .  Trucizna. Powiastka pośmiertna . ' ‘ ' ’’ 0.50
Z o l a  Emil. Kartka miłości. Powieść w 2 tomach j ' ” 3.—

Oprawa w płótno angielskie ze złoeonemi nadpisami po S0 ct. za tom.
Nakładem tejże księgarni opuściły praso •

Pam iętniki Pow stańca z r. I8ii3 i 1864 ‘ _ 3.—

W ie c z o r y  R o d z in n e  
pismo illustrowane tygodniowe

dla dzieci.
Wychodzi pod rcdakcyą L u dw ik i Ilauke i kierunkiem literackim 
31. J. Zaleskiej, w formacie dużego arkusza o 16 str. z dołącze­

niem dwa razy na miesiąc dodatku tegoż formatu o 4 str, *
Pismo zamieszcza : Obrazki religijn o-m oralne, Pow ieści  _______________     sr wr i K o m e d y jk i, O po­

w iadania historyczne, Życiorysy, P ogadanki naukow e, P odróże  
i opisy krajów , W iersze, Śpiewy z tow arzyszeniem  
G ry, Z agad k i, Łam igłów ki. fortepianu,

w W arszaw ie: 
kp. 21/,. W e Lwowie

P renum erata w ynosi:
Rocznie rs. 4 i na szpital dziecinny kp. 10. K wartalnie: rs. 1 i na szp. dz. 

u Gnbrynowieza i Schmidta — rocznie: 7 złr. 20 ct. — kwartalnie 1 złr. 
80 et. Z przesyłka na prowincyę: rocznic 8 złr. 80 et., kwartalnie 2 złr. 20 ct. W  K rak ow ie  
u Gebethnera i Sp., i ocznie 6 złr. 60 ct. — kwartalnie 1 złr. 65 ct. Z przetyłką ua prowincyę: 
Rocznie 8 złr. — kwartalnie 2 złr. W  P ozn an iu  u J. N. Kamińskiego. Rocznie marek 14, 

Kwartalnie marek 3 fenig. 50. Z przesyłką na prowincyę, marek 16, kwartalnie marek 4.
(8*156 1 — 31

B a l s a m  B r z o z o w y .
W ": Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zavznany jest od naidawiii«is7«i ■>«—=- = • «

sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny ś;
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w _ „ — —
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 

(posmaruje wieczór twarz lnb inno ■ - ;sca- skóry, w ted y zaraz następ­
ie  łu sk i ze sk ó ry , która

się pien zawierei, 
środek piękności, jeżeli się 

drodze chemicznej na bal-
wieezór twarz lub inne .ir.m 

nego dnia w ydzielają  się „i, 1u . h i ze swory, k ió ra  po­
tem staje się m ieniąeo b ia łą  i d elik atn ą .

Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i  blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje' bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, Drvszczvki i inna nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z

najkrótszym 
pryszczyki 1 inne 

nżyeia 1 zł. 50 ct 
Składy we L w o w i e  u Z. Rnckcra 

Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Tórbck, 
Kdera, w G r a e u  u H. Kielhauser, w L i n  e u

aptekarza, we W i e d n i u  
w P r a d z e  u Józ. Fiirst 

u J, L. Friihstiick.

przepisem

u Pb. Neustein aptekarza, 
w B e r n i e  u Franciszka 

(2621 20- ? )

o o m o o o o o o m o o o o o o m o o o o o o r ^ ^ —



t o

C ognac francuski
wproet z Cognaku

bardso s»tary. n *«a«y  jako  
kuracyjny

poleca

F. W. Królikowski
%ve Lwowie, m-ł*

szkła i p o r c e l a n y
we Lwowie Rynek J. 38

posyła na prowincyę pocztą lub ko- 
z gwarancyą za szKÔ ę podczas 

transportu
p o  b a r d z o  n i z k i c k  e c h a c h .

3369 1—3)

“ i ■"* c *  S ś ^ w J L ^ T t a r - a . ,
oprócz śliwek, powideł, orzechów wło- 
skich, migdałów, rodzynków — wysełam 
także i m i ó d  bez wosku żółty, 5 kio.
Brutto franco porto zł. 2.50, ! kio. 42 et.

9  Tomasz Guruwicz
Konigsgasse Nr. 11. B udapeszt.

9  (8106 4 -5 ) #

P c i b i ę k f i w a n i e !
Dziękując Szan. I* . T .  Publiczności 

za doznane dotąd względy, upraszam i 
nadal o takowe, zaręczając, źe każdego 
z myoh szan. odbiorców najzupełniej za­
dowolić potrafię.

Z  głębokim szacunkiem

Izydor Wohl
Sykstuska 6 

w y łą c z n y

SKŁAD HERBATY
n*osayjskiej

k o a k m r n j ą c  p r z e z .  n a j s U r i i p u l a t -  
_________n i e j s z ą  r z e l e l w o ś ć . _________
s m  Cenniki gratis na żądanie. Zamówienia 

uskut. sumiennie, także za pobrań pooz- 
tow. Opakowanie fraueo. >

n e r  6 iz t

U M
przesyła poeztą z ą  © p * » i : |  c ł a  w l ł - s n y  ni 

K  k o s z t e m  i  f r a u e o  za pobraniem tylko H  
^  3  z ł ,  lO  e t .  | i

H  f j o m a f l A ń c M i i

{j l a b  c y t  r y m y  jj
I .'H r— T fc ł . sa 35 -_D-» rmrr-„  tz OM*.. as w  .5. e s  -yr  ■

™ w koszykaeh o 5 kil. wagi, zawierających 3 5  ”  
H  do 4 5  najprzedniejszych i wybieranych sztuk.
,1  ‘ (8 UH t  '2 ) «

i - E ^ . ' T Z J S r .  2©K S Z ^ S X S S 3 0

/  F riiew yb om e
p r z e z  „Sues” s p r o w a d z a n e

Nr. i T d  u n ts  J6łUddW’;itowa aromat 
Nr. 2 j  ik n to jc jia il,b ia łu k w iu tm ra  atjMi. 
Nr 3 M u n d riW l* . czarna aroiint,y.-'i;a.
Nr. 4. S o n e l i i i i iK ,  mało narloM. .
Ni. 5 C o i  R 1*, c./arua famiiij o
Nr. 6 W y s i e w 1*! z herbat]
|jr. 7 - z najlepszy®  herbat

l a w a  po tanich stary-LJieuaóh . 87
n a j t a n i e j  «  ł i a n d J j i

S t .  M a r k i e w i c z a
iw  IflfcfHnłd. w  t t y n k u  7 s“

:
n a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w ,

zawiadamia osoby interesowane, iż udziela. :- zawiKuamia osooy interesowane, iz uuzieja. y  
A  n au k i tańców  i g im nastyk i salonow ej, i
T  w włŁjuem.iuiuszkaiuii K y r e t  a . 1 2  i  piętro, j

U W  s p U l JŁ *: —*•

Rachunkowości państwowej
w  p o ł y k i e m  w y d m i i u

T e o d o r a  K u l e z y e k i e y o
do nabycia po 4  zł. w. a. u wydawcy albo w biurze 

galicyjskiej kasy Zaliczkowej, Rynek 1. 7.
i837h 1— 10)

o w m , i i  is j» » v  m e i r y C K S i a

Sł

W *  n i e  t ^ i  .a p o fft J& t
z ł > j ó r  m a j o w y  1 8 ? ^ ^

Herbaty chińsko - rossyjskiej
tegorocznego zbitru majowego ctryzmał handel

Fryderyki ScHinhntha i Syna
w e  L W O W I E  w J t y n k n  l ic z b a  4 5 .

i poleca takową po następujących cenach ;
Oj kilo Herbaty C o n g o  . . . zł. 1 .(50  */s kilo P e e c o  przednia . . . zł. 3 . — 
Va n ii S n u e b o u g  przedn. „ 2. 1/2 „ „ j ajprzudniejsza . „ I  —
It „ „ „ najprzedn. „ 3 .  ’/a ,. b a iaw an o w ej . ,. 5 . —

x/, „ „ P e e c o  . . . „ 3 . 5 0  6 ,  7  i  8 .
O k r u c h y  h e r b a c i a n e  funt 1  zł. 3 0  et. najlepsze 1 zł 5 0  ct.

Dziesięcioletni star / Rum bremski
Butelka c&ła . . . .  zł. 3 . —

pół . . . .  zł. 1.
C enniki ro z sy łam  franco , r, Z am ów ienia z p row incy i od w ro tn ą  pocztą  w y sy łan e  

byw aja . O pakow anie n ic  n ie  liczę.
___________  ‘ (6889 5 -  61 ____________

w ory ginalnych pacz tarl: po 1j2 1/i  V8 ’iilo.

IS
CP

CS
sz
0>
sz
o
IS
u
as
sz
IS
o

<v
O

® r  Fo prawdziwie bajecznych cenach
n a j p i ę k n i e j s z e  J d j B & n  I S A  

i v 2 jj lepsze -M -W W -M B M -J J F
LWOWIE tylko

+*= K f Ł a e i i _ « i

lamp salonowych, stołowych i wiszących

M. JkMM

można dostać w e

naprzeciw  głów nego w chodu do teatru .
O śm ielam  się Szanow ną P. T . P ub liczność zaw iadom ić, iż 

otrzym ałem  now y tran sp o rt najpiękniejszych i najlepszych tow a­
rów  zagran icznych , przedew szystkiem  zw racam  uw agę n a

Wowe la m p y  z m a szy n k ą  (B renuer) o dw unastu  
knotach  dające św ia tło  24  św iec silne, pod gw arancyą.

P a j ą k i  s a l o n o w e ,  z k rzysz ta łow em  szk łem  bry lan - 
t/ y em, w p raw dziw y bronz w pajane

L a m p k i  « io  o b r a z ó w  t f u r ó ę t y e b  i  n o e m i e  w 
najlepszym  g a tu n k u

J i f o w e  s z k t e k a  n iepękające, podw ójnie szlifow ane i 
w ypalane, zaopatrzoi e w nasze w łasne m ark i

D ziękując przy tem  Szan. P . T. Pub liczności za do tych­
czasowe zaufanie, proszę o dalsze dla m nie łask aw e w /.g lędy ; 
będę się s ta ra ł  jak  i dotychczas tak i nadal Szan. P . T. P u ­
bliczność we w szystk iem  zadow oluić i przytem  debrą opinwj. m» 
jej stare j renom ow anej firmy zachow ać. (7892 2—8)

M .  J a k o b y .
n »

l > o t i | d  s i l e  jp rase w y S S a -eo M y .

W. M A A G E R  A
o. k. w ylączirie uprzyw . p i- a  w d z i w y, czy s t.nz o y

T r a r i  z  w ą t  f o h ^
WILhELMA iflAAGER -e. Wiedniu.preparow any przi-z

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i ,»ko ł a t w y  «lo  
w i t  n i ) i  także dzia.-joui szczególnie zalecony i ordynowany, jako najozKstszy, ryj
leoszy i za najneturalniejszy uznany środek* przecier a h l l r o ś e i c . i u  j i i e r r i l  i
l> ł t ie ,  N z k r u f a i o i u ,  o a t i i d l u n ,  e z y r a k o m ,  y y r z u i o u i  n a n k ó r *  
a iy iis , s b i b u ś d o i u  R m ^ z u ł o H ^ i n ,  o s ł a b i e n i o m  itp. FF,-AS/1SI£A
po 1 zł w moim składzie fabrycznym W ie ia ,  S t e n m u r k l  W r. # * * j lub w 
najznaczniejszych aptekach i han<llaeii korzenny di w monarchii.

WTt; 1 M r o w i e :  u H . B l i u n e n i e l d a ,  P, Mlkolascha, J .  Beisera.  Z. Rucko i , 
1C. Rrzyżanows tiego, itpt., St. Markiewicza, W. MarsznJkiewicza, K. Klimowicza, '£.
Rałłabana. JSaranóio- J. Praen kta, Iuiji., Bacami a : P. Ruiss, apt., w Bołszatncach- 

M Schenkelbaeh kup., Jirotkj-. Ed. Liszka, K. B Wito.sławsici apt. i K. Grri.jspan ant., Brzeźany. 
W. Kondecki apt ,  ,1. M-wgullos, B. Padenhecht, kupcy. Bmlzanów. L). -lasińslri apt., \Qzortków:
L. Nos w.Iowa apt., Markus Brcnuholz kupiec. Drohobycz-. L. Pobrzyniecki, H . B lum enfeld  apt. 
Dzików: łgjftytf (ilanz, handel kórz llorodenka: M. Aksentowicz apt.. S B. uttenborgor, kupcy. 
JniŚjkłiMc: J . u..lł n pt., Jatoorou. L. Lachowicz apt. K h&w s : Risig Bieneofeld, Kiwa JLittiimnn 
kupo. K otom yju : Dawki Kramer, M. Bolchower, J  S. Jjriadinan, Hćrseh Chaycs, Sam. Hermann, 
Sc B3fe.zni.cki, kup., Ab. DSndd Lan<l<>«berg kup. Kopi/ozyAcii: J . Markiewicz kup rKoszów: Mar­
ku- KamiJ, K [jitniąn, kup iO-ńkóio: J . Trauczyuski, W. Redyk, ® Hralewski, Ł. Wiszniewski, E. 
R.,dler, apt., -Jan Janiga, t. Fcintuc! kup. Potlj<>rZfi:: J. SkakaLki apt., Jrfąkowiec: .1 Wł. An- 
b:>8 apt., Bm Uij: Alter Sukler. Leib K.ihiinauu, A. H. Weiser, M. Rcgcnbogun kup. Luto-uiiska: Mo- 
sfez Muj-*r S.>hnr»r!er. MihtdiM&ó: >S|. )I edlieki upt. Ijusar; Morgenstern kup. A{oś(:ixk&i 8. Lisenherg 
kupiec, iSioolĄ -Bacz: Karol Laur ki.piao. Oświęcim-: J. (przesieki npi. Przcmi/śl,: M Kozłowski, Sain. 
B irau, M. Krug: S. Syrop, A fU..ino.wii5Z kup. Przem yślany: E. Baranowski apt. Hadoioce: C
Aith, J . Rnasi- o n. Decaite apt. R w lyntno : Al' Sinychowati apt. Iłosioki: K .Sohe.inliorn kupiec 
Hzeszóto: A. Ku1 piński upt. J. Schuittor i Sp. kup., Sambor : J. Aleksiowicif »pt., Ant. Kromer. B
Zul'‘V\ski kup,  SJS.-.h nu l kuj). Sieniawa,: (lirf^iu itictće. tjii;t3'rel T ureibautrt kup. Skhfai: i. W :ifi-
berg kup. S.iin lyn: Ed Isólim kup. Sotial: W- Seiiietkoift-.u kup. SUmi,isłaioów : J . Macura, A. Lid1! 
• pt., Kaim iii Jouas. Oliaim alpiu u, Noachim iliilp><rn, Kfr. WageOffisi kup., Wilfe.lm W>i(ilfoftk

k u p .  S tr z O is k a  m /tot: : O - u n  H  un i i ' i f  p. .S-i ć z h ib u : -J J a ę h o r '  jic.. B e r i  T e r k e r  a u p . .  T a r n o p o l : F .  
. ia iu ró g iu w i* / /  a p t , A. d u  dujl t ujłf;, A. .M oraw etza  s p a d k o b .  K a r o l  F r  PopowiE zCkup.  T a m  h o : 
L. Ohoila-dci, i-.pt. l i  W i t t n a j e r ,  \ y  ,\u j M1 er  i .-ip . S. Le szcz y  o rk i .  T r e m b u /o lU :  St.  L ip n ic i i i  apt:
Wieliczka. V. Bruno Mufez- ńslci apt. W iśnicz: .1 K-:hioki»go wdowa, H. Markiewicz apt Izydor 
Kannbi; kup Zil-Ńpc: Al. S Alo-uraysi.-er »up. Zbai-uJ: Sinded-Seiral kup. Złoczów: Jon. Gold up. 
Jnruioiio: I j . Postępdd apt. Żywiec: A. Heezko <& HoJeeki, A. Hlumcuthai apt.

W ! jy; i mtwsz, w  li ̂ ęzas -ii ir-pełniapr do trójkątr" cli fi; «>ek niektóre handle zwykły i. nie-
1 9! i- ys/. zo y tiT u i przęd i|:i tokowy . uliliczuoś :i | iko finwdz.i",y czyszczony lrj« ł«  z  i l o r H e n a ,
j L  ».v y r - . Iłi! . 'S ł i t łg c r ł t -  Aż-Ai.y /.apobicdz tvm os'ujs^y m, upraę ,a się. tylko te tles/ki j.iko aw-
j ffi dżiwym Fr. li (illl wyrobu Al Oj IICTII-' 11 ó poili io Ile 1IW-Z■to'’, .'które 11 a, Ulisz.ee m .ją etykietę, kuj>slę ua korku
; i pi’ epi-i i żn-.i i z ur wi ski em AiHuger.

Tenże łuajjlu.je się. głow-iy sk łid  dliyrauf..tro-vv'gię|- iftjjgiidiii bandażów wegnij.vye.Ji 
rodzaju potrzeb z fabryki w fciuhaffh usen, z faliryki Sozodont Hall Ruclke & New-Joik i z fabryki 

‘jlpirumin HartejistCib & Co, w bomnitz.
(765' 3 - 12:

: s  je is x  ae a: abs ae ae ae ae as s6*
n :

Hurtowny handel t
g w  a :  M

H p o leca  na
M w ę g i e r s k i e  j

W i n a

w ę g i e r s k i e  
u i s t r y a e k i e  P*

f r a n c u s k i e  j(
r e ń v J i  i e  
u i c z e l a k f e  
m a l a g a  
u i a d e r e

H  
H

K

c Koniak i Kozolisy J
|| l»o i!ajtitirts*yclł cenacli tak |j
W i a njiarę jak i w butelkach. I

 i *

n

U  (3346 2—'
« e s ; s ; ; < z z z  s o e  z x ^ k x

Dr. K A R C Z
ulica Wałowa 1. 3 we Lwowie,

leczy w szelkie choroby sk ó rn e : w yprysk, 
łu s  cz, liszaje , pierzehnloę, liszaj żrący, 
stru p ień  św ierzb, ‘ospę, odrę itd. —  w szel­
kiego rodzaju ow r od,tema zołzowe i k ił we 

i ich sk u tk i, tudzież sku tk i nadużycia.

O rdynce  ^ .  o d J  - l O  i 3— 4.

D la ubogich codziennie oa 2 do 3 godz.

(E w en tua ln ie  udziela ra  -y listow nie.)

1’oradr.ik I. z łr !311 cnt. za egzem plarz-) 
C #  ((.680 21 25 W

• • --------------------------- ----------------------------f » «

O O O O O O O O O C C i U C  9 C ”0 ?
o o
0 Na wieczną pamiątkę 
0 Tylko 3  z(r. w. a. 0 
0

U ma.lują się po nadesłuniu fotografii w najlep- f i  
A '"/ein wykonaniu i w odoowiednie.ni podobień- j  
2£ stwie tylko za 3 złr. Zsóaf-tk przy nadesłania V I I
O-  obrazu i złr. Reszta po dostawie. Termin do- A| 

stawy 5—i® dni. Atelier: 1V. B a d a s c b e r ,  J 
0  w Wiedniu, II. srosso Rtarrgasse 2. B. (da- (

0
wniej Lówengasso). c

o o o o -  o o o o o o
(6507 1 1 -1 2 ' i

X  Świeżo wyszły
m a s  u r y

„ U f a  O e ż y n K i k *■ feo

S  u ło żo n e  n a  fo r te p ia /n  p r z e z  3

. .  Ta^usza B o sz Io w ieb
5bP » «  n a b y c i a  w  k ^ i ę R a r n i a c h  p p .

Karola WMa i  Seyfartlia & C iajkow sliego.m
k x

(8344 1 - 2 )

K A L E N D A R Z

POWBEŚCłOWT
na rok

i  1 S B 1
T 3 łf  o c h  a a  JL  JU c . J K I *

W formacie kalendarzowym i u 4to, O /śe  świąteozii* 
drukowana c z e r c «n ć  i czarno, zastósow# 
do potrzeb wszystkich mieszkańców Galicyi i zaWl0' 

rając, oprócz swego uador bogatego działu 
pow leściosego, hiuuorys yczi ego, s ł^  

Ijstyczifego * gospodarskiego
bardzo szczegó łow y  cześć in form acyjna  

jako to : w s z y s t k i e  p r z e p i s y  p - n c z io '* ^ ’ 
łelegr«flc*n e, kolejow e i rozkład jazd’
patentu i skal ^m-yiolowyck, losowania, tabel porć 7 
uawezyi-h, jStina ków, .etc. al.c., a >v ogóle eo dob 

kalendarz zawierać powiuieu.
Cena egzem plarza 50  ot. z przesytu*  

poczlow;| <50 ct. (jeżeli kwota wpierw prZ 
kazein pocztowym nadesłaną zo>itajej

Tuzin 4 zł, w. a. _
l 8 a łKalendarz ścienny jjjgjj* £* ’

kim białym welinowym papierze, czarno i °z0r 
wono. Cena 3 0  ct« z przesyłką pocztową ® #®  * 
(jeżeli kwota wpierw przekazem pocztowym 11,1 
desłauą zostaje. T u z i n  X z ł .  .jO  c t .

Kalendarze te są do nabycia w  H A S T IłŁ ®  ^

i t lb A F K  A we Lwow‘e *’łF L- I f .1 i i \ ™  , , i .  O rm ia ń s k a '
(obok Domu Narodnego ruskiego)

BArsuorieTSef’


